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Sąd apelacyjny w Warszawie nie zmienił wyroku pierwszej instancji. 

"skarżeni pozbawieni praw obywatelskich 
na przeciąć czasu od 3 do 5 lal 

W A . 11 Inło i in i . . M n . t i . _ r\..i :_ r> . Ł_ . . . . . . . . . _ . 
WARSZAWA, 11 lutego. 

l u ^ 2 i ś dnia 11 bm. o godz. 3-ej popo-
11 Sąd Apelacyjny w Warszawie 

Wyrok w sprawie z oskarżenia 
e rotana Liebermana i innych. 

^ Na mocy odnośnych przepisów pra-
7l Sąd Apelacyjny orzekł: 
^SKARŻONY WYROK SĄDU OKRĘ-
,,°WEGO W WARSZAWIE Z DNIA 
j STYCZNIA 1932 R. ZATWIERDZIĆ 
c ^ p 1 że wymierzoną oskarżonym Wi-
" Witosowi, Kazimierzowi Ba-

Liebermanowi, 
Władysławo 

^ k i e m u , Hermanowi 
v Artowi Barlickiemu, 
y. piernikowi, Mieczysławowi Mastko-
g j'Stanisławowi Dubois, Adamowi Pra­
wni, Adamowi Ciolkoszowi i Józeio-
? Pułkowi karą więzienia zastępujące-

l ^ ° m P ° P r a w y » zamienić na karą wię-

1 STRATĄ PRAW PUBLICZNYCH 1 
v OBYWATELSKICH 
licJ}osunku do Witosa, Bagińskiego, Bar 

^ e go, Liebermana i Kiernika na lat 

3-y, Mastka, Dubois, Pragera, Ciołkosża 
1 Putka na lat 5. Na poczet kosztów 
sądowych pobrać od Witosa i Bagińskie 
go po 40 złotych, od wszystkich pozo­
stałych oskarżonych po 80 złotych. 

Jak wiadomo, wyrokiem Sądu Okrę­
gowego oskarżony Witos skazany zo­
stał na 1 i pół roku więzienia, Lieber-
man na 2 i pół, Bagiński 2 lata, Kiernik 
2 i pół, Barlicki 2 i pół, a oskarżeni 
Ciołkosz, Dubois, Mastek, Pragier i Pu-
tek na 3 lata więzienia. 

Następnie j>rzewodniczący ogłosił 
tryb zaskarżenia wyroku Sądu Apela­
cyjnego. 

W ustnych motywach przewodniczą­
cy zaznaczył, iż 
SĄD APELACYJNY NIE UWZGLĘD­
NIŁ ZARÓWNO ŻĄDANIA PROKU­
RATURY O ZMIANĘ KWALIFIKACJI 
I O SUROWSZĄ KARĘ DLA OSKAR­
ŻONYCH, JAK I WNIOSKU OBRONY 

O UCHYLENIE WYROKU SĄDU 
OKRĘGOWEGO I UNIEWINNIENIE 

OSKARŻONYCH. 

Sąd Apelacyjny uznał wyrok Sądu 
Okręgowego za prawidłowy w zakresie 
orzeczenia o winie oskarżonych i kwa-
liiikacji prawnej, tudzież za słuszny co 
do wymiaru kary, opierając swe prze­
konanie na następujących podstawach: 
STAN FAKTYCZNY SPISKU POLE­

GAŁ NA POROZUMIENIU SIĘ OSKAR 
ŻONYCH, KTÓRZY POWZIĘLI ZA­
MIAR SPEŁNIENIA PRZESTĘPSTWA, 
DLA KTÓREGO SPISEK ZOSTAŁ ZA­

WIĄZANY. 
Chodzi o porozumienie się a nie o 

szczegóły wykonania planu. Na podsta­
wie materjaiu dowodowego Sąd nabrał 
najgłębszego przekonania, iż zostało cał­
kowicie udowodnione porozumienie się 
w sprawie obalenia przemocą członków 
sprawującego władzę rządu. 

ZOSTAŁY NAWET POCZYNIONE 
CZYNNOŚCI PRZYGOTOWAWCZE 

DO WYKONANIA ZAMACHU, 
lecz były to przygotowania ogólne i 
stanu taktycznego z art. 102 K. K. z 
1903 r. jeszcze nie przekroczyły. 

Niema zatem podstaw do stosowa­
nia art. 101 tegoż k. k. względnie art. 
96 w związku z art. 95 k. k. z 1932 r. 
jak tego żąda prokurator. 

Sąd Apelacyjny rozważył ponadto 
podstawowe zagadnienie w sprawie, a 
mianowicie kwestję przemocy i przy­
szedł do stwierdzenia, że skarga ape­
lacyjna oskarżonych zacieśnia to poję­
cie. 

W sprawie niniejszej ustalone są po­
nad wszelką wątpliwość krwawe zajścia 
w dniu 14 września 1930, które są w 
pełnem rozumieniu życiowem i praw-
nem przemocą. 

Z tych założeń wychodząc Sąd Ape­
lacyjny wyrok pierwszej instancji za­
twierdził, lecz wobec wprowadzenia no­
wego kodeksu karnego zakwalifikował 
przestępstwo z art. 97 w związku z art. 
95 k. k. 1932 r. 

W czasie ogłaszania wyroku oskar­
żeni byli nieobecni. 

Dantejskie sceny na gruzach Neunkirchen. 
Mczba rannych przekroczyła 1200 osób.—Wielomil-
lonowe szkody.—Pomoc rządu dla ofiar katastrofy 

Cole Niemcu okryte głęboko: żałobo. 
Berlin. 11 lutego, 

c o ^ a s t r o f a w Neunkirchen przybiera 
Hatt? £ r °źniejsze rozmiary. Według o-
lln$vL wiadomości z Kolonii-
C?P A

 RANNYCH PRZEKRACZA 
" OSÓB, WŚRÓD NICH PRZESZ-
\fj LO 150 CIĘŻKO. 

•Wll S . h w i ] i eksplozji załoga huty wy­
to*' a 5 00 0 s 6 b . Na miejscu katastrofy 
g r y w a j ą s i ę s t raszne sceny. Ewaku-
V r e n 6 w w pobliżu huty wzmogła 
^ . P o ł o ż e n i a . 

M ^ D KRWAWEJ ŁUNY BLADZA 
i&CZYZNI, KOBIETY I DZIECI, 
ODSZUKUJĄC ZAGINIONYCH 

ZLONKÓW SWYCH RODZIN. 

kat Berlin. 11 lutego-
'?ą ^^as t ro f i e w Neukirchen nadcho-
i ścj n z e Przejmujące grozą wiado-

0 49" " ? . . g o d z i n y 8-ej rano odgrz e ba-
]M d ^ y c h , pod gruzami zawalo-

W w znajduje się, jak przypusz 
J l C ? R A

C z e drugie tyle zabitych. 
t flOrki - C I E Ź K O RANNYCH DO-
S nS D ° 300 ' OSÓB," część z po-

e i |tyrn Z t i a | d u j e s»Q w stanie bezna-

2 ° ^ o i ó B A N N Y C H J E S T 0 K 0 L 0 

KE^.IT^OFA OKRYŁA ŻAŁOBA 
^ A S ' f M C Y , DZIENNIKI WYSZŁY 

li<NEMl OBWÓDKAMI. 

Specjalni sprawozdawcy wysłani na 
mieisce wypadku nadsyłają szczegóło­
w e opisy katastrofy. 

W jednem z domów z pod gruzów 
wydobyto robotnika, k tóry podczas wy 
buchu dostał pomieszania zmysłów. 

MIASTO NEUNKIRCHEN ZOSTAŁO 
CAŁKOWICIE ZNISZCZONE. 

Na jednej z ulic uległo zawaleniu 15 
domów. Wśród rannych znajduje sję dy 
rektor koncernu Otto Wolffa, którego 
własnością jest zniszczona huta żelaz­
na w Neunkirchen. Koncern ten iest jed­
nym z największych producentów stali 
w Niemczech. Zachodzi obawa, że huta 

żelazna n 'e będzie mogła być urucho­
miona przed upływem roku. 

Wybuch byl s łyszany w odległych 
miejscowościach, a jak obecnie sygna­
lizują nawet w Bazylei. Przyczyna ka­
tastrofy dotychczas nie została wyja­
śniona. 

KRĄŻĄ POGŁOSKI, ŻE MA SIE TU 
DO CZYNIENIA Z AKTEM SABOTA­
ŻU. 

Berlin, 11 lutego. 
Akcja ratunkowa w Neunkirchen t rwa 

dalei- Do wieczora w y d o b y t o z pod gru 
zów 65 zabitych. Na miejsce wypadku 

Osłabienie frontu włosko-niemieckiego 

Je 

n a k o n f e r e n c j i r o i b r o i e n i o w e j 
Paryż, 11 lutego. 

,-Petit Parisien" obszernie komentu 
wczorajsze obrady genewskie, 

stwierdzając, iż delegaci niemieccy i 
włoscy został' odosobnieni. Wczoraj­
sze obrady wykazały, zdaniem dzienni­
ka, że żądanie francuskie, zmierzające 
do tego, by przedewszystkiem zbadano 
sprawę efektywów wywołała opozycję 
niemniej zdecydowaną w Berlinie jaki i 
w Rzym'e. Prawic zupełna jednomyśl­
ność jaka ujawniła się na wczorajszem 

posiedzeniu prezydjum konferencji roz­
brojeniowej- serdeczne 'poparcie , z ja-
lcem spotkała się teza francuska ze stro 
ny przedstawicieli Wielkiej Brytanji, 
Stanów Zjednoczonych i Szwecji oraz 
skład ikomisj' ogólnej, w której zasiada­
ją przedstawiciele narodów o intere­
sach identycznych z interesami francu­
sk imi , pozwalają- zdaniem „Petit Pari­
sien" przypuszczać, iż teza francuska 
w końcu zwycięży. 

przybyli członkowie komisji rządzacei 
Zagłębia Saary. 

Komisja wyznaczyła większa kwo­
tę d la ofiar katastrofy. Mjaso Saaar-
bruck wyznaczyło pomoc w sumie 100 
tysięcy franków. Prezydent Rzeszy 
wraz z telegramem k o n d o l e n c y i H y t t 
przesłał miastu Neunkirchen 100.000 mk. 
Również kanclerz Rzeszy Hitler zapo­
wiedział w telegramie podjęcie przez 
rząd akcii pomocy. Socjal - demokraty­
czna komisja kontrolna Reichstagu zgło 
siła wniosek o przeznaczenie z fundu­
szów Państwowych 10 miljonów marek 
dla rodzin ofiar katastrofy. 

Berlin. 11 lutego. 
Na ręce komisji rządzącej Zagłębia 

Saary kondolencje nadesłali- między in­
nemi sekretarz generalny Ligi Naro­
dów oraz delegat włoski w charakterze 
przewodniczącego rady te legram kon­
dolencyjny nadesłał również minister 
spraw zagranicznych Neurath. 

Na znak żałoby n a gmachach urzę­
dowych aż do czasu pogrzebu ofiar na 
całym terenie Rzeszy zawieszone bę­
dą flagi opuszczone do polowy masztu. 
Dyrekcja berlińskiej gazowni miejskiej 
zarządziła kontrolę wszystkich gazo­
mierzy oraz wydelegowała na mieisce 
katastrofy swego rzeczoznawcę, celem 
wzięcia udziału w dochodzeniu. 
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ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W BERLIN 
j a k o o d p o w i e d ź n a p r z e m ó w i e n i e H i t l e r a n a w i e l k i m w i e c u n a r o d o ­
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Nacjonaliści uiworzuli blok wuborcza. 
. . . . . A j r> i Tłnrlln 11 ll Berlin, 11 lutego 

Wczoraj wieczorem w Pałacu Spor­
towym odbył sie wielki wiec partji na­
rodowo - socjalistycznej. 

Na wiecu tem blisko godzinne prze­
mówienie propagandowe wygłosił kan­
clerz Hitler. Mówca zaznaczył, że 
tylko przez odzyskanie jedności Nie­
miec tnoga one wrócić do dawnego Zna 
czenła. Za rozb| |aczy Jedności narodo­
wej mówca u w a ż a s°cial-dernokratów. 

— W r a z z rozbiciem, klęska 1 rewo­
lucją — mówił Hitler —> rozpoczął się 
rozkład narodowy Niemiec. Za wszyst­
kie te katastrofy czyni Hitler odnowie-
dzialnych mężów stanu z list°pada 1918 
roku. Odrodzenie nie może przyjść sa­
mo Przez się- Naród musi w tem dziele 
współpracować. Podstawa naszego ży­
cia musi s i ę oprzeć na dwóch czynni­
kach: na ludzie i na geniuszu niemiec­
kim. 

Wśród owacyjnych oklasków Hitler 
zapowiada, że nie wejdzie na drogę 
żadnych komnromisów i dążyć będzie 
do wy tężen ia marksizmu ] tym podob­
nych obiawów w Niemczech. 

Mówca zapowiada powrót do trady-
cyj narodowych, w których duchu ma 
być wychowywane nowe pokolenie 
Niemiec. 

Berlin. 11 lutego. 
Z powodu wczoraiszego przemówię 

nia kanclerza w kuku dzielnicach mia­
sta doszło do kontrdemonstracji komu 
nistvcznych. 

Przed megafonami ustawionemi na 
największych placach miasta, przez któ 
re transmitowane było przemówienie 
kanclerza gromadziły się grupy komu T 

nistow 
WZNOSZĄC WROGIE OKRZYKI 

PRZECIWKO RZĄDOWI. 
W Północnei dzielnicy miasta • - ' 

DOSZŁO DO ROZRUCHÓW 
w czasie których połcia rozpędzała de­
monstrantów przy pomocy pałek gumo 
wych. 

W czasie starć z policja padły rów­
nież strzały rewolwerowe. 

Berl«n, 11 lutego. 
W Kilonii zamknięto uniwersytet na 

trzy dni z powodu zajść Politycznych. 

Blok wyborczy 
Berlin. 11 lutego. 

W wyniku kilkudniowych rokowań 
partia niemiecko - narodowych i „Stahl 
hełm" utw°rzyly wsPólny blok wybor­
czy. 

Czołowymi kandydatami bloku zo­
sta!': feldmarszaełk Mackensen, v.-kan­
clerz PaPen i min. Seldte. 

Listy okręgów przemysłowych roz­
poczyna Hueenberg. 

Mackensen, jako najstarszy wiekiem, 
ma dok c nać otwarcia nowego Reiclis 
tagu. 

Berlin. 11 lutego. 
Rząd turyneliski wydał zakaz wy­

stępowania w pochodach i dcmonstra 
ciach z czerwonemi sztandarami oraz 
odznakami partii komunistyczne!. 

Hitler na wystawie 
samochodowej 

Berlin, 11 lutego. 
W stałych halacłi wystawowych Ber­

lina odbyła się w sobotę popołudniu uro­
czystość otwarcia międzynarodowej wy­
stawy automobilowej. W Imieniu protek­
tora wystawy—prezydenta Rzeszy aktu 
otwarcia dokonał kanclerz Hitler. W wy-
głoszonem przy tej okazji przemówieniu 
kanclerz podniósł dotychczasowe zasłu­
gi inicjatywy prywatnej w rozwoju nie­
mieckiego przemysłu samochodowego 
poczem skreślił w czterech punkach pro­
gram pomocy dla tego przemysłu, jak 
się wyraził — jednego z najważniejszych. 

W uroczystości otwarcia wzięli udział 

członkowie rządu, członkowie korpusu 
dyplomatycznego. 

Wziął również udział in. in. książę, 
małżonek królowej holenderskiej. 

P o otwarciu kanclerz Hitler dokonał 
przeglądu wystawy, zatrzymując się dłu­
żej w hali samochodów ciężairowych nie­
mieckiej produkcji. Kanclerzowi towa­
rzyszyły oddziały szturmowe, tworząc 
szpaler i otaczając go kordonem. 

Komisarz rządowy dla Hesji 
Berlin. 11 lutego. 

Wielkie wrażenie w kotach poljtycz 

nych wywarła wiadomość, że rząd Rze 
szy ma zamiar zamianować komisarza 
rządowego dla HessJi, gdzie rzadz) do­
tychczas gabinet koalicji weimarskiej. 

Powodem przypuszczeń na ten te­
mat było przybycie delegata rządu Rze 
szy d-ra Medikusa. który interwenio­
wał u heskiego ministra spraw wewnę­
trznych, twierdząc i e policja stosuje 
podwójną miarę w otaczaniu opieką 
stronnictw lewicowych i prawicowych. 

Dr. Medjkus występował z konkret­
nemi żądaniami w tej sprawie na rzecz 
stronnictw prawicowych. 

Berlin, 11 lutego- • 
Wszyslk«e pisma gocial - deniol' fa 

tyczne wycłndzące na lerenle Rze5*1, 
zostały zawieszone na trzy dn | za Pfi 
drukowanie odezwy wyborczej soc'J,a 
demokratów. Ogółem zawieszono. 2 

dzienników socjal - demokratycznych 

Berlin, 11 lutcK°-
Zapowiadają 10 dalszych o r / c j 

wień kanclerza Hitlera, które będn % 
glaszane kolejno w różnych m»asl 

Niemiec. 

Ul przededniu wojny chiAshoiapoAshiel 
Wielkie zaniepokojenie w Ameryce rozwojem 

wypadków na Dalekim Wschodzie. 
Matsuoka, główny delegat Japonii Celem komisji jest utworzenie i 

w Genewie ma rzekomo udać sie do nomicznej Mandżurii, nad którą J ^ 
Waszyngtonu w celu widzenia się z Ro- najmniej nominalnie sprawowałyby 

Nowy Jork, 11 lutego 
Według „New York Tlmes'a" w ko-

łach oficjalnych Waszyngtonu wzrasta 
coraz bardzie] zaniepokojenie w związ­
ku z rozwojem sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. Jest wyrażany pogląd, iż 
iileuniknionem następstwem konfliktu 
powstałego na tle operacy] wojskowych 
Japonji w Dzehol 
BĘDZIE WOJNA CHIŃSKO - JAPOŃ­

SKA. 
Stimson z całą uwagą śledzi rozwój 

wypadków I prawdopodobnie wypowie 
się, gdy Liga N P W 4 6 W poweźmie osta 
toczną decyzję. 

oscweltem. 
Genewa, 11 lutego 

Dzięki niezmordowanej pracy komi­
tetu redakcyjnego Komisji 19-tu końco­
we sprawozdanie, dotyczące konfliktu 
japońsko - chińskiego, wraz z odnośne-
mi zaleceniami jest już prawie na ukoń­
czeniu. 

Obecnie omawiana jest sprawa po­
wołania specjalnego komitetu dla prak­
tycznego wprowadzenia w życic zale­
ceń oraz dla kontroli, 

werenną władzę Chiny. 
Ponieważ rząd japoński do cn* 

obecnej nie wyraził zgody na tego r 
dzaju załatwienie, urzeczywistnia, 
planowanych zaleceń napotka n i e w P 
wie na wielkie trudności. w 

Na początku przyszłego tygodnia * 
misjn 19-tu zajmie się sp r awozda -
komitetu redakcyjnego, poczem

 oiflC dzie się nadzwyczajna sesja Zgrom 3"; 
nia Ligi Narodów dla zajęcia ostat«c 

nogo stanowiska. 

Zamach trockistów na życie Stalina. 
Na czele sprzysiężenia stał wysoki dygnitarz sowiecki. 

BERLIN, 11 lutego. SKI I OKOŁO 100 TROCKISTÓW ZO-{ Przywódca tej ortfanlzacjl Prc°jj 
Z Moskwy donoszą: G.P.U. natrafiło STAŁO ARESZTOWANYCH. Spisków-. żeński odgrywał wybitną rolą w f%t 

~ y " ~ ' — < * - - i . ™ rlolro. nistracji sowieckiej i zajmował w p 1 ^ na ślad nowej szeroko zakrojonej bojo­
wej organizacji trockistów, która, we­
dlu** dotychczasowych dochodzeń miała 
dokonać ZAMACHU NA ŻYClE STA­
LINA. 

BYŁY KOMISARZ PREOBRAŻEŃ-

cv mieli według ułożonego planu, doko-1 u i a u o v , . »«TT»V».», * 

nać napadu na Gorki, gdzie> Stalin stale we posady w sowieckim banku l 
zamieszkuje i zamordować dyktatora so 
wieckiego, Wykryta organizacja troc 
kistów posiadała liczne oddziały w nua 
stach prowincjonalnych. 

Groźba streiku podatkowego we Francji. 
JŁone obciążenia fiskalne n>un>ołalu falą buntu 

wśród ludności 
nowym obciążeniom podatkowym, zam­
knąć wszystkie sklepy w dniu 16 b. m. 
od godziny 12 do 19-ej. 

W Tuluzie 4.000 kupców i przemy 

Paryż, 11 lutego. 
Dziś o godzinie 13-ej min. 30 izba de­

putowanych rozpocznie rozpatrywanie 
projektów finansowych rządu, które zo­
stały uchwalone przez komisję finan­
sową. 

W kolach parlamentarnych panuje 
zdanie, że będzie uzyskane porozumienie 
pomiędzy rządem a większością Izby w 
sprawie uzgodnienia tekstu projektu. 

W całym kraju daje się zauważyć 
niezadowolenie z powodu nowych podat 
ków. 

Związek uzdrowienia gospodarczego 
postanowił, na znak protestu przeciwko 

słowców urządziło wiec protestacyjny, 
doręczając prefektowi uchwałę, grożącą 
strajkiem podatkowym. 

Izba handlowa w Nancy powzięła 
również uchwałę przeciwko podwyżce 
podatku, domagając się jednocześnie 
zmniejszenia ciężarów podatkowych 1 
reformy administracji. Przedstawiciele 
kół przemysłowych 1 handlowych Inter­
weniowali u premjera i min. finansów. 

stwowym oraz w komisarjacie flfl^Al 
Po zesłaniu Trockiego Preobrai^Lj 

został również zesłany na Syberfc *j 
z Radkiem. Po podpisaniu d e k l ^ i 
skruchy został on jednocześnie t "„p 
kiem ułaskawiony przez Stalina i 
wrócił do Moskwy. 

W Moskwie pogłoska o w y ^ -
nowego sprzysiężenia wywołała oW 
mie wrażenie. 

Rząd włoski zaprzeć^ 
Jakoby zawarł tajny pa*1 

z Niemcami 
R z y m . l l l u H i r 

Agencja Stef ani donosi na ? ^ 
wie wiadomości ze źródeł miarod 8 ' ^ 

zagranic? 

W Indjach panuje spokój. 
P o s t ł u m i e n i u b u n i u n a o h r ę c i e 

Haga, 11 lutego 
Stłumienie buntu na pancerniku „De 

zeven Provincien" powitane zostało przez 
władze holenderskie z wielką ulgą, po­
czątkowo bowiem zdawało się, że bunt 
stanie się hasłem do walk ludności Indyj 
holenderskich z władzami 1 panowaniem 
Europy. 

Wskazywały na to fakty odmowy po­
słuszeństwa przez marynarzy koloro­
wych na Innych okrętach floty wojennej 
oraz podniecenie umysłów, szczególnie 
w Batawjl. 

Obecnie w kraju nastąpił zupełny spo­
kój, a ludność nawet manifestacjami do­
kumentuje swą lojalność wobec władz. 

Pierwsze doniesienia po ujęciu zbuntowa­
nego pancrnlka mówiły, Iż wszyscy za­
bici marynarze zostali pogrzebani na 
jednej z wysepek, obawiano się bowiem, 
że podczas Ich pogrzebu w Batawjl mo­
głyby powstać rozruchy. 

Obecnie okazuje się, że wszyscy za 
bici w liczbie 22-ch oraz ranni zostali 
przeniesieni na jeden z torpedowców po­
ścigowych, który pełna parą jedzie do 
Batawjl, gdzie w dniu jutrzejszym odbę 
dzie się pogrzeb. 

Prasa 1 oplnja publiczna popierają 
energiczne stanowisko władz. W całych!Farner odłączy 
Indjach holenderskich panuje spokój '"n »"rnnun„ 

że pogłoski obiegające zagrai.*—• , 
kornych węzłach sojuszu jakiem1 ^ $ 
się niedawno połączyć Italja z P 
państwami są całkowicie 
podstaw. 

Rewolucja w 
PARYŻ, 11 , o ł V 

Z Sant Jago de Chile d o n o e * * ^ 
Limie wybuchła rewolucja. P 0 ! , ^ . 
nia tej wiadomości dotychczas b» 

Nowy lot szybowc<','', 

pod Alpami. Jjł Zurych. U 
Znany lotnik szybowcowy; t\Ą 

rarner , który zamierza dokonać 
wego raidu transalpejskiego n*ijjef' 
Zurych — Medjolan — A rosa, 
ze sobą pewną ilość poczty. u{or»K 

Lot odbywa się pod p r o t e K ' 1 ^ 
Aeroklubu szwajcarskiego i %]% Ą 

Po osiągnięciu wysokość' ^.cK 
się od prowa' 

Igo aeroplanu i samodzielnie P o s 

Iku nizinie lombardziej. 

http://Rzym.ll
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...Sajang sekal imarhoem itoe tne- te potężną jednostką floty wojenne; 
n i«gal di w a k t o e masłh oesia sebegitoe Je j Królewskiej Mości, uwięzi ła bia­
ł c e da 25 talioen, sedang pekerdjaan łych oficerów i p ł y w a swobodnie po 
l a ng disoekainja menoenggoe dihada- oceanie, od czasu do czasu bombardu -
Panja... jąc po r ty i napo tkane okrę ty angiel-

Ki djabeł? P o r o z s y p y w a n e fanta- skie i holenderskie. Nie by łoby z t ym 
%cznie czcionki drukarsk ie , k tó re fantem wiele kłopotu, tem bardziej , ze 
u l ° ż y l y się same w kobinacje bez sen- okrę t uznany zosta ł za korsarski i la­
su? two można go dognać i zniszczyć, g d y 

Nie. T o jest ludzki język z sensem by nie to , że admiralicja holenderska 
1 myślą. Z liter składają się s tówa, obawia się wrzen ia w ś r ó d za łóg ma* 
% e odpowiednikami p o j ę ć , s t ó w a k & lajskich innych ok rę tów , lęka się, ze 
r e ?ują się w zdania wedle p r a w sk!a- w toku akcji poskramiającej b roń m a -
H zdania zawierają myśli , myśli lajskich m a r y n a r z y może odwrócić się 
^ a r d e , mocne , może nawe t g roźne , j i s t rzelać w zgoła niepożądanyrr 
. Co to z a język, co za naród , Jaki 
kraj? 

1 kraju tego i na rodu nie znamy tak 
jamo, j a k n i e z n a m y jego Języka, ta-
N n i c z e g o , dziwacznie skons t ruowa­
n o , nie mającego nic wspólnego z na 
8 2 a - kulturę Językową i duchową. 

.Urywek a r t y k u ł u ws tępnego z 
C e n n i k a malajskiego „Bin tang Ti 
, ° e r " , CO Oznacza ..fiwifl7r1n wtnhn 
dli" 

runku. 

• 
G d y b y ż wielcy pol i tycy europej-

scy nauczyli sic po malajsku... 
Rzucamy w kąt wielkie p łacnty 

„Times" , „ T e m p s " , „Berl iner T a g e -
bla t t " , „Cor r ie re delia S e r a " , pełnych 
wyraf inowanych , finezyjnych rozu­
m o w a ń pol i tycznych, pe łnych dyplo­
macji, niedomówień symbolowej naj ­
cieńszej dziennikarsko - politycznej 
p rzędzy , z które] tka się psychika 

Własność p rywatna pewnej 
dys tyngowane j d a m y 

Początkowo mydło to /.ostało 
stworzone cło wyłącznego osobi­
stego użytku pewnej pani. Nieo­
strożnie opowiedziała o niern 
swoim znajomym i wszyscy 
zaczęli się o nie dopominać. Wo­
bec tego zdecydowała się udzie­
lić zezwolenia na udostępnienie 
go wszystkim. W ten sposób 
powstało to specjalne mydło: 

> co oznacza „ G w i a z d a wscho-

C Z y 0 3 2 6 * 3 P ° m a l a l s k u ? T a k - mala j - F '^u*y, z, itiurej 
i Z C y p a j ą swoją p r a s ę . Zupełnie j i logika kul turalnego europejskiego 
j l ebylejaką. M o ż n a b y się jeszcze tego 
°^ego od njch nauczyć . 

I Achipelag malajski, taki , jaki odma-
° w a ł g 0 Józef Conrad-Korzeniowski 
^1 się już d a w n o w g ł ą b m a ł o 

Cpnych w y s p , do dziewiczych la 
> gdzie żyją g roźne o rangu tang l 

^emnje j g roźne dzikie plemiona m a -
jjKle. N a pobrzeżach w y t w o r z y ł a sle 
^ c z a s e m kul tura , n o w a kul tura na­
mowa, p łomienny , ż y w y nacjom*-

Jeszcze 40 lat t emu malajczycy 
S' na rodem anal fabetów, dziś p i ze -
f alfabet łaciński, mają s w e szko ły , 
*raturę, żądania na rodowe , part je 

^ ' t yczne , p ra sę n a w s k r o ś szowlnl-
(CC z na.» potężną, opierającą się na 
J^iątkach i setkach tysięcy czyte l -
*ów. Wielu ich jes t? Drobnos tka 

t

 0 J o 52 miljonów.. . Szpi leczka ii-
J^ona gdzieś w świecie, k tóre j nie 
^ w a ż y l i ś m y . . . Pięćdziesiąt d w a mil-

b v r

, v l o ż e jeszcze p rzez la t ki lka nie 
J % ś m y słyszeli ani czytal i o l ym 
l e g ł y m zaką tku kuli ziemskiej, gdy* 
J . n a g l e dnia pewnego wszys tk ie * ra-
J y świata nie przynios ły sensacyjnej 
i j c i n o ś c i , że za łoga malajska uo-
•^erskiejro k rążownika o p a n o w a ł a 

czytelnika. Jakie zawi łe są interesy 
włoskie w Albanji, wiele wymyś lnych 
kombinacji tkwi w idei zbudowania 
mostu na Dunaju pomiędzy Rumunją 
a Bułgarją, ile z a w a ż y w historji obję­
cie spadku po Schleicherze p rzez Adol­
fa Hitlera. 

A później przychodzi k toś ba rdzo 
mądry i o d k r y w a nową p r a w d ę : że 
losy E u r o p y zależne będą nie od po ­
rozumień * tegjorfamy&fi t od polityki 
małych p a ń s t w , ale od porozumienia 
wielkich m o c a r s t w — Anglji, Niemiec 
i Francji.. . 

R z u ć m y w ką t te wielkie p łachty . 
Oto ze szpalt malajskiego „Bintang 
T i m o e r " p a t r z y m y na świat azja tyc-
klemi, malajskiemi oczami , myśl imy 
kategorjami wschodu , zaglądamy głę­
boko w duszę nie ty lko kilkudziesię­
ciu, ale kilkuset miljonów ludzi, obu­
dzonych p rzez samą Europę d o n o w e ­
go życia . 

Zza p a r a w a n u dz iwacznych s ł ó w 
wysy lab izowujemy niesamowicie g o ­
rące, palące, pa rzące idee Azji. 

T a m nie myśli się kryter jami kil­
kuset k i lometrów ziemi i tysięcy mie­
s zkańców. T a m mówi się o po twor ­
nych obszarach i niezliczonych ucie-
m :e:>onvch milionach. 

N i e z w y k l e delikatne 
olejki cytrynowe nadają 
temu mydłu wybitne 
własności kosmetyczne. 

Wygięta oryginalna for 
ma czym je nadzwyczaj 
wygodnem w utyciu. 

W tej g rze politycznej nie mówi się 
o pionkach, ale o potęgach, tam szer­
muje się takiemi wielkościami, jak S ta ­
ny Zjednoczone, Japonja , Wielka Bry ­
tanja, Rosja, na ród hinduski (350 mil­
jonów), naród,chiński (450 miljonów), 
na ród malajski (50 miljonów). 

Morze nienawiści, azjatyckiej, 
mściwej , s t rasznej , ocean w i a r y fana­
tycznej , njezmożonej, p rze lewa się 
pod powierzchnią dz iwacznych zda ło­
by się, s łów i dań. Po tok i rewolucyj ­
nej l awy w r ą na tych kar tach papie­
r o w y c h i wlewają się codziennie w nie 
znane labirynty psychiczne azja tyc­
kiego narodu . 

W tych przebłyskach przyszłej 
burzy , jak małe , zaśc iankowe, niewa­
żne, prowincjonalne wydają się nasze 
wszys tk ie spory i tarcia europejskie, na 
sze porozumienia i kłótnie. . . Jakie mi­
kroskopijne są nasze troski i jakie 
śmieszne nasze nienawiści. . . 

• * 
a 

Krążownik holenderski „De zeven 
Prov inz ien" b łąka ł się po wodach m a -
ląiskirh i sze rzy ł nos t rach j j spus tosze-

nie. Aż wczora j trafiły go celne strzały 
zjednoczonych sił morskich Europy . 

Ale widmo jego, cień groźny pozosta­
nie w umysłach azjatyckich i s t raszyć 
będzie po nocach, jak widziadło . 

T a m a się u r w a ł a i nic nie pow­
s t r zyma nawałnicy, k tó ra idzie na 
świat , na Europę . Nie tu nastąpią roz­
g rywk i i decyzje, ale tam. . . 1 My 'Jes te ­
śmy światem scep tyków, a chronieni 
murami naszej techniki, dziś jeszcze 
s p o c z y w a m y bezpiecznie. Ale już 
zbierają się mil iardowe rzesze najczd-
ników, powoli w naszą technikę się 
zbrojących, nie s cep tyków i niedo­
w i a r k ó w , lecz pe łnych ślepego, twór ­
czego entuzjazmu i w i a r y w moc swo­
ją i posłannic two, silnych nienawiścią 
i pocardą śmierci, nieokiełznanych i 
bezl i tosnych. 

Bunt na „ D e zeven P rov inz ien"— 
to jeszcze jedno ostrzeżenie, j e s z c z e 

jeden znak .—Saja , suda djadi siang -
tak . już dnieje... 

Dnieje brzaskiem Azji. 

M. 

^nestja we Francji 

i rwaniu w stawach, reumatyzmie, podagrze i łamaniu w kościach należy zastoso­
wać tabletki Togal, które uśmierzają te bóle. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz 
żądajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszyst. aptekach 

n | e obejmie skazanych 
za szpiegostwo 

Paryż , 11 lutego. 
<lwu

 c z a s ' e prowadzonej dziś po polu-
\ ^ 'zbie dyskusji nad projektem u-
1f l» amnestyjnej przyjęto 363 głosa-
h«, e c l w k o 2U8 poprawkę, popieraną 
% : r z a d . a zwalczaną przez komisję, 
Wv * Wyklucza z dobrodziejstw usta-
tostJ^nestyjnej winnych zbrodni szpie 
S ' e , a t_ n a r z e c z nieprzyjaciela, jeśli 

4 dnu z b r ° d n i a tego rodzaju nie zosta-
V ; , , n a n a dla osiągnięcia zysków 

h a l n y c h . 

ison w Rio de Janeiro 

Nowa interwencja Francji i Anglji 
Sir Erie Phlpps, pos. Wielkiej Bry-

Paryż , 11 lutego, 
son przyleciał do Rio de .Taiio-

* o d * . 11 m'ru 57 (czas lokalny). 

^Molji 

w • 
we Wiedniu w sur unie nrzemutu uroni 

Londyn. U lutego, tanji w Wiedniu ponowił dziś demarche 
Wielkiej Brytanjl u kanclerza Dolfussa 
w sprawie znajdującego sle na terytor­
jum Austrjl transportu broni, pochodzą­
cego z Włoch, a przeznacoznego dla 
Węgier. 

Demarches dzisiejsze wykonane być 
miało według instrukcji Forelgne Office 
ze specjalnym naciskiem. Poseł brytyj ­
ski mial zażądać, aby cały transport bro­
ni, którego obecne miejsce przechowania 
jest ukrywane w tajemnicy, został w 
określonym czasie odesłany do Włoch, 
skąd przybył. 

W razie nleuczynienla zadość temu 
żądaniu Wielka Brytanja gotowa jest 
•>.'raz z Francją poprzeć wystąpienie 
przedstawicieli Małej Ententy w Oene-

1 wie. 

a, 

6 procent ludności 
w Czechosłowacji bez pracy 

Praga. 11 lutego-
Liczba bezrobotnych w Czechosło­

wacji wzrosła w ciągu stycznia, wed­
ług danych urzędowych, o 119.166 osób 
(dane nieoficjalne podawały 100.000 o-
sób). Stan bezrobocia na koniec stycz­
nia wykazywał zatem 865.477 osób, 
czyli 6 procent ludności Czechosłowa­
cji. 

Rozwiązanie organizacyj 
komunistycznych w RumunJI 

Bukareszt, 11 lutego. 
Na mocy ustawy o stanie wojennym 

władze wojskowe wydały zarządzenie 
rozwiązujące wszystkie organizacje ko 
munistyczne, działające pod różnemi na­
zwami, j ak : blok włościański i robotni­
czy, liga czerwonej pomocy, związki ro ­
botnicze nienależące do konfederacji rtd. 
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Najpiękniejszy 
wystawa P. t. — 

film Eryka Pommera. Film. który bawi oryginalna fabułą, 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

zachwyca melodyjna muzyką, fascynuje przepys*1" 

W rolach głównych: urocza Kaeta von Nagy oraz Fernand Gravey. — Muzyka W. R. Heymann. — Nadprogramy: Tygodnik d ż w 
kowy oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-ej po południu, w soboty, niedziele i święta poranki o godzinie 12-ej. — 

Passepartout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 

J A W D Z I E Ń 

D ź w i ę k o w o 

„Grand-Kino" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

I HALLO PARYŻ!-HALLO BERLIN 
Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich Językach. — Reżyserii genialnego .JUL.1ENA DUVIVIERA. reżysera Dawida ~ol- ^ 

dera. Coś oryginalnego! Coś, czego dotychczas nie uchwyciła ani kamera niema, ani dźwiękowa! 
NADPROGRAMY! Komedia kreskowa Fleischcra oraz uwertura z opery ..Oberon'' Webera w wykonaniu pełnej orkiestry opery ber-

lljskiej pod dyf. znakomitego prof. Eberharda Frobeina, ponadto aktualności krajowe. - Początek o godzinie l<2-i'l w pol., od 12—3 reny miejsc od V^ 

Dźwiękowy Kinoteatr 

CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Potężny film erotyczny 
3OGCG00OOOOOOOGO 

z życia historycznej postaci mnicha - intryganta 

I I 
— niekoronowanego cara Rosji p t. 

OOOOOOOGOOOOOOĈ  

U T B N " S n i 
• M liii' • OeGOOGOeGOOGOO^ 

DOOOCGOOGOOOOOOO 
Dramat ciemnoty, grozy i rozpusty. Osnuty wg. autentycznych rękopisów oraz współpracy byłych dygnitarzy carskich i zab.M" 

Rasputina księcia Jusupowa. Reż. Adolfa Trotza W rolach głównych^ Conrad Yeidt, Bernard Goctzke, Elza Tamara. Brygida Ilorney. ^ 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z Kraju. Początek w dni powszednie 4.30, w soboty i niedziele o 1-ej. 

C u d o w n a Kusząca J O A N 
w filmie p . t. 

„Mężczyźni w 
prod. 1033 r. (LETTY LYNTON) 

C R A W F O R D 
Je| 

Luna. 

W k r ó t c e ' 

Arcydz ie ło reżyserj i . — 
Niezwykłe zespolenie obrazu i dźwięku. — 

Najpiękniejszy fi lm 

temi s łowami przywita ła p rasa P a r y ż a i Berl ina 

ill film IHIIIIIIIIIIIIin 

Ja w dzień—ty w nocy 
„Ja w dzień.. ty w nocy" — to *l 

okaz sztuki komediowej najlepszego stylu 
fik 

ty w nocy" — to FF°7rf 

tc prawdzjwy klejnot sztuki fi£mowęj, kjójjl 

30—3 
LILIANY HARYEY 

JASIOMY SEN 
NOWY NUMER „EPOKI". 

Wyszedł Nr. 7 (20) tygodnika „Epoka" t 
zawiera treść następującą: 

Wydarzenia i dokumenty: Budżet literatury. 
Oświadczenie inżynierów polskich. Rosja zaci­
ska psisa Paszporty soweckie . Prawo Lyncha.— 

Ludzi łan Waśnlcwski: ie wiary fanatycznej. — Jan 
Prof. Leon Chwistek: Wadka o sztukę. — R. 
Cenlwerszwerowa: John Galsworthy — J. Wa-
sowskii Odpowiedź p. Karolowi Irzykowskie-
mu. — Między obywatelem i prezydentem. — 
Wa-Inw Rodowicz: To, co najważniejsze.—Mi­
chał Derenicz; „Aniołowie" Dalekiego Wscho­
du. — J. W.! „Most Jerzego Szaniawskiego — 
J ę # ? Kornacki: .Sekret kobiety". — J. K.; 
Włóczęgostwo w Ameryce. — Dr. Feliks Bur-
decui: Promień owanie i materja — Prawnik: 
Zamach na ustawodawstwo pracy (dok.). — SL 
Grjfc! Przcglrd polityczny —Odpowiedzi redakcji. 

Rcdp.kcja i administracja: Warszawa ulica 
Okólnik Nr. 11. 

Kino T e a t r •wyświetla wyborową komedję muzyczną p . t. 

s?MiP imdlamnie 
809i 

N a r u t o w i c z a 2 0 . 

w roli gł. 

RruRowshi ' % 

MańKiewiczówna 
Walter i inni 

Ceny m i e j s c 
na wszystKie 

s e a n s e o d 

Początek o godz. 12-e.J, od 12-ej—4-ej ceny miejsc od 49 gr. 

zrzadka tylko błyska z ekranów. Gewja!iiv t 'Ł 
Potrjmer ma jut ustaloną opioję w k meniałograir 
Nazwisko jego starczy za wszelką reklamę •"• 
tym renem przcozedl on sennego siebie. ^ 

,Ona" i „On" nietylko mieszkają w ł f " ^ 
pokoju, ale dzielą nawet wspólne łoże, a mi«° . 
nic znają się wcale Albowiem gospodyni wyo*' 
rauje jeden pokój dwum wispóllokatorom, P^'' 
czem on, kelner, pracujący w nocy, korzy* 
z pokoju lyiko we dnie, ooa zaś men-curzy*'? ] 
zatrudniona przez cały dzień, przychodzi do " 
mu tylko na noc. Ha, kryzys, trudna rada. _ . 

Na tle lego wspólnego pożycia „na CJ? j e 

dzianego", wynikają niezwykle perypetie. 
płatają sob'e ze złości takie kawały od który* 
widzowie dostają kolek ze śmiechu. A If̂ y \ . 
przypadkowo poznają na' ulicy, nic wiedząc w ^|, 
le, że to własne oni są tymi lokatorami W*P j 
nego łoża,, wyn'ka cały szereg tak święta ^ 
qui pro quo, {akich już dawno nie oglądi' 1* 
w nijlepszych komediach dźwiękowych. ^ 

Film zrobiony jest z nerwem i łnwencłą, * «, 
iprawę ma przecudne melodie, które aiswW^ 
wie zrobiąw Łodri furorę. Tricki pomysłom* 
niezwyczajne. Kate de Nagy czaruje z e k f ' . , . 
zdobywając sie na najwyłszy wyraz talentu V 
mediowego. Film ten cieszyć się będzie n*1* 
pliwie kolosalnem powodzeniem. 

ODWOŁANIE BALU REPREZENTACYJNE^ 
BRATNIEJ POMOCY. F 

Zapowiedziany i przygotowany na dziefi * 
lutelo r. b. Bal Reprezentacyjny Bratniej ^°^rr 
Studentów Wolnej W«zechn'cy Pol«kłc' . 
zostaje niniejszem odwołany z przyczyn od 
mitetu n czaileżnych. ^ 

| | g O 
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llllllllllliiiillllil! 
— O, znam twoje upodobania!... 
— Przepadam za kawą — wyjuśniia 

Lena Julji — ale jestem ostrożna.. Szko 
dzi mi na serce... 

Zaproszenie to poprawiło przykre 
wrażenie, jakiego doznał Radwan, ob­
serwując dni ostatnich chłodny stosunek 
Iry do Leny. 

Ira krzątała się przy stole, oczeku­
jąc zaproszonych gości. Wzięła na sie­
bie całkowicie obowiązki gospodarskie, 
pozwoliwszy pokojówce pójść do kina. 
Zaparzona kawa dymiła się aromatycz­
nie na stole. Usłyszawszy dzwonek, na­
lała szybko jedną filiżankę do polowy i 
dwie filiżanki — osłodziła kawę, jak 
zwykła była czynić i spiesznie wybieg­
ła do przedpokoju, aby otworzyć goś­
ciom. 

Była uderzona przykro, gdy Radwan 
zjawił się sam. 

— A gdzie Lena?l 
— Zaraz wytłumaczę... 
— Czy przyjdzie? 
— Pozwól, że odetchnę... Schody 

już mnie męczą.. 
Szedł przed nią... 
W bawialni rozwiódł ręce: 
— Musisz przebaczyć Lenie... Spot­

kała na dworcu znajomą, która powie-
dziale jej, żc pani Cieślicka jest bardzo 
chora — i postanowiła staruszkę odwie­
dzić. 

— Co za Sieślicka?!.. — zapytała Ira 
gniewnie. 

Ręce jej drżały nerwowo,-
z- — Jakto, co za Cieślicka?.. Przyja­

ciółka cioci Barbary, która odkupiła na 
•:zą czytelnię. Bardzo godna osoba... Po-
iobno ma raka. Żal mi tej zacznej kobie 
cy... 

Zbliżył się do stołu... chciał usiąść— 
zdziwił się, że Ira zaprotestowała: 

— To moje miejsce!.. 
Roześmiał się... Wytłumaczyła z wy­

muszonym uśmiechem: 
— Wujcio obok!... Kawa już jest uło 

dzona. 
— O, co za ceremonje!... Moje miej 

sce... twoje miejsce,.. 
Patrząc na jej twarz, roztrzepany, 

sięgnął ręką po za miejsce, które mu 
wskazywała. Ujął filiżankę, dalej stoją­
cą. 

Ira krzyknęła: 
— To filiżanka Leny!... A tu dla wuj­

cia., tul... 
Jeszcze nie podniósł filiżanki ze 

spodeczka — był zdumiony jej ostrością 
tonu, nerwością gestu, bladością twarzy. 

— Czy to nie wszystko jedno? 
— Nie!... bo Lena pije tylko pół ka­

wy... 
— Al** nic nie przeszkadza, aby wy­

piła połówkę z całej... Irko! stajesz się 
pedantyczna i... zabawna. 

I jakby przekomarzając się podniósł 
filiżankę, przeznaczoną dla Leny, wraz 
ze spodkiem. 

Ira poskoczyła ku niemu; z jej gar­
dła wydarło się chrypiące: 

— Nie!... nie!... nie chcę!.. 
I ku zdziwieniu Radwana wywróciła 

filiżankę na spodek... Kawa się rozla­

ła... filiżanka spadła na posadzkę i po 
tłukła się... 

bpoglądał na nią coraz mocniej zdu 
miony. W jej oczach był wyraz przestra 
chu... krzyczała: 

— Nie patrz tak na mnie! 
— Ej! — rzekł — to mi się nie podoba. 

Zakryła oczy rękoma... 
Doktór rozejrzał się po pokoju. Przed 

zwierciadłem na bocznym stoliku stal 
flakonik. Wziął go — wylał perfumy — 
i wlał kawę ze spodka do flakonu. 

Odjęła ręce od twarzy... Zapytała ze 
zgrozą: 

— Co wuj robi? 
— Nic... coś mnie zaciekawiło... Za­

raz wrócę... 
Nie obejrzał się na nią... Wyszedł... 
Chciała biec za nim... Ale została w 

miejscu, jakby skuta przerażeniem... Po­
woli wychodziła ze stanu niemocy... i — 
sięgnęła drżącą ręką po swoją filiżankę. 

— Franciszku! — kto stłukł tę szy­
bę? 

Służbista Franciszek przyjrzał się 
oszklonej szafce, która wisiała w gabi­
necie* doktora nad biurkiem i zawierała 
domową apteczkę. 

— Doprawdy... nie widziałem, że 
stłuczona. 

— Pytam, kto stłukł? — pytał dok­
tór gniewnie. 

Nieprzyzwyczajony do ostrego tonu 
w ustach swojego pana, Franciszek skro 
bał się w głowę... 

— Ja nie stłukłem... Okurzałem szaf­
kę rano — była cała. 

— Był tu ktoś dziś... 
— A, tak., była pani z góry... Szuka­

ła jakiejś książki w bibliotece... Pan nie 
bronił nigdy, więc i ja. 

— Czy byłeś przez cały czas? 
— A cały!... wychodziłem tylko na 

chwilkę. Pani prosiła o szklankę wody... 
Więc poszedłem do stołowego... 

— Dobrze! dobrze!... możesz odejść. 
— Musi być — przypadkiem stłukła. 
Doktór przypomniał, że pewnego ra­

zu Ira przystanęła przy szafce i wska­

zując na górnej półce flaszeczki z e |, 
kietą w kształcie trupiej główki ^p" 
rodku dwuch piszczeli rozpatywal' 1 *' 
o działanie różnych trucizn... W ^0<L 
nej szybie był otwór — ułamek ^ ( i 

wpadł do środka — można było ? { 1 

otwór sięgnąć w głąb. . ,|j 
Była kwestja, jakiej trucizny u " 

Ira. . v 

Otworzył szafkę kluczykiem, ' { t - y 

stale nosił przy sobie — sięgnął P° !|c 
ki.- płyn — wylał go na miseczkę v3. 
żył papierek, którego używał dla 1 

dama odczynu 
Papier zabarwił się natychmiast 

rakterystycznie. 
— Niema wątpliwości... to * T S i C ? t P 

Załamał ręce — i patrzył ze 
na fatalny papier, który zdradzał l ' 
cielke. 

W głowie czuł huk wielu młotó^jj, 
Nie słyszał dzwonka — nie , , V(L.rr' 

kiedy Franciszek otworzył Irze. ^ j %i 
cił się depiero wtedy, gdy u s ł y s : 3 

sobą jękliwy głos: 
— Wujku, przebacz. 
Opierała się ciężko o futrynę r. j,el 

Była śmiertelnie blada. Oczy wys* 
z oibit — usta krzywiły się g o r z k 0 ^ -

Powstał — szedł ku niej r a c ^ 1 

lały, niż groźny. L 

— Nieszczęsna! chciałaś ją °^fQ ^ 
— I siebie... i siebie t a k ż e -

pali. . \$ 
I naraz zwaliła się do jego $0' 

kłoda. Jęcząc, wiła się w bólu na R ' f ^ 
dze. Nastąpiły charakterystyczna 
ki. j«l 

Zrozumiał jej protestujący i e i 

kawa była również zatruta. 
— Franciszku!... 
Sługa zjawił się. 
— Pani zasłabła!... Pomóż REFI-- d?1 

Położyli chorą na sofie. D ° k , s ^ 
Irze środek na wymioty... NasUP 1

 epl» 
tek. Posłał jeszcze Franciszka z r 

po specyficzną odtrutkę... t 

Po wymiotach było jej l że j -
rzyła oczy; , r 0 ) , 

(Ciąg dalszy J u t r u 



Nr 43 
•12.11 1 9 3 3 . Str. 5 

Dziś Eulalji P. 
Jutro Katarzyny 

Wschód słońca 7.58 
Zachód słońca 16.41 
Wschód księżyca 19.46 
Zachód księżyca 8.02 
Długość dnia 8.35 
Przybyło dnia 1 59 

Odpowiedź przemysłowców 
na listy związków włókniarzy 

(|) Przed kilku dniami zamieściliśmy 
PUiję. sier przemysłowych odnośnie żą-

związków zawodowych włókniarzy 
\ sprawie zwołania wspólnej konferen-
" i omówienia możliwości zawarcia 

^ a °wy zbiorowej. Były to jednak opinje 
Ptywatne, gdyż zarząd związku prze­
MYSŁU włókienniczego jeszcze sprawy 

e) oficjalnie nie rozpatrywał. 
Jak się jednak dowiadujemy, bieżą-

7 tydzień przyniesie wreszcie roz­
legnięcie. W czwartek odbędzie sią 
j e d z e n i e zarządu związku przemysłu 
t

 t ókienniczego i na porządku dziennym 
I.c2o posiedzenia już figuruje sprawa 
"•^w włókniarzy. 

Biurokratyzm, szykany i nieufność. 
O t o skutki n o w e g o sys temu lecznictwa w kasie chorych .—Kosz towny 

ekspe rymen t zawiódł na całej linji. 

Izba lekarska o łódzkiej kasie chorych. 

- niebezpieczeństwa. 
^'eszkańcy Polesia mogą być 

spokojni 
W" związku z eksplozją zbiornika 

"-owego w Neukirchen zaniepokoili sią 
"!leszkańcy Polesia z powodu niebez-
*jiec*nego 8 ą S i a f j a w postaci zbiornika 

przy ul. Srebrzyńskiej. 
j) Jak nam wyjaśniono, zbiornik na 

lesiu jest zbiornikiem wodnym, a nie 
*cl>ym, jakim był zbiornik w Neukir-

% a w swoim czasie w Poznaniu, 
. ̂ e c czego niebezpieczeństwo jest mi-
7»abe. 
.Objętość zbiornika na Polesiu jest 

( l 1 ) 0 mtr. sz., a więc jest to zbiornik 
Punkowo bardzo mały. (b) 

Budżet m. Łodzi 
n a plenum rady miejskiej 

Radziecka komisja finansowo-bud 
Pr 6 v W a ukończyła już swoje prace nad 
[^'""inarzem budżetowym na r. 1933-
Hj W związku z tem prezydjum radyi 
SES-'- ustaliło termin rozpoczęcia 1 

' ' budżetowej rady. 
L J , e r w s z e posiedzenie budżetowe od-
^YTFJ 6 ^ w c z w a r t e k i dnia 16 b . m. I 
l\l . S 1 n a nim expose budżetowe prez. 
U , i m ^ c k i . W razie gdyby prez. Zie-

^yl w dalszym ciągu chory ( — 
p rg°s® wygłosi w jego zastępstwie wice 

| Rapalski. 
r 4 j c e d z e n i a odbywać się będą trzy 
sia7 tygodniowo w ciągu całego mie-

, c a lutego. 

s*eść czy dziesięć? 
Memorjał pracowników 

umysłowych 
^ó^ się dowiadujemy, unja związ­
k i 2 a wodowych pracowników umysło­
WA: Wystosowała do komisarza zarzą-
P t 0 s H a

e g ° Z - U - P ; U - memorjał, w którym 

Reorganizacja lecznictwa kasowego 
w Łodzi, z której tak dumny był zarząd 
kasy chorych, głosząc, iż będzie ona 
dobrodziejstwem dla ubezpieczonych, 
nie dala pożądanych rezultatów, k a s a 
Chorych wydała dziesiątki tysięcy zło­
tych na zorganizowanie punktów i zmo 
dyfikowanie całego systemu przyjmowa­
n ia chorych, a tymczasem skargi ze 
strony ubezpieczonych nie tylko nie 
ustały, ale przeciwnie, nawet się wzmo 
gły. I dziś, gdy już dość długo trwa 
nowy system i można zsumować wyniki, 
coraz bardziej przychodzi się do przeko 
nania, że, 

poza wielkiemi wydatkami, reorgani­
zacja nie wprowadziła żadnych zmian 

na lepsze. 
Stwierdzają to w pierwszym rzędzie 

nie tylko ubezpieczeni, ale i lekarze, 
zatrudnieni w kasie chorych, którzy, 
stykając się bezpośrednio z pacjentami, 
mają najdokładniejszy obraz sytuacji. 

W ostatnim numerze Dziennika Urzę­
dowego izb lekarskich w Polsce, za­
mieszczone jest obszerne sprawozdanie 
z posiedzenia rady izby lekarskiej łódz­
kiej, na którem bardzo obszernie oma­
wiano sprawę reorganizacji lecznictwa 
w kasie chorych w Łodzi. Lekarzami 
powodowała przytem największa troska 
o dobro i rozwój tej instytucji i dlatego 
uwagi ich były bardzo rzeczowe. 

Jakież więc są wady nowego syste-
mu? Przyznać należy, że bardzo po-

O a t r z e i e n l e ! 

Istnieje tylko jeden oryginalny i NIEZA­
wodny, WE wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat 

Ż a r ó w k i H e l i o s n i e d o z w a l c z e n i a i : ? ? 
Na nic się nie zdadzą bajeczki! Żarłoków 

należy szukać gdzieindziej. Żarówka Helios ma 
bezwarunkowo te przewagę, że dorównuje ja­
kością „drogiej 1' żarówce i jest przytem znacz­
nie tańsza. Zamiast wiec bajeczek, dajemy re­
alne korzyści. O jakości żarówki Helios świad- ' 
czą naukowe analizy najpoważniejszych insty-
tucy.j doświadczalnych w kraju i zagranicą 
oraz przodujących placówek przemysłowych 
w Polsce. 
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Żarówki'Helios 
P n y r ó w n e j j a k o ś c i — N i ż s z e c e n y , 

Wszędzie do nabycia. 

i 
D A R M O L 

czekoladki przeczyszczają ce 
znany od kilkudziesięciu lat. 

Prosimy więc żądać wyrażiifc -
. D a r m o I " gdyż preparat' ten 
b y w a c z ę s t o p o d r a b i a n y I 

ważne. Przedewszystkiem utrudnianie 
ze strony władz kasy chorych przy kie­
rowaniu chorych do specjalistów. 
Wszystko zostało zwalone na barki le­
karza domowego , od którego wymaga 
się, by nie tylko leczył choroby swej 
specjalności i rozpoznawał inne, kie­
rując chorych do specjalistów, lecz by 
właśnie leczył choroby specjalne. Dru­
gą ujemną stroną, jest przymus leczenia 
chorego, nawet w razie nieporozumień 
z nim. Zdarza się bardzo często, że 
pomiędzy chorym a lekarzem domowym 
wynikają jakieś nieporozumienia. Daw­
niej pacjent miał w takim wypadku 
możność udania się do innego lekarza. 
Obecnie musi pójść do tego samego, 
choćby sobie nawet tego nie życzył. 
Wytwarza się w ten sposób nieufność 
wśród ubezpieczonych, a to przekreśla 
samą ideę instytucji lekarzy domowych, 
do których, według przepisów władz ka 
sowych, ubezpieczeni powinni byli mieć 
największe zaufanie. 

Następnie zrodziła się . niesłychana 
biurokracja. Pisze się moc niepotrzeb­

nych papierków, tracąc czas i niszcząc 
przybory kancelaryjne, tylko dlatego, 
że władze kasowe tego wymagają. A co 
jest bodaj najważniejsze, to stwierdze­
nie przez wszystkich lekarzy domowych 
faktu, iż większość z nich nie korzysta 
z konsultacji ze specjalistami poszcze­
gólnych gałęzi medycyny wewnętrznej, 
z powodu trudności czynionych przez 
władze kasy chorych. 

Wskazano, że w obecnej reformie 
moment oszczędnościowy zupełnie nie 
dopisał. Okazało się bowiem, że wydat­
ki administracyjne nie tylko się nie 
zmniejszyły, ale przeciwnie, zwiększyły 
się, kosztem zasiłków dla ubezpieczo­
nych i uposażeń lekarskich. 

I w rezultacie długiej dyskusji rada 
łódzkiej izby lekarskiej uchwaliła rezo­
lucję, w której stwierdza, że system 
pomocy lekarskiej wprowadzony w łódz 
kifci kasie chorych, nie podnosi 'ecznicl-
wa, a raczej je obniża. 

Jes t to wymowne świadectwo dzia­
łalności obecnych władz kasy chorych 
w Łodzi. 

Niezwykła afera asekuracyjna. 
Urzędnik usiłował podjąć wielką premię ubezpieczeniową na podstawie 

sfałszowanych polis zmarłego gruźlika. - Proces zosla? odroczony 

H R Q . \ - S U Z . .u . r .U . memorjał, w któr . 
\ j ° przedłużenie okresu zasiłko-
H v ] , d l a ł y c n bezrobotnych, którzy 
3 j j . 1 1 prawo do zapomóg przed dniem 
P^ v . e So. Unja związków wychodziła 
Ui e ' l e i n z założenia, że żadna uchwała 
b 6 c P°winna obowiązywać wstecz, wo-
C O W C . 2 e g o ci wszyscy bezrobotni pra-
V ; l c Y umysłowi, którzy nabyli prawa 
0( R

 aPornóg przed 3 lutego, .powinni 
6 TRIIO

 V W a ć zasiłki przez 9, a nie przez 

'i d.v C 2 , 0 r a i unja otrzymała odpowiedź, 
% (^kc ja z. U. P. P. poparła tę spra-

em 2 , W r o c ^ a się z odpowiednim wnios-
%ow-° m i m s t e r s t w a opieki społecznej. 
'6$t W l e d ź ministerstwa oczekiwana 
' k ó v v 2 r z e s z e bezrobotnych pracow-

^ 0 ś c i

 U m y s ł o w y c h z wielką niecierpli-

W dniu wczorajszym przed sądem 
okręgowym w Poznaniu toczyła się 
sensacyjna rozprawa o oszustwa a*?-
kuracyjne, przeciwko Mananowi Sze 
iągowj, urzędnikowi gospodarczemu. 

W końcu 1931 r. i w początku 1932 
roku do szeregu tow. ubezpieczeń pa 
życie wp ływa ły wnioski j deklaracje od 
Marjana Brunnera na ubezpieczenie. W 
dniu 19 października 1931 r- wpłynął 
taki wn'osek za pośrednictwem Alfon­
sa Górzyńskiego i Stanisława Witcza­
ka do tow. „Vjta" na ubezpieczenie w 
wysokości 100.000 franków szw. 

Przepisowe badania przeprowadzil i 
czterej lekarze poznańscy. Ponieważ 
Brunner był już w tem towarzys twie 
ubezpieczony na sumę 3000 franków 
szw., bez badania lekarskiego, to nagłe 
podwyższenie wydało się zarządowi 
podejrzane i zażądali wpłacenia 7000 
złotych, co też Brunner uczynił za po­
średnictwem Alfonsa Górzyńskiego. 

Wskutek niekorzystnego jednak wy-
wjadu co do osoby Brunnera zarząd 
zgodził się ubezpieczyć c r 0 najwyżej na 
20—30.000 franków szw. j z . tego powo­
du wezwa ł Brunnera do ziawienia się 
po odbiór nadpłaconej sumy 100 zło­
tych. Bruner nie zjawił sie jednak sam, 
natomiast przybyła w jego imieniu Le­
okadia Szelągowlczowa, zaopatrzona 
w pełnomocnictwa Brunnera. 

Wkrótce wyszło na iaw, że 1 grud­
nia 1 9 ^ r. Brunner zmarł- Lekarze, 
Którzy badali rzekomego Brunnera, roz 
Doznał' w niejakim Marjanie Szplągo-
wiczu . / łowicka , który Podał s'Q 
Brunnera. 

W czasie dochodzeń ustalono przy 
pomocy rzeczoznawcy pisma, p. Gru­
dzińskiego, że podpisy Brunnera pod 
wnioskami i deklaracjami sfałszował 
Szelągowicz, ubezpieczywszy Brunnera 
w 3-ch towarzystwach, aczkolwiek 
wiedział dobrze- że jako suchotnik, 
Brunner wkrótce umrze 

Na rozprawie oskarżony zeznawał 
bardzo wstrzemięźliwie. Zona jego, po­
wołana w charakterze świadka, odmó­
wiła zeznań. 

Świadek dr. Górzyński składa bar­
dzo ostrożne i przemyślane odpowiedzi. 
Zeznaje on, że Brunnera poznał w 1931 
r. W dniu 1 grudnia 1931 r. został wez­
wany ze stacji pogotowia ratunkowego 
na której pełnił dyżur, do mieszkania 
Brunnera celem stwierdzenia zgonu. 
Ponieważ znał zmarłego osobiście, udał 
sic do mieszkania, gdzie zastał trupa. 
Na specjalnym kwestjonarjuszu s t w e r -
dz'ł. wobec tego zgon. 

W trakcie tych zeznań sąd wyjaśnia, 
że dziwnym trafem zmarły zapisał 
d.row' Górzyńskiemu 3000 franków. 

W dalszym ciągu dr- Górzyński 
stwierdza, że nic nie wie o tem, iż brat 
jego pośredniczył w oszustwach, oraz 
oświadcza, że przyjaźnił s>ę z Brunne-
rem. 

Brunnerowa zeznaje, że z synem 
żyła źle, a w odpowiedziach swych o-
peruje ogólnikami i niedomówieniami, 
tak iż sąd ogłosił, że w razie tak pow­
ściągliwych odpowiedzi każe ja aresz­
tować i skonfrontować ze służącą. Na 

z a l t o świadek odpowiedział z uśmiechem, 
' ż e służąca już umarła. 

„Mamy zeznania jej na piśmie", o-
świadcza sąd. 

W dalszym c'ągu p. Brunnerowa 
tłumaczy, że pieniądze na zapłacenie 
pol'sy syn jej zarobił w ..Dzienniku 
Poznańskim", jednakże sąd stw'erdzil 
na podstawie wywiadu, że Brunner n'e 
pobierał żadnej zapłaty za praktykę w 
dzienniku. 

P o przesłuchaniu dalszych świadków 
sąd przerwał rozprawą do dn'a 21 b. 
m- i postanowił przesłuchać niejakiego 
Szenajcha k tóry siedział w jednej celi 
z Szelągowiczem. Szenajch miał o t rzy­
mać od Szelągowicza polecenie zwró ­
cenia się do jego brata, aby ten usunął 
z domu kompromitujące oskarżonego 
dokumenty. 

Solidna i odpowiedzialna firma dobrze obez­
nana l branżą włókienniczą przyjmie przedsta­
wicielstwa lub skład komisowy od firm powa­
żnych na Warszawę. 

Na żądanie służyć może l-o rzędnemi refe­
rencjami. 

Łaskawe zgłoszenia składać proszę do ad­
ministracji niniejszego pisma sub „Przedstawi­
cielstwo. 40-1 

LLLLLLLLLLLLLILLLLLLLLLLI 

D g i u r y a p t e k . 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Dance-

rowej (Zgierska 57), W. Gros akowski ego (11-go 
Listopada 15). Sukc. S- Gorfctna (Piłsudskiego 
Nr. 54) S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), 
R. Rembielitńskiego (Andracja 28), A. Saymań-
s kiego (Przędzalniairjia 75). lau) 
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P E E N A I A B E I A W Y G R A N Y C H 
3-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 26-ej loterji państwowej . 

Po zł. 20.000 na n-ry: 10978 49563. 
Po zł. 15000 na n-ry: 58294 114365. 
Po zł. 5.000 na n-ry: 18753 34013 

77193. 
Po zł. 2.000 na n-ry: 18103 62738 

66535 67981 81417 95427 98324 113432 
114019 123927 141787. 

Po zł. 1.000 na n-ry: 10529 68715 
95232. 

Po zł. 500 n-ry: 46286 54063 58491 
70220 72783 75162 85922 117351 122456 
131080 138582 139492. 

Po zł. 400 n-ry: 3173 6258 10806 
14228 17624 19085 24427 26641 36326 
38446 44318 54121 570 57854 58977 
65778 78726 80623 84028 85596 87963 
94083 111397 118432 129958 137652 
145730. 

Po zł. 300 n-ry: 1205 7216 8559 
12393 14099 16016 18031 115 334 
19249 26216 702 30366 31607 36304 
37003 636 39955 41835 43018 47007 
48405 50062 56026 439 667 60636 62461 
77317 78197 84339 86159 827 89542 
91518 92646 94849 96906 98644 99571 
100936 108689 111481 112796 114980 
117671 123791 949 217800 128236 131543 
828 132657 143459 145498 147321. 

Premje (zł. 100.000 premij podzielo­
nych zostanie między ponownie wygry­
wające losy, w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre­
mij ustalona zostanie po ciągnieniu 4-ej 
klasy). 

Nr. Nr.: 4466 7337 8997 13447 14090 

99 360 534 16016 17612 910 21210 
25563 31202 32743 34795 37369 799 
38446 39614 42024 44318 46096 47007 
48043 320 51784 52956 53210 595 57177 
57854 58530 60685 62461 63160 65250 
919 66223 68210 70604 72783 73592 
74530 75150 523 76021 109 76186 654 
77009 162 719 79825 82288 83406 440 
84369 87151 963 90804 91518 05335 
784 959 99374 99946 100412 102679 
103643 106598 653 107359 108188 109965 
112575 677 113018 114451 115338 116673 
117671 119832 887 121754 123427 791 
940 124021 264 125029 325 126152 
130156 132581 133070 134725 137192 
953 140574 142293 999 144569 146161 
147483. 

STAWKI. 
221 354 397 748 895 1059 138 215 564 628 

50 808 83 2190 694 733 53 852 3011 167 205 75 
348 51 421 38 634 757 941 4152 688 790 837 5042 
101 464 516 844 988 90 6185 470 695 754 950 
7225 310 440 588 8248 312 615 790 943 9067 232 
79 332 489 98 859. 

10991 11054 269 321 407 36 542 733 843 
12078 86 348 456 64 631 702 13212 40 333 41 
751 989 14004 249 406 540 770 91 884 931 32 
15575 16009 335 880 952 17346 69 409 74 561 
674 18507 689 751 807 19534 35 791 865. 

20029 113 214 349 74 656 844 940 41 21094 
163 511 20 22415 24 536 766 805 942 23057 102 
210 423 25 54 575 686 889 24241 56 357 778. 

25141 68 505 783 833 65 946 61 72 26021 61 
104 55 210 616 95 772 95 772 27299 528 655 872 
936 28038 155 66 356 448 703 968 29041 211 309 
441 708 97. 

30202 81 384 85 470 31184 208 374 904 32228 
53 446 507 617 72 94 779 879 33324 434 50 698 
773 34116 43 241 322 407 55 670 719 920 35015 

26 308 547 663 952 77 36140 289 791 924 37136 
771 805 60 91 38041 246 55 39031 221 40 570 
627 881. 

40034 248 489 884 978 41267 684 766 984 
42429 83 757 905 85 43042 178 305 32 449 731 
44038 414 698 45161 325 64 410 68 712 817 965 
46080 243 53 795 874 923 47014 613 779 48448 
799 908 74 49056 61 205 336 77 599 718 43 72. 

50304 426 55 773 869 51253 413 60 500 883 
52167 309 769 808 53212 62 306 69 92 627 92 
734 54037 226 65 349 69 467 642 867 55036 167, 
309 435 74 97 593 675 90 722 938 56168 375 473 
555 90 735 58 92 860 929 57311 554 704 58216 
432 66 574 680 884 59001 348 861. 

60057 278 487 686 61151 375 482 92 503 676 
62184 87 471 607 56 724 81 827 975 63124 33 62 
553 64 6054 963 64231 98 330 906 61 65054 202 
40 311 447 99 666 885 66014 24 248 63 307 68 
410 35 537 678 95 947 67105 51 289 641 724 71 
68106 440 529 614 741 69646 85 714 882 926 30 70 

70323 519 757 71 888 71439 61 84 634 84 880 
935 72203 545 778 84 853 958 73250 428 661 
74032 193 255 302 625 35 777 923. 

75194 220 643 900 76137 250 374 508 745 880 
77156 206 546 646 723 981 781 78145 51 405 500 
33 675 770 840 69 913 79030 41 80 194 385 621 
723 926 44. 

80119 62 36 639 899 930 81265 425 544 669 
727 902 82062 72 452 58 61 83 773 83216 30 407 
549 626 87 906 89 84021 131 544 812 85006 242 
333 49 55 505 98 608 33 73 700 36 65 809 901 4 
23 86319 65 439 529 38 615 702 814 35 91 87312 
16 515 53 71 978 88033 691 734 951 89171 433 
79 592 667 870. 

90149 272 84 315 18 27 99 403 91 585 91105 
250 361 96 761 944 92134 680 870 976 93062 78 
337 797 94150 210 16 17 79 385 405 508 812 990 
95089 236 69 307 415 17 644 853 96014 78 150 
53 378 513 17 763 840 97013 115 49 286 376 797 
935 98161 336 436 48 533 701 37 872 90 99142 
386 505 652 884 986. 

100069 340 67 86 430 32 61 508 750 864 87 
101013 108 247 61 408 664 850 98 901 15 97 

102254 360 65 68 455 622 705 31 901 75 lf^S 
835 61 923 104191 315 40 444 93 807 J5 
105032 694 947 56 106040 73 194 227 393 f. 
509 38 957 107034 103 594 933 108271 441 s' 
649 897 932 109089 129 231 487 585 804 916'? 

110038 146 93 237 465 684 111022 IM & 
374 487 511 720 94 55 112114 344 423 705 ^ 
18 45 113011 71 317 458 91 114043 173 302 h 
115074 96 220 598 621 116682 869 117256 >< 
429 32 76 612 91 815 941 97 118505 716 ^ 
119459 506 765 805 50 977 78. . ,:t 

120141 475 518 43 64 700 832 121013 44 ^ 
402 84 705 978 122131 262 510 22 755 62 68 $ 
823 963 90 123120 82 340 624 51 780 124408 »' 
641 866 934 78 88. . „o 

125072 138 631 91 860 932 89 136061 75 
311 51 411 31 48 65 74 597 677 734 89 892 \ s 

127278 309 14 46 415 19 89 545 7Ó0 67 883 & 
36 66 81 128126 37 574 616 88 723 820 * 
129044 102 636 767 924 27 75. . *& 

130019 78 170 202 71 97 323 40 69 4 U *g 
704 950 131034 64 78 224 52 57 402 782 1f$8 
66 138 214 64 76 83 356 415 652 814 72 76 ^ 
133377 439 729 842 76 134029 410 567 75J ' 
98 135038 314 68 80 450 623 814 136475 582 V. 
843 983 137012 259 558 758 69 864 138026 
304 421 684 779 892 928 139314 574 634 " 
88 818 75. . T ? s 

140125 357 471 838 922 141218 456 546 % 
142182 289 376 766. 143221 32 42 377 434 509 f, 
982 92 144031 161 576 960 145094 109 301 W 
543 697 784 924 70 146312 78 80 505 91 
147536 86 614 43 777. 

Z l . 1 5 . 0 0 0 ! ! ! 
W II dniu ciągnienia IV klasy 26 

Państw, padła największa wygrana zt. »^. | 
na numer 45423 w najszczęśliwszej 
kolekturze R. TENENBAlW* 

ul. Pomorska u j j i 

• 
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TEATR M1EJSKL 
Dziś w niedzielę, o godziaile 4-ej po poł. bły 

akotliwy, karnawałowy „Plac Paryski 13". Ce­
ny zniżone. 

Dziś wieczorem grana stale przy pełnej wi­
downi, wyborna komedja VautcJ'a „Pani nie chce 
mleć dzieci". 

„SPRAWA MONIKI" w Teatrze Miejskim. 
Ątn W poniedziałek ujrzymy w Teatrze Miejskim 
największą sensację Warszawy (grama 300 razy 
zgórą) głośną sztukę M. Morozowicz-Szczepkow-
skiej „Sprawa MonKki" w wykonaniu czołowych 
*ił Instytutu Reduty: E. Łabuńskiej, Z. Małynicz 
1 Z. Mysłakowskiej. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 5-ej po pol. po 

cenach zniżonych raz jeszcze jeden arcywesoły 
„Medor". 

Dziś jutro 1 pojutrze wieczorem komedja 
Paw&»w*kvej-Jasnorzew»'«ej „Egipska pszenica'*. 
Ze sposobu, w jaiki publiczność przyjmowała 
sztukę tę podczas wczorajszej premiery, wnio­
skować należy, że odniesie ona analogiczny suk­
ces jak w Krakowie Grają: Brenoczy, Dunajew­
ski , Brodniewicz, Dytrych i reż. sztuki J. Szyn­
dler. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dznś, w niedzielę, po raz ostatni dwa przed­

stawienia: o godz. 4 15 po poł. 1 o 8 15 wieczo­
rem melodyjne, pełnej humoru operetki w 3-ch 
aktach R. Sloltza „Peppina" w premjerowcj ob­
sadzie. — Bilety ulgowe ważne. 

Wponiedzsałok o godzinie 8.15 wieczorem 
premjera oryginalnej i ciekawej sztuki amerykań­
skiej w 3-ch aktach W. Pollockai „Znak na 
drzwiach". 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
w Teatrze Popularnym. Ogrodowa Nr. 18. 
Dziś w niedzMCtlę o godzinie 12-ej w południe 

w Teaarze Popularnym (Og-odow* 18) wesoła 
bajka ze śpiewami i tańcami Z. Drabika „O Kró- | t z e r o w s k i e j " 
lu Pasternaku'', Królowej Pietruszce i Janku . rletfo" ? 
Szewczykiu'1, — Ceny biletów niakie Kasa czyn-' 
na na wszystkie przedstawienia od godziny U-ej 
do 2-ej i od 4-ej po południu. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 295). 

Dziś, w niedzielę, o godzinie 4 15 po poł. i 
o 8.15 wieczorem arcyciekawe widowisko p. t. 
„Baby rządzą" w wykonaniu całego zespołu. 

Ceny od 30 gr. ao zł. 1,50. 

W sobotę, dnia 11 lutego 33 r. zmarł Członek - Protektor Stowarzyszenia 
t». B B . JÓZEF H £ R C E N » E R G 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś w niedzielę 12 lutego r. b. o godz. 1-ej 
po poł. z domu taloby przy ul. Lipowej ,20. • . 

O liczny udział w pogrzebie uprasza P. P. Członków 
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ZARZĄD 
STOWARZYSZENIA KOMIWOJAŻERÓW 

Ł. O- H. P. 

Wielki sukces Savoira. 
Nasz znakomity rodak porwał i zaintrygował 

cały Paryż. 
— autor sceniczny i aktor w jednej oso­
bie. Jego partnerką — śpiewaczka gru­
zińska — Maika. Przy boku Tilla mała 

TEATR „SCALA". 
Gościnne występy d-ra Pawła Barnlowa. 
Dziś wieczorem wystąpi dr. Paweł Baratow 

w dramacie Tollera „Hinkeman''. Pisarz niemiec­
ki Ernest Toller zobrazował w tej przeoękncj 
sztuce tragedję robotnika-żołnierza. Hinkeman, 
ofiara wojny, którego wraża kula pozbawia mę­
skości, przeżywa męki piekielne bólu rozpaczli­
wego, traci życiowe oparcie, wierność żony, do­
mowe ognisko i staje się pośmiewiskiem .bliź­
nich", krwawiącą raną, której ładne doktryny i 
recepty uszczęśliwienia ludzkości nie uleczą. Po­
tężne szamotanie się duszy ludzkiej należy do 
najszczytniejszych wyczynów artystycznych nie­
zrównanego artysty d-ra Pawła Baratowa, 

Jutro, w poniedziałek, wieczorem powtórze­
nie słynnego arcydzieła Ireny Nicmirowskiej „Da­
wid Golder" z a-ram Pawłem Baralowem w roli 
tytułowej 

DZISIEJSZY WYSTĘP CH. GROBER 
Znakomita śpiewaczka Ch. Grober powró­

ciwszy z tournee zagranicznego, przyjeżdża dzi? 
do Łodzi i wieczorem o godzinie 9-ej wystąpi w 

Świat artystyczny Paryża przeżywa 
obecnie wielką sensację. Jest nią sztu­
ka Alfreda Savoira — jak wiadomo ło­
dzianina — pod tytułem «La voie lac-
tee" („Droga mleczna") grana z nie-
zwykłem powodzeniem w teatrze Mathu 
rins. 

Sztuka została przyjęta przez kry­
tykę z niezwykłym aplauzem. Jej autor 
— człowiek nie uznający półśrodków, 

człowiek o niezwykłej odwadze cywilnej, 
który nie szczędził w swych enuncjac­
jach dziennikarskich ostrych słów, nie-
tylko kolegom-pisarzom, ale i krytykom 
— ma licznych entuzjastycznych przy­
jaciół i wielu przeciwników. A jednak, 
„Droga Mleczna" zdobyła sobie uzna­
nie wszystkich. 

Na czem polega ów pierwiastek skan 
daliku w nowej komedji popularnego 
na obu półkulach twórcy „Sonaty Kreu-

i „Ósmej żony Sinobro-

Bohaterem sztuki jest Jimmy TUI 

Filharmonii z nowym bogatym programem, który 
zawtera pieśni ludowe, dziecięce, chasydzkie oraz 
obrazki 1 pieśni wschodnie Koncert wywołał 
duże zainteresowanie. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

DZISIEJSZY KONCERT SYMFONICZNY. 
Dziś o godzinie 4-cj po poł. odbędzie sie w 

Filharmonii zapowiedziany koncert symfoniczny 
Łódzkiei Orkiestry Filharmoniczne) pod dyrekcją 
kapelmistrza Adolfa Bautze. Jako sol'sta wystą­
pi sławny pianista Aleksander Borowski. W pro­
gramie: Beclhoyena — Uwertura „Corfolan", 
Schuberta Nr. 4 C-moll (tragiczna), Beethovena— 
Sonata patetyczna, Brahmsa — Warjacje na te­
mat „Paganini", Chopina — Etiudy oraz Liszta— 
„Consolation'' i .Polonaise". Bilety nabywać 
można w kasie Filharmonii. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W następną niedzielę, dnia 19-go lutego o go­

dzinie 12-ej w południe nastąpi uroczyste otwar­
cie przewiezionego z Warszawy Salonu Zimo­
wego. 

W 14-e( wystawie Instytutu Propagandy 
Sztuki weźmie ud/a! 100 współczesnych malarzy 
polskich. Ujrzymy cały szereg dzieł nagrodzonych 
przez m. stół. Warszawę, prezydium rady mini­
strów, min. W.R. i O P., min. spraw zagranicz­
nych i an — Niewątpliwie nowa wystawa Insty­
tutu Propagandy Sztuki będzie ewenementom 
artystycznym kulturalnej Łodzi. 

Maika przeistacza się w wielką artyst 
kę. Blednie nawet przy niej talent i po 
pularność samego wielkiego Tilla. 

Maika — początkowo wierna i bał­
wochwalczo kochająca swego Jimma —• 
oddaje serce młodemu elektromontero­
wi teatralnemu. Maika opuszcza wiel­
kiego autora-aktora. Inna zajmuje jej 
miejsce. TUI ma znów kogoś, kto się 
nim zachwyca i widzi w nim genjusza. 
Bez tego Till żyć nie może. 

Paryż ma dwóch autorów i aktorów 
w jednej osobie: Sachę Giutry i Ludwi­
ka Verneuilla. Żoną pierwszego jest 
Ivonne Printemps, żoną drugiego — El-
vira Popescu. Popescu jest rumunką. 
Printemps miała się rozejść z mężem. 

Kogo miał Savoir na myśli, pisząc 
swą sztukę. Czy pierwszą parę, czy 
drugą? Nad tem zastanawia się „cały 
Paryż". Bo o tem, że sztuka jest utwo­
rem „a clef" nikt w Paryżu nie wątpi. 

Na tem tle spotyka się Savoir z za­
rzutami, skargami, a może nawet i z 
oburzeniem... 

W wywiadzie, udzielonym współ­
pracownikowi „Neues Wiener Journal" 
autor oświadcza, że, pisząc „Drogę 
Mleczną" nie myślał ani o jednym, ani 
o drugim ze swych kolegów autorów. 
Oczywista, że nikt mu nie wierzy. 

Henri Baur — niezapomniany David 
Golder z filmu — gra główną rolę. Alice 
Cocea, dla której niedawno odebrał 
sobie życie pewien oficer marynarki, 
jest Maiką. Ta znakomita para artys­
tów gra sztukę naszego rodaka pory­
wająco. Paryska publiczność teatralna 
po ostatnim akcie — „najlepszym, do­
skonałym, okrutnym, ironicznym, wzru­
szającym i dowcipnym, który rzeczy za­
pewnia wielki zdecydowany sukces" — 
jak pisze Edouard Bourdet w „Marian­
nę" — gdy opuszcza teatr — zapomina 
o jej wartości lokalno-aklualnej, a pa­
mięta jedynie o wielkim talencie Sa-
voira. (g) 

iAOmOCAAlr 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". * 
NIEDZIELA, dnia 12-go lutego 1933 »• «„. 

10.05—11.45: Transmisja Nabożeństwa * 
znania. . J 

11.58—12.05: Sygnał czasu s Warszawy, * , r 

z Krakowa. ..{f. 
12.05—12.10; Odczytanie progr. na dzień W«M 

12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. J 
1 2 1 5 - R 0 0 : Poranek symfoniczny z F i l h * ^ 

Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestr' ^ 
harmoniczna pod dyr. Mieczysław* J ^ t 
jewsk ego i Leon Boruński (fort.) — j^jj*1 

wie odczyt p t. „Kobieta a organizacje ^ 
łeczne i zawodowe'' — wygłosi p. *" 
liniewska. 

14.00—14.20: Odczyt p t. „Znaczenie V^e^f 
włókienniczego w Polsce" — wygłosi V'tifP 
czysław Herc, radca Izby Przemysłów"' 
dlowej w Łodzi. , — 

14.20—16.00: Koncert życzeń t płyt grafflO'^ 
16.00—16-25: Program dla młodzieży: , j/i 

a) Radjotygodnik „Co się dzieje na i * " ^' 
b) Transmwja ze Lwowa: Opowiada*1'* 
mila Giżyckiego p. t. „Lwioa Uang*"' 

16.25—16.45: Płyty gramofonowe. , 
16.45—17 00: „Ideały rycerskie średnio* 1' 

wygłosi prof. Marjan Jedlicki. , 
17.00—J7.00: Koncert popołudniowy W y * ™ 

cy: Elyira Powe-StaHńoka (sopr.), J 0 1 

mitński (skrz.) i L. Ursłein (akomp.)-
17.55—18.00: Odczytanie programu na d« 

stępny. ^.ctffi 
18.00—18.30: Fragmenty z koncertu m*f] otK 

wokalnego, urządzonego staraniem k<"*flicK*c 

ld Gimnazjum imienia Marji Konop 
w Warszawie. łuiifl̂  

18.35—19 00: Muzyka lekka z kawiarni •J*!,,^' 
sklej". Orkiestra Karasińskiego i K»ł 

1900—19.20: Rozmaitości. ,, 
19.20—19.25: Wiadomości sportowe z ^ f o b ^ ' 
19.25—19.55: Słuchowisko p. t. „Dom N " 

podług Nałkowskiej. 
20.00—21 00: Godzina muzyki wesołej. wjP 
2100—21.10; Wiadomość: ©port. z całego 0f 
21.10—22.35: Muzyka operowa. W y k o n a - ' Wj 

kiestna P. R; pod dyr. J Oztaiński*^,^ 1 

cyna Szczepańska (sopr.), Janusz »°" 
(tenor) i L. Urstein (akomp.). . 

22 35—22.55: Muzyka taneczna. , „ W 
22 55—23.00: Urzęd. Komunikat Pańslw' 

Meteor, 1 komun, polic. ; y* 
23.00—24 00: Muzyka taneczna z kawia^ 1 

stronom ja". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
12.00. LIPSK. Akademia ku e*cl 

gnera. „ {)f 
17.00. LANGENBERG. „Lohengrtn -

ra Wagnera. ri*"' 
18.30. RYGA. Recital skrzypcowi 

ryka Marteau. rtWsk'' 
20.05. PRAGA. Wieczór wagtve f 0* 

Transm. z Sali Smetany. -
20.30. BUDAPESZT. Wieczór * 3 

rowski. ,, of 
20.45. RZYM. „La donna perduta -

retka Pebri'ego. , „„nc^ 
20.45. FRANKFURT (Sztutgart). * 0 1 

symfoniczny z Saalbau. „aUii*! 
20.50. MONACHJUM. Wieczór ^ s 

rowski z Tonhalle. ,a«fit' 
22.05. LONDYN Reg. Wieczór ^ 

rowski. 
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rewolucjoniści świata, 
negujący naszą rzeczywistość 1 świadomość, żyta za żelaznem! kratami 

szpitala dla nmysłowo-chorych. — Co się dzieje na ulicy Wesołej. 

Ludzie, którzy mają"'drzazgę w mózgu. 
d 7 3 • b r u £ n e J , najbardziej zaniedbanej­ * • 
r£ ? . . c y Ł ? d z i ­ obok starego cmenta­rza • i

 Ł

"
u u z

'
1

' uuuri MareKo cmenta­

kr* żydowskiego, ciągnie się wąska. 
Do«; j a u l > c zka , niewiadomo z jakiego 
™W (xłu nazwana Wesoła . 

J e s t ona zuoe łn i e niewesoła. Raczej 

; mężczyzn, stojących p r z y ; kilku minutach. Zasłona s>ę opuszcza, dzi, nie zdaje sobje sprawy, że sam iest 
Spokojny, zmartwiały , zajmuje swe nieuleczalnie chory. 

^ ^ A ^ a . t t i ^ w k . h c y c h granatów, taki Łfc n ^ U * n -> iana u a i u r a m i . nigay 
'6 w y s y c h a ą c e g o błota, zamieszkała 

^ ? e z największych bodai nędzarzy łó-
> 2 K ch . A w końcu uliczki, za wielką, o-
[ ato\vaną brama mieszkają ludzie, kt.ó 
«V widzą świat naopak — zakład szpi­
c y dla psvchjcznle chorych. 

Tam. za żelazną bramą mieszkają 
jjjnwjeksi rewolucjoniści świata, _ naJ-

iCksi wynalazcy, najszczęśliwsi i za-
^ e r n najbardziej nieszczęśliwi ludzie. 
w z v ż-frią, wpatrzeni w e własny, od-

r c bny świat. 
Ludzie ci, według słów wielkiego 
'"•tatry, dr. Wasrner-Jauregga 
MAJĄ DRZAZGĘ W MÓZGU 

j?ajeńcy melancholicy, maniacy, prze­
rwani przez jakąś idee fgjxe, a l b 3 

W r e c z jdjocj. 
n i , Jak rodzi się obłęd? Tego jeszcze 
" K t z całą dokładnością nie zbadał. U -

sa p rzyczyny tego wstrząsu, ktrj-
v Dozwala nagle rozsnuć się zasłonie 

^ a chorym mózgu ludzkim i kazać spoj-
£ 6 w świat zupełnie innemi oczyma-

' e zbadane są drogi, k tóre prowadza do 
v, y/odnienia umysłu. Wzras t a ilość o-
' ^anych , którzy gwoli bezpieczeń-

t l * a publicznego muszą b y ć odsepa-
^ a n i od ludzi zdrowych. Niektórzy 
^chodzą z za żelaznych wró t klinjcz-
^ n . rzadko na zawsze , częściej na 

flji okres czasu. Ale są tacy, żą k tó-
i ' n l b rama szPitalna z a m y k a się na. 
% S z e . 
. D z w o n i ę . Odźwierny otwiera bra-
J- Czyste, ciche podwórze . Jakiś czlo 
t,;B

e* ^Pieszy mj naDrzecjwko. To pew 

Jeden 
piecu, 

ZWARJOWAL NA WOJNIE. 
Służył w wojsku podczas woiny śwja 

towei. Tylko jedna noc spędził w oko-
pach. Była to s t raszna noc- Huk dział, 

nych — wszys tko to zlewało się w ja 
kąś potworną melodię. I nagle w okop 
wpadł granat . Wst rząs gwa ł towny , 
wrzaski rannych. I biedny żołnierz nie 
wytrzymał- Nerwy pękły. Nie pamięta 
tego. Tylko czasem budzj sie z odręt­
wienia. Zaczyna sję uśtmechać i opo­
wiadać jak to było niegdyś w domu, 
wśród rodziny. Później wybuchła woj­
na i wzięli go. A później straszliwe kop 

zwykłe mjejsce przy piecu Jakiś s ta ry żyd. z siwa brodą, zbli-
Czuję, że mnie ktoś chwyta z ty łu 1 ża sję majestatycznym krokiem. Ma tyl 
» o l / n u ' C\rr\o A«t-»-i r i o \f',A*,a Kio _ l~A*m~. t-» « r t <* U,» AU.. , . . » i - „ - A - „ za rękaw. Oglądam się — widzę bła 

galne spojrzenie, niespokojny wzrok la­
tający po stronach. I palce na ustach. — 
Cicho! 

— P a n a też wpakowal i? Czy 'm 
wolno tu t rzymać zdrowych ludzi? Tu, 
wśród tych war ia tów. J a sic tu boję, la 
doprawdy zwariuję. Niech mnie pan za 
bierze z sobą. 

Posługacz uśmiecha się i usuwa cho 
rego. Człowiek, który widzi war ia tów, 
samych warja tów w swem otoczeniu, 
który zdaie sobie sprawę z ich nienor-

wulsie przebiegają po jego twarzy , za-1 malnego wyglądu, nienormalnego spo 
k r y w a uszy i krzyczy- Ale szał mjja p o l s o b u myślenia i mówienia. Ale nie wj 
(llllłlllltllllttliiillliilllllll i n mm M I M M . M . M .min. > 

k ę Ktoś z administracji szpitalnej. Zbli-
j e z uśmiechniętą twarzą . Nagle sta 
s | 0

n a baczność, przykłada rękę do od­
ę t e j g łowy i woła głośno: 

j j 6 p - Zdrawla że*aJu, wasz© błagoro-

iu^ ak stój nieruchomo na miejscu, gdy 
P:e

 w chodz jmv do kancelarii szpitalnej. 
W r Wsze spotkanie. Nieszkodliwy, dla-

m ° Z e spacerować po ogródku i po-
°^ 2u, gdy pogoda na to pozwala, 

p i e r w s z a sala. Ogólna sala «nęż-
W n ' Tam prowadzi nas nasz prze-
iakt-ni J a s n y « obszerny pokoi . Tylko 
g r a t o w a n e okna świadczą, że tu jest 
s * k a , n i e w Porządku". Na tel sali m»e-
ą t l j a ] a - sami spokojni. Nieszkodliwi — 
I W o t o c z e n i a . ani dla siebie. P r z y 
ty !! s t o i kilku mężczyzn- Jakiś dziw­
ie w v r a z mar two ty ł tępoty widnieje <lo4ch

 M a r ż a c h . Spoglądają mimo to 
. d u m n i e , ale jakimś przykrym, 

^ień y m wzrokiem. Obok dwaj mło-
t o $ c . c y zajęci sa Jakaś dziwną czyn-

l a - Stolą wprost siebie i 
R U C Z Ą S W E PALCE, 

t ^ ! ? 3 2 - dwa, trzy... Jeszcze raz od po-
Wln S z V b c i e j . Bardzo szybko I z n ó w 

JJ0' 2 namysłem. Raz, dwa t r z y -

Różnica wieku w małżeństwie 
nie stanowi o szczęściu i harmonji. 

(lu). — Wiek kobiety był zawsze jej taka sama różnica wieku, jak między 
achillesową piętą. Gdy zapytano pewną dziadkiem a wnukiem. Im cz towięk jes t 
już nie młodą, lecz pełną t emperamentu ! 

artystkę, ile ma lat, odpowiedziała: 
— Tyle, na ile wyglądam.-
Była to bodaj najrozsądniejsza od­

powiedź kobiety, niewstydzącej się 
swego wieku. W tej dziedzinie nastąpi­
ły ostatnio pewne przewartościowania 
pojęć. Kobieta mniej wstydzi się dziś 
swego wieku. Wiek przestał również 
odgrywać tak wielką rolę w małżeń­
stwie. Dawniej kardynalnym warun­
kiem małżeństwa była pewna żelazna 
proporcja wieku, w myśl której mąż 
musiał być s tarszy od żony conajmniej 
o t rzy lata. Nie wypadało , aby żona 
była starsza odmęża, ani by zbyt s tar­
szy mężczyzna poślubiał młodą kobietę 

Dziś różnica wieku w małżeństwie 
żadnej roli nie odgrywa. Cóż to szko­
dzi jeśli między żoną a mężem będzie 

g g B i i H o a a H a a H B n H B B i • • • • • • • • ) | 

S - „ C A S I N O " -
• T " ' 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
• Bezsprzecznie najweselsza komedja 

polska. 

^cdv ffwie, przy ścianie siedzi trzech 
"'iiia • l u d z i - I a k - c h twarzy nie zapo 
ł>ia st« S l ę d I u g o . Białe iak kreda, wyłu-
S k- ? C z y ' wielkie, niekształtne gło-
<lo ^ [ e t y n ó w . Siedzą i milczą. Od r a n a 
*Hj ' e c z o r a . Nic jch nie zdoła ożywić ^aiTP

2ruszyć- Wieczorem trzeba ich 
u° łrz k ś c i ą g a c z l a w v do łóżka. Ra-
H, q e ° a ich gwał tem wyciągać z łoż-
r ^hrvn? y wpa t rzone w jeden punkt, nie 
5'« d A 1 0 , "Parcie. Czy widzą coś? Któż 
5 ^ g 0 wie? Przebywają tam od dłuż-

c z a s u — nje wypowiedzieli przez 

Biuro pośrednictwa raalżerl»rw I kursy 
salonowych manier. 

ROMEO i JULCIA 
Sp. z Ogr. Odp. 

! | inic e

a , i y ^ o uaaje się zgięoic iaic-
.'?dy n ? 5 : ^ s t w a . Chorzy mfewaja nie-

fe7rti,dwuch s ł ó w -
!»Wiio» __K9 ^ I k o udaje się zgłębić tale 

j ' ła ja ? e . ' y s k i Przytomności. P rzypo 
\( i s ' e im wówczas tragiczne dzie-

v r 2 y c z ą głośno, dziko. 

ki a I 

OBSADA' 
ŻULA POGORZELSKA, ADOLF DYM­
SZA. KONRAD TOM. ANTONI PERT-
ner. S t a n i s ł a w sielaNski i inni. 
Reżyseria' Jan Nowina - Przybylski. 
Muzyka: Ii. Wars. 
Dialogi: K. Tom. 160-1 

Nadprogram: Groteska rysunkowa 
Fleischera. 

Początek seaiisów o eodz. 12-ej w pol. 
Passe - partout, bilety ulgowe i wolrłt 

wejścia bczwzg^dnie nieważne. 

starszy, tem bardziej lgnie do młodzie 
ży. Pozatem dziadek b y w a dziś męż-
niejszy niż wnuk. 

Jak wiadomo, znany kompozytor i 
pianista, dziś już nieżyjący d'Albert, 
miał w ciągu swego życia sześć żon, 
a każda z nich była o wiele młodsza 
od niego. Obliczono, że wszystkie jego 
żony były ogółem młodsze od niego o... 
120 lat. 

Muzycy wogóle odznaczali się wiel-
kiem zapotrzebowaniem na kobiety. A 
co najciekawsze — na kobiety, zawsze 
o wiele od nich młodsze. 

Tak naprzykład — Felix Weingar-
ten, znakomity muzyk, liczący obecnie 
blisko 70 lat, miał już cztery żony, a 
obecnie ożenił się poraź piąty z mło­
dziutką, bo zaledwie dwudziestoletnią 
swą uczenicą z konserwatorium muzy­
cznego w Bazylei, panną Carmen Stu-
der. 

P rezes niemieckiej Akademii Literac 
klej, Wal ter von Molo, ożenił się nie­
dawno z pewną damą. która jest w Jed­
nym wieku z Jego córką... 

Inaczej rzecz się przedstawia ze zna 
komitą śpiewaczką włoską panią Te-
trazzini, która mimo podeszłego wieku 
wysz ła zamąż za młodziutkiego slg-
nora Pe t ro Vernati 'ego. Małżeństwo to 
s tawiane jest podobno za wzór wśród 
wszystkich ich znajomych. To samo 
można powiedzieć o Geza Hercegu, zna 
komitym autorze d ramatycznym i jego 
małżonce, pani Konstantin, aktorce ber­
lińskiej. Taka sama różnica wieku za­
chodzi również między zwolennikiem 
Paneuropy, hr. Coudenhove-Kalergi, a 
Jego małżonką, panią Idą Roland, słyn 
ną tragiczką. 

Do rzędu i y c h „niedobranych" pod 
względem wieku małżeństw należy rów 
nież małżeństwo młodego a r tys ty ro­
syjskiego Grzegorza Chmary ze znacz­
nie od niego starszą artystką filmową 
Astą Nielsen, która wróciła niedawno 
na ekran. 

Nietylko zresztą małżeństwa a r t y ­
styczne dominują jako niedobrane pod 
względem wieku. Wielką sensację w y ­
wołał niedawno Incydent matrymonial­
ny w Aix-les-Balns. 

Narzeczonym był — maharadża Aga 
Khan. narzeczoną — młodziutka sprze­
dawczyni w paryskiej perfumerii... Róż 
nica wieku — lepiej nie pytać... 

Wreszcie godzi się wspomnieć na 
tem miejscu o premierze greckim Venl-
zolesie, posiadającego znacznie młod­
szą od siebie żonę i o 61-letniej książ-
niczce Wiktorii, siostrze ex-kajzera 
Wilhelma, która wysz ła za mąż za 20-
letniego fortancerza Zubkowa. To po­
życie małżeńskie nie t rwało zbyt długo. 
Po dwuch latach księżniczka zmarła. 

ko iedną prośbę. Aby wys łano ten 
LIST, KTÓRY NAPISAŁ DO PANA 

BOGA. 
Niczeeo więcej n»e pragnie. W t ym W-
cle Bóg znajdzte pouczenie, co ma zro­
bić, aby na świecie wszys tk im było do . 
D r z € - . 

— Ja już z nim rozmawiałem. P ro ­
sił, żebym mu napisał list. A oni nie 
chcą tego listu wysłać . Oni się mnie bo 
ją, dlatego... 

Nie wiem czy Człowiek normalny 
może obojętnie p rzypa t rywać się tym 
ludziom. Czasem na ulicy zbiera sie 
tłum. Jakiś mężczyzna o dzikim, błą­
dzącym wzroku, złorzeczy komuś nie­
widzialnemu lub też przyśpiewuje bez­
myślnie. Niektórzy ludzie odwracają 
głowy. A niektórzy śmieją się. To oo-
tworność — taki śmiech. Ale na ulicy, 
pojedynczy człowiek, obłąkany, nie na 
wszystkich w y w i e r a wrażenie s t rasz­
ne. Tam, w tem środowisku ludzi, nie 
żyjących w naszym mieście, uśmiech 
zamarłby na ustach największego cyni­
ka- Wypędza coś z tei sali i n*e pozwala 
pozostawać dłużei. 

Gdy przechodzimy zkolei do salj 
dla kobiet, wrażenie ponurego środowi­
ska staje się jeszcze pełnieisze. Tu od­
czuwa się coś w rodzaju wewnę t r zne ­
go wstrząsu. 

OBŁĄKANE KOBIETY — 
to najpotworniejsze zjawisko, jakie so­
bie można wyobrazić . Przeważnie fur-
jatkj, obrzydl iwe megery . Na wjdok 
obcego mężczyzny wpadają nieomal, w 
szaf. To rzecz dziwna i ciekawa. Kobie­
ta obłąkana Jest erotomanką w nafwyż 
szym stopniu. Czy uraz Dsychiczny 
działa w ten właśnie sposób na kobie­
t y ? C z y pobudza żądzę? U większości 
tak iest. Ich lubieżne g r y m a s y budzą o-
brzydzenie. Wykonują ruchy tak ws t rę 
tne i odrażające, że t rzeba niezwykłej 
wytrzymałości nerwów, by nie chwy­
ciły człowieka torsje. 

Hałas : piekielny. Melancholjczek nie 
ma zdaie sję wcale- Głośno zawodzą, 
kiwają się na ławce, lub kłuca się prze­
raźliwie, uparcie. Jest coś potwornego 
w tei kłótnj. Każda z kobiet myśli o 
czemś innem i mówi o czemś innem. Za 
cjetrzewjenie. Nienawiść. Skaczą sobie 
do oczu. Jedna chwila, a już są zczepio 
ne razem. Gryzą i drapią się wzajem­
nie, dopóki nie pośpieszy posługacz. 

Jak strasznien ienawjdzą się te Ko­
biety, k tóre złączyła choroba umysło­
wa. Tam, u mężczyzn, tego niema. Nie 
interesują się sobą wzaiemnie. Tu 
spoglądają na siebie z podełba- D r a ż n h 
się. Wysuwają języki. I bluzga:ą całym 
potokiem ordynarnych wyzwisk i w y ­
mysłów. 

Pokazano nam młoda dziewczynę. 
Zboczenie patalogiczne. Jeszcze iakn 
dziecko zaczęła oddawać się mężczyz­
nom. Stało s>ę to u niej chorobliwe- Aż 
pewnego razu, w czasie gdy przyjmo­
wała jakiegoś gościa, zwar iowała . Ta 
unika mężczyzn. Gdy przechodź; koło 
niej posługacz — odwraca się. A gdy 
zbliża sję do niej — nieomal wpada w 
s*ał. 

Są takie, k tó re musza być separo­
wane . Siedzą w oddzielnych celkach-
Zajrzałem przez o twór do jednej celi. 
S t raszne zjawisko. Biegała z kata w kąt 
iak jakiś potwór. Włosy rozmierzwione 
Podar te suknie ukazywały żółte, zwię­
dłe ciało. Wyciągnięte ręce. groziły ko­
muś. T w a r z - to nie była twarz. Po ­
tworna maska wiedźmy, pomarszczona 
w ohydnym uśmiechu. , , 

To ludzie, którzy żyia po tamtej 
stronie świadomości. 

Sum. 
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Nikt nie przyjeżdża do Szwajcarii. " " y g S S ! 
W hote lach panuje pustka.—Koleje przynoszą deficyty. 

Moratorjum na długi hipoteczne. 
tem wydano zakaz budowania nowych 

Kryzys gospodarczy, który w swym 
złowieszczym pochodzie nie oszczędził 
ani jednego kraju na kuli ziemskiej, nie 
ominął również szczęśliwej Szwajcarii, 
ciągnącej dotychczas olbrzymie zyski 
z turystyki. Kryzys nie ominął również 
tej gałęzi, która do niedawna stanowi­
ła jedno z najpoważniejszych źródeł 
dochodowych tego narodu. 

Jak wiadomo, Szwajcarja od wielu 
lat była poważnym ośrodkiem turys­
tycznym w Europie. Koleje żelazne e. 
jednej strony, zaś hotele z drugiej slro 
ny, stanowiły poważną pozycję w ma­
jątku narodowym kraju. Kapitały, jakie 
były inwestowane w kolejach szwajcar­
skich, osiągnęły zawrotną sumę 3 mil-
jardów i 800 miljonów franków szwaj­
carskich, kapitały zaś zaangażowane w 
przemyśle hotelarskim oszacowane by­
ły w roku 1912 na 1 miljard 136 miljo­
nów, a według ostatnich obliczeń prze­
kroczyły one sumę 2 miljardów franków'. 

Cyfry te w dobitny sposób ilustrują 
nam niesłychany rozwój turystyki szw?j 
carskiej, gdyż ostatnio turyści nie zada-
walniają się jedynie pięknością krajo­
brazu górskiego, lub historycznemi pom 
nikami krajów, wymagają oni łatwej 
i dogodnej komunikacji oraz komforto-

1 wego urządzenia swych miejsc pobytu. 
Wszystko to pochłonęło właśnie w cią­
gu wielu lat kapitały, o których wyżej 
mowa. Trzeba również wziąć pod uwa­
gę, że wymogi nowoczesnego życia zmu 

zmuszone zostały ostatnio do podjęcia 
poważnych kroków w celu uratowania 
tego przemysłu, zajmującego drugie co 
do kolejności miejsca w gospodarstwie 
narodowem kraju. 

W związku z tem ogłoszono ostat­
nio moratorjum dla wszelkich długów 
hipotecznych, obciążających przedsię­
biorstwa hotelowe. Moratorjum owe 
obowiązuje do końca 1936 roku. Poza-

hoteli. 
Wątpliwem jednak jest, czy środki 

te zapobiegną dalszemu pogłębianiu się 
kryzysu w Szwajcarji. Liczba przedsię­
biorstw hotelowych z każdym dniem 
kurczy się a wiele z nich grozi w ciągu 
najbliższego czasu całkowitą likwidacją 
— zaś turystyka zagraniczna wciąż się 
zmniejsza.... H. 

Uli lilii 

Poprawimy klimat Euro 
Sensacyjne projekty inżynierów sowieckich 

Przed kilku dniami pisaliśmy o fan-, Gdyby przeto niewielką tamą 
tastycznym napozór projekcie inżynie-1 zamknąć tę bramę wypadową 
rów sowieckich ..ocieplenia" Syberjl pomiędzy północną wyspą Nowej £ie-
wschodniej, przez skierowanie ku jej mi a lądem, to w tym wypadku prze-
wybrzeżom ciepłego prądu morskiego \ d e m a temperatura całej Europy pod 
Kuro-Siwo przez wybudowanie olbrzy­
miej tamy. 

Projekt ten, aczkolwiek wymagają­
cy niezwykłego nakładu pracy nie wy­
daje s'ę być niemożliwym do zrealizo­
wania przy obecnych postępach tech­
niki. 

Projektowi temu poświęca swe u-
wagi na łamach naukowego miesięcz­
nika n'cm'eckiego znany konstruktor — 
inż. Carlowłtz. Przy omawianiu zaś 
problematu ..ocieplenia" Syberji wysu 

siły Szwajcarję do niebywałego w dsie; w a c a i y s z e r c g ciekawych projektów, 
jach świata ulepszenia i rozbudowy 
dróg żelaznych w górach, do zbudowa­
nia sieci idealnych dróg automobilo­
wych, oraz do wzniesienia nowoczes­
nych palaców-hoteli, urządzonych z nie­
zwykłym komfortem. 

Olbrzymi len wysiłek, konieczny 7 
punktu widzenia interesów kraju, na­
raz okazał się bezużytecznym, na sku­
tek kryzysu na całym świecie i zaprze­
stania dopływu cudzoziemców do Szwaj1, 
carji. 

Spadek frekwencji turystów dal się 
najbardziej we znaki hotelarzom. Do­
chody ich zmniejszają się stale, pod­
czas gdy wydatki i zobowiązania, obcią 
zające ich przedsiębiorstwa pozostały 
niezmienione. Poczynając od roku 1930, 
ruch cudzoziemców spadł przeciętnie od 
50 do 60 p roc , w porównaniu z latami 
ubiegłemi. Proces ten jednak bynajmniej 
nie ustał, a w roku 1932 dał się zau­
ważyć dalszy spadek frekwencji. 

Aby zrozumieć i ocenić w całej roz 
ciągłości zgubne skutki kryzysu w l 
Szwajcarji, wystarczy dodać, że w roku 
1929 było tam 7.772 przedsiębiorstw 
hotelowych, które zatrudniały 63.253 
osób. W roku zaś 1930 liczba hoteli 
zmniejszyła się o 175, w roku 1932 o 
565, zaś w roku 1932 Szwajcarja liczy­
ła 6.238 hoteli, zatrudniających 53.82? 
osób. 

W obliczu katastrofy, jaka zagraża 
całemu hotelarstwu, władze federalne 

STANISŁAW WALAWSKI. 

tyczących s'ę 
„zmiany klimatu" Europy. 

Stwierdza on m'anowicie. że ogrze­
wający Europę Golfstrom mógłby wy­
świadczyć temu kontynentowi bez po­
równania większe usługi, gdyby nie 
fakt. że akcje jego paraliżują zimne 
pradv morskie, idące od północnego mo­
rza podbiegunowego, których bramą 
wypadową jest morze Karaibskie. 

niosłaby się znacznie, conajmn'ej o Ku­
ka stopni-

Budowa takiej tamy, ze względu na 
niewielką przestrzeń między Nową. 
Z;em<ą a kontynentem nie byłaby ani 
rzeczą zbyt (kosztowną, ani nie jest 
rzeczą niemożliwą. 

Proponując tego rodzaju ocieplenie 
Europy sposobem naturalnym, a bardzo 

I I 
Nielylko jod względem plamu rozbudowT. 

P O D względem specyficznych warunków kuHu' 
* ralnych i wreszcii: pod wz.gle.dcm zaimteresow* 

mieszkańców I E S L Łódź unikałem śród miast <*' 
lego świata 

Mamy lylko jedna, W I E L K Ą ulicę, nie ba«Mc 

na to, Ż E liczymy pono.*! 600 tysięcy N I I E S Z K J O ' 

ców, nie mamy bruków jak należy I nie W * ' * ' 
my do niedawna tego, co francuzi nazywają • I B J ' 

lerją", a nienicy „warenhausem" — nie micliSn'7 
domu towarowego, magazynu uniwersalnego, * 
którym możnaby nabyć prawic wszystkie w t y 
kuły po cenach bijących konkurencję... 

Dop.ero od 1930 R O K U przekształcony »e 

sklepu fabrycznego na dom towarowy — , Kon: 
sum' przy Widzewskie! Manufakturze wypel°* 
tę wielką lukę, J A K Ą odczuwali wszyscy mi-**1' 
kaucy naszego miasta. 

„Konsum'' pracuje w warunkach czczego"1', 
szczęśliwych I zapewn'ających istotnie ceny n S ' ] 
mższe. Własny L O K A L , własne świat'o, własne y?' 
twórnie, produkujące tkaniny, własne szw 
I t. d. Dzięki le «u ceny „Konsumu'' nie diw:J*' 
ją balastu kosztów handlowych — balastu 
t l o k - O Ć niezwykle ciężkiego. 

Łódź potrafiła docenić znaczenie pierwsze!!' 
domu towarowego. Praktyczni łodzian,'* zro*u' 
mieli, że warto wydać na tramwaj 50 groa*7' 
by zaoszczędzić wielkie częstokroć sumy. Li*?' 
ba nabywców z 90 tysięcy w roku 1931 wzro*'3 

w reku 1932 do blisko 265 tysięcy 
Ostatnio .Konsum'' uruchomił dział pr 1 0*^ 

ek, kióry obsługuje najdalsze zakątki Pol**1 

Fen 6 A M dz :ał wszedł w kontakt z przcdol**"" 
;ck'lw©m Z-S-R.R., które powierzyło mu ekspe* 

ivcin przesyłek do Ros-Ą 
Obecnie prnuje w „Konsumic" nastrój 

mi girlandami, u sufitu zwisają festony z Ł»ie' 
wszystko jest pod znnkicm białości — pod W * 
kiom naszej rodzimej bawełny. . . . 

Pod sprc+.ystem kierownictwem dyr. Ge»j c | 
ra bia'e tygodnie stały się ma/gnesem, przycłaS3 

prostym, autor WSkaZUJe równocześnie j focyin jakna.iszcrszc rzesze łodzian. , 
.-.**U.*,*AA O tom, co za tanie p:ercn,dze można na"' 

na mOŻ!1WOSĆ . : , w „Koołwntó" - możnaby tomy peać. Dość P» 
poprawienia klimatu Azji wSCllOdn 'ej , wiedzieć, że wybór i ceny przechodzą n a j ś r f j 

z^łaszcza zaś JaponjiJ Mandżurji p r z e z , s z e o^ckiw^nia. 
zamknięcie morza Ochockiego tam\ 
około 6 km. długości, na wysokości wy­
spy Sachalinu, co naodwrót powstrzy­
małoby dopływ zimnej wody z półno­
cy ku po''tdniowi Azji. 

. W obu wypadkach inwestycje te 
miałyby niesłychane znaczenie gospo­
darcze dla olbrzymich obszarów, a by­
łyby stosunkowo niekosztowne. 

Co się dzieje w kasie chorych w Starogardzie? 
S e n s a c u i n u p r o c e s s q d o w e j 

Starogard. 11 lut .go. 
Ostatnio w Sądzie Okręgowym w 

Starogardzie odbyła się sensacyjna roz 
prawa odwoławcza przeciwko niejakie 
mu p. Janowi Hillarcmu, który zamie­
ścił w prasie artykuł opisujący gospo­
darkę Kas Chorych. 

Na rozprawę powołano szereg świad 
ków, z których zeznań wynikało, że 
Kasy Chorych w porozumieniu ze 
Związkiem Lekarzy ustaliły, aby nie 
zapisywać na ubezpieczonego miesię­
cznie więcej medykamentów, niż za 
2.75 zł. Kto z lekarzy przekroczy tę 
sumę. zmuszony byłby pokryć różnicę 
z własne) kieszeni. 

Niezwykle ciekawe było zeznanie 
lekarza dr. Megera z Tczewa, który 
nie jest lekarzem kasowym, a który ze 

najpiękniejsza artystka AmeryM 

Helenę Hayes 
w wielkiej epopei miłości et do groi>u 

p. t.: 

znał, że pewien pacjent przyniósł mu 
miód koperkowy pochodzący ze skład­
nicy Kasy Chorych. Miód ten był kom­
pletnie zepsuty I nie do użytku. 

Członkowie Kasy Chorych niejed­
nokrotnie skarżyli mu się. że składnica' 
wydawała stęchłe płatki owsiane, żle-i 
żałą herbatę, niedobrą maść I zepsuty 
puder. Pozatem składnica wydawała 
często co innego, niż lekarz przepisał. 

Jeden z lekarzy opowiadał świad­
kowi, że z lekarstw żołądkowych zro­
biono w składnicy łakocie, któremi wza 
jemnie się częstowano. 

Po ukończeniu przewodu sądowego, 
sąd ogłosił wyrok zatwierdzający wy­
rok pierwszej instancji z zastowaniem 
amnestji. 

Skazany zannwiedział kasacie. 

Arcydzieło genjdlneiio 

lCO-l Grand-Kind 
KOMUNIKAT. 

' Stowarzyszenie absolwentów 
zkoly włókienniczej w Łodzi urządza w - .j 

18 lutego w auli państwowej szkoły włókienn'^ 
przy ulicy Żeromskiego Nr. 115 — doroczny 0 

•y uprzejmie zaprasza kolegów i sV'!?',t 
— Początek o godzinie 22-ej. Wstęp 

przy 
na kii 
tvl;ów 

Dzień wieczni® żywg. 
f W r o c z n i c e b i r i w y p o d B S a r a ń c m . ) 
Płonie i wicczn'e płonąć będzie w | 

świadomości narodowej wspomnienie 
szalonego porywu Drugiej Brygady, 
gdy po gromie pokoju brzeskiego z 
bronią w ręku przełamała pozycje 
..sprzymierzonych" Austrjaków, by, po­
łączywszy się z braćmi po przeciwnej 
stronie frontu iść ram>ę przy ram'cniu 
ku wolnej, lecz dalekiej Polsce. 

Mnogie jeszcze rzesze są wśród nas, 
które ów czyn dziejowy widziały, któ­
re w owym orlim locie uczestniczyły. 

Płynna otchłań czasu, która- wiole 
wspaniałych czynów topi i gasi- owo 
zdarzenie na wiek"' ku pamięci potom­
nych żywem pozostawiła. 

W każdej, choć zdawałoby s'ę sza­
lonej koncepcji Raraftćzy znalazła naj­
wspanialszy wyraz ideologia, która 
przyświecała świetnemu żołnierzowi 
Żelaznej wrygady 
Z'tlona. Rafajlowa, 
v/tm, Rokitna. 

Żołnierz Drugiej Brygady był naj-
samolniejszym żołnierzem świata, bo 
nie mJał wodza, któryby ducha jego 
hartował, z sil ubywającego umacniał, 
dłoń w chwilach beznadziej! podawał i 
nieomylnie wiódł ku świętemu ołtarzo­
wi wolności. 

Tkwiły w nim, jednak najcenniejsze 
walory, które były zawsze częścią 
składową żołn'crza polskiego: honor, 
ni'łość ojczyzny, moralna wartość i 
męstwo. Ów honor żołnierski kazał mu 
się porwać na czyn krwawy i gwał­
towny, lecz wielki i pełen najrozum-
nic jszej racji stanu. 

O wczesnym świcie dn'a 15 lutego 
1918 roku wśród ciszy wielkiej, która 
niemem milczeniem ku niebiosom głoś­
no krzyczała, zrodził s'ę ów moment, 
gdy wszystkie części Brygady złożyły 

pod Molotknwcm,* przysięgę Polsce- A no owej niemej cl-
K'rlibabą, Niżmo-.szy rozpoczął s'ę bój. Pułki legjonowcj 

i piechoty przepędziły stojące na drodze 

oddziały austrjack'e. Tylna straż, zło­
żona z artylerii ' oddziałów, nic wspól­
nego z frontem nie mających, osłan>a ła 
piechotę, stojąca w ogn'u śmiertelnej 
b'tWy. Ofiarności i męstwu tej straży 
zawdzięczać należy, że plan się udał. 

N!e całej gromadzie legionowej po­
wiodło s'ę przełamanie pierścien'a au­
striackiego. Część została otoczona 
przez cesarsko - królewską psiarnię. 
Austrjacy zamierzali początkowo urzą­
dzić rzeź wśród żarliwych obrońców 
honoru polskiego. N'e mieli jednak od­
wagi. Bali się op'nji świata, z którvm 
s'ę liczyć musieli, będąc sami w drgaw­
kach przedśmiertnych. 

Poczyna się gehenna Husztu. Mar-
marosz Szgetu i innych miejsc tortur 
legionowych. 

I tu żołnierz Drugiej Brygady za­
chował rycerską cnotę i ponad własne 
życie bronił honoru sztandaru narodo­
wego, choć mógł krasić obronę argu­
mentami, mogącemi wzbudzić litość i 
stworzyć bezmiar okoliczności łagodzą­
cych. Przed sądem wojskowym stanęła 
Druga Brygada może w najpiękniej­
szym blasku swych cnót, zachowując 
w obliczu śmierci hardą dumę żołnie­

rza polsk'cgo. 
Owe kadry legionowe, które . 

d t r ły się przez front ..sprzymierzony j 
rozpoczęły daleką odysseję, r o s n ^ 
rosnąc po drodze. Szli dalckiem* s 2.|,, 
k&mi, krwawiąc stopy o głazy o b e r ^ 
bezkresnych dróg. Otoczyła ich 
romantyczna legenda, a tęsknota r 0 

ków towarzyszyła ich śladom. 
Druga Brygada była jedyną f 0 ^ . 

cją polską, która zmierzyła się w mfa 
la mym boju z trzema zaborcami. sjy, f a 

dzając przed światem, że krew ^Ljc 
obficie dawała i łzy, które bezra 0

 a 

wylewała są świętą ofiarą dla Popiel i 
n'e dla większej chwały W R M N Ń S K 

„sojuszników' 
ger 

tft Bohaterzy Rarańczy zajmą z a s ^ ^ j 
ne miejsce w naszej historji. R ó w " ' c p r 

szczytne, jak żołnierze Kościuszki' 
browskiego i. Pierwszej Brygady- '^-l 
bowiem ku słońcu wracającej w o l I ^d' 
przez rany, kule, bezmiar b'tcw. 

, mróz i żrącą dusze tęsknotę. 
j byli pełni dumy i honoru ofiary ,. $ 
święcenia, zawsze się „wydobywa1 ^ 

1 otchłań' własnem* siłami". To tez 
teżn1' niezłomna wiarą otrzymał' ^ 

'grode zwycięstwo. 

* 

http://wz.gle.dcm
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CZY TECHNICY POWINNI RZĄDZIĆ. 
Ka.da sfera ma swoją funkcję, rządzenie należy do polityków. — 

|ya Nie chcemy b \ ć niewolnikami m W y n y . 

nussolini o nowym prądzie -„technokraci!". 
r 0 c *X Mussplini zamieścił w prasie eu 
^e.skjei ciekawy artykuł, omawiają. 

mv n u . * r d z i e i aKlualne dziś próbie 

! Później przyszła kolei na szlachtę, auto-
k radę , plutokracię. wojsko- W r e s z ^ e 

Które wyłoniły się w związku z 
rozwojem techniki. Palonym 

kó\v~ N ' e n a , e ż ę d o r 7 e d u P r z e d w n i - ' przejść 
Raszyn, — oświadcza m 

Maszyna 

poczęto Dropagować teorje hygjeny, cu-
geniki i innych abstrakcyjnych idei, po­
częto twierdzić, jż władza winna 

w ręce fizyków, ostatnio zaś 

czać n<<'eży. jż najprawdopodobi-iei 
spotkałby ich ten sam los. co i ich po­
przedników. Prawdziwy niąż stanu wj 

v/arslw narodu. Sztuka rządzenia i te­
chnika sa dwie zasadniczo różne funk-

Z muzyki. 

w Daszyn, — oświadcza na samym pretendują do mej znów „technokraci" cie, technika winna się u°ddać sztuce 
W s t o i e dyktator Włoch. -
^ ' a z a n a jest z naszą ePoką i przyczy­
n i ę do postępu i cywilizacji. 

Swjat nie może cofnąć się do ePokj 
J e g o wjeku. Gdyby się to stało, roz-
3 Postępu poszedłby niewątpliwie te-

samemi drogami i w rezultacie przy-
* l e Pokolenia wkroczyłyby znowu w 

r e s maszynizacii. 
6dvk v n i e z a P 0 m n e tek ojciec mói 
j j , ?vlem jeszcze małym chłopcem, u-
fij' s'.e do Mcdjo!anu, abv nabvć tam 
Pom S z ą P a r o w ą młockarnię. Nie zn-
. J ^ n ę również nigdy k rwawych zajść, 
j o d o w a n y c h przez robotników, kcó 
B s ; S f l d 7 . I N . jż zastosowanie maszyn 
J a » l Ich na głód i nędze. Fakty do-
^ v. jż n i e mieli oni słuszności. Prze 
c , , y u "ania mego ojca sprawdziły się 
aikowicje. Zastcsowanie maszyn 

tou^yniło się do podniesienia pozio-
m ż vcia ludności wie'skiei. 
^.Wspomniałem o tem wydarzeniu z 
HjJc)» lat dziecięcych, gdy przed kilku 

l^S'acami w okolicach założonego 
L e n i n i e miasta LitorJi, na dany 
Phi, S e t k < mechanicznych płup-ów na 
tW?0'1 P°ntylskich poczęły zamieniać 

^ na urodraina glebę, 
tyj 0 s t ę p techniczny podnosi poziom 

Postęp techniczny ogarnął ca? 
świat- Do największego rozkwjtu do­
szedł on w Etanach Zjednoczonych. Za 
zwykłem naciśnięciem guzika osiąga 
s-ę produkcę wielu ton. iak to ma miej­
sce w pewnej tkalni jedwabiu w New-
Jersey. Proces ten odbywa sję równi-ż 
i w innvch krajach. 

Słowem, technicy świetnie w y w h 
zali ?ię 7e swego zadania, wobec te^o 
'tdnak. i i politycy nie potrafili należy- ścić do lego. aby 
cie ocenić znaczenia pracy techników i stah- sje nic wolni 
Przeprowadzać racjona'ny podział od-1 Nalepy stworzyć r ó wuowaeę mię-
danvch i TI do dysDOzycij produktów, ózy *cchi iką a naszemj materjalneml 
wylania się o b e c n i problem oddania w , Interesami-

Imre Ungar. -Marja 
Kapp-Janowska 

Pisaliśmy już niejednokrotnie o tym 
oc :emniałym pianiście. Imre Ungar nie 
widzi klawiszy, ale je czuje pod palcami, 
a jego nerwy, przewrażliwione, jego cały 
kompleks artystyczny, skłonny do egzal­
tacji, zresztą w najlepszem tego słowa 
znaczeniu, pozwala mu odczuwać sztukę 

, o wiele mocniej, niż my... Bo my prze­
c e n Uczyć s;ę z interesami wszystkichij cleż mamy oczy, które są w rrWce nie­

potrzebne. 
Trudno jest mówić o sztuce Ungara 

kategoriami, na które wzrok wywiera 
jednak wpływ b. poważny. Czy Ungar 
nie jest zbyt krańcowy w ujmowaniu 
dzieł muzycznych? Czy ich nie przeży­
wa zbyt mocno?... Ungar miałby raczej 
prawo uważać, że mv jesteśmy zhyt 
okiełznani w naszem ujmowaniu muzy­
ki. To wzrok nas tak mityguje. 

W Bachu Ungar nie jest w swoim ży­
wiole. Tutaj trzeba więcej dostojeństwa, 
którego ten młody jeszcze człowiek nie 

rządzenia 
Nie wolno nam zgodz'ć się na cał­

kowita supremację maszyny. N'e ma­
my prawa rezygnować z postępu na­
szego ducha. Musimy pozostać wierni 
naszym filozofom, myślicielom, ar ty­
stom i luzopym. Winniśmy stać na 
stra$v naszego dorobku kulturalnego, 
który zawdzięczamy prący wielkich u-
inysłów przeszłości. Nie w o l n 0 dopu 

iv 'ludzkość i państwo1 "mie z siebie wydobyć. Apasslonatę grał 
iVmi M A C Z V N V * Pasią niezwykłą, przypominając chwi-

ich ręce całej władzy. 
— Gdzież iest jednak gwarancia, — 

podkreśl* Mussoljni — iż technicy w 
roli działaczy państwowych spełnią 
pokładano w nich nadzieje- PrzyPusz-

T cd:*k na czoło wszelkich probl?:-
mów winniśmy wvsunać rasze uczucia 
• nar..)ę'". oścj. dążenia do ideałów prze­
szłości, teraźniejszości i przyszłości. 

.ami Rubinsteina. W Chopinie jest zato 
Ungar jedynym w swoim rodzaju: gra 
często z lewym pedałem — stosuje włas­
ne odchylenia i akcenty rytmiczne: Cho­
pina gra Ungar pięknie. 

Kwartet wokalno - smyczkowy, jaki 
zaprezentowała nam p. Rapn-Janowska 
iest ciekawą zdobyczą w tej dziedzinie. 
Małe i proste pieśni ludowe nabrały 

I chwilami—bogato opracowane pod wzglę 
: dem polifonicznym — charakteru poważ-

KU UCZCZENIU IM. I&N. PADEREWSKIEGO 

, S T A R T A sekc-i A ^ t ^ S y d i ^ J b o t t S h , s s s r t 1 

* • wystawa prać m V.«fe5e"y 3 ^ , ^ ! I szybkL^zanikoJ n r ^ ? " " 0 * ' , ^™*\ n V c l 1 POWażnej muzyki. 

„ h ^ W W , { F R . 0 1
 ó r - h 6 < i «i? na F r a s z k a 

N L U N . ^ W A N - C «ll im letnio Pa^orcw-kictfo w 
budmncyn, i , X«>»«iu ojców S ó w Z' 

szk'anki naturalei wody gorzkiej 
I Ó Z U P . 7alccana nrzez lekarzy. 

Pani Rapr- T anowska traktuje te pieś­
ni z punktu widzenia czystej sztuki, śpie-

Chojn-ch 
V/»ze!ikteh :'nfn-m-'cvi u^zl«H 6 E K R E T A T J A T , Na. 

wrót Nr. 33, al. 3, tel 193-23. 

WALNE ZEBP A NIE T0W<V»7YSTWA OPIEKI 
NAt> WIĘŹNIAMI. 

| Pnia 17-(!o lutego b. r. o (Jędz 8-ei w pierw­
szym tenminii I o 8.50 w ćcv*'im termin1*, w sali 
sr.i?ii ck-P^owefo w Łcdzi edbedzie si^ roczne 

c y - ^ y - Dzięki maszynie ludzie prn-
Hj6(,'no.crą korzystać z takich udogod-
% ' ^ r e nrzed stu laty bvlv nieda-
s?e? e ^ r.°l°m- Głownem zadaniem na-
W epoki iest znaleźć właściwą drogę. 
l^ą.POZWOl'ł«Bł^ fiarrf-liar •A^pl łb '* , jll | w^ne^żetiraaile Patrw- łu nad wie.źo:*mi~z naste. 
bb

 Z , a l PrOdllktÓW. WytWÓrCZOŚCJ ma-| pujrcym .ponzr^kicm d>!;«nnyotó-
ynowcj. 

Itĵ ~ Jako zdecydowany obrońca wszel 
Postępu technicznego, twierdze, 

liw i t e n w ' " ' p n '"'-i n

J e sługą, lecz pa-
ojj '! rdzkOści. W Ameryce pows'ała 
1o\ v

n '.° "owa teorja, propaguiąca pa-
c i V , a n ^ maszyny, t.. zw. ..technokra-
d j j P ' a t o n w swem n :eśmiertełne rn 
iż f'e - .Państwo" stał ra stanowisku, 
foa ̂ a.uzjć najlepiei potrafią filozofowie. 
c?11

 p.r^estrzeni c2łcj epoki śrrdniowte-
'eolodzy i przedstawiciele duch.v-
w a dowodzili, iż nowofani sa oni 

sp racowana ludzkością również w 
lat , c n świeckich. System ten jed 
t 0 1 o k a z a ł 

1) Zać^je-nic i wybór przowo^dmiczaćejo ze1-' 
brorfa** ' » R # Sf«Mlł l ( l f f . , .He %• 4t 

2) S P T P M I ^ d - ^ n l e ka»oave i przyjęcl-e prcli-
mrnflrzs' N N rok naslr.^ny. 

3] Wybory Z A I R Z - d u i komisji rewizyjnej. 
4) Wolne vm:crk'. 
W.>--y-cy csfcnikow&t Paitronału p«3«ac«l «ą 

o irnzvbvp:e P I A rebr?t , , e. 

. s ; ę rćwnipż nipsłuszpv. iak 
Przewidział wjelkj geniusz. Dante. 

TEATR „SCALA"' — ŚRÓDMIEJSKA 15. 
DZIŚ! o godz. 9 wieczorem po cenach od 

60 gr. do 3 zt. 

z D r e m P a w i e m Baratowem 
H i n k e m a n 

J U T F n ! o codz. 9 wlecz. POPULARNE 
PRZEDSTAWIENI!', od 60 gr. do 2.20 gr. 

D a w i d G o l d e r 
Bilety sprzedaje kasa „Scali \ 30-1*stycznej, Śródmiejska Nr. 29 

CIEKAWY ODCZYT GOSPODARCZY 
P . MIECZYSŁAWA HERTZA. 

Dziś. w niedzidę. dnia 12-go lutego 
rozgłośnia łódzka Polskiego Radja nada­
je skolei trzeci odczyt na tenn ty tódzkie. 

Tym razem o godz. 14.00 przed mi­
krofonem stanie racica Mieczysław Hertz, 
który wygłosi odczyt gospo^prezy p. t. 
„Znaczenie łódzkiego przemysłu włó­
kienniczego w Polsce". 
' ' • C z w a r t y skolel odczyt nadany będzie 
w dmu 19 lutego i p o n s z y niektóre za­
gadnienia społeczne. Odczyt ten wygłosi 
p. nacz. Kazimierz Jaciełlo. 
WYCIECZKA TURYSTYCZNA do PaLESTYNNY 

Wiadomość o organizującej się wycieczce do 
PaJcclyny na nrdebedz-cą wlcsnę, wywołała zro­
zumiałe zalnt>:e/owan :.e w różnych sferach spo­
łeczeństwa. Wyciectka wyruszy (?nia 2l marca. 
Po dredze przcwiidr-anc jest zw'edzcne Paryz.I, 
Aleksandrii, Kairu, Piramd I t. d. W kraju prze­
widziane aa przy',ęc'.a w oficjalnych instyluc'ach, 
<dze uczestnicy wycieczki Ikupcy, prwmys'ow. 
cy, osoby zawodów wyzwolonych i t. d.l bed-
mogli z-isięgnrć wyczerpujących informacvj we 
•vszystk'ch interesuj-cych ich kwesljich fio^po-
D A R C T Y C H i społecznych. 

Zai-iisy D R Z Y ' m u i e b:u-o organizicji sjon:-

wa niezwykle muzykalnie, choć niejedno­
krotnie ..Instrument"—głos pokrywa zu­
pełnie trzy pozostałe instrumenty. 

Ra: :zibyśmy usłyszeć p. Rapp-.Jnnnw 
ską w innym jeszcze repertuarze. Mimo 
Wszystko, momenty folklorystyczne za-
'••j:p;n c^yc.^ ninzvkę. 7 

OSOBISTE. 
Preres sądu apelacyjnego w War 

szawie ustanowił p. Stefana Glika za 
nrzysiężonym biegłym sądowym z 
kresu księgowości przy sądzie 
wym w Łodzi. 

za-
okręgo-

[ 

Tyltcc 
o r y a i N A L N V 

T H E 

C H A M B A R D 
j e / l najlepszym /rodkiem 

P R T Ł C I W | 
OBSTRUKCJI 

uii III! 

S STAL. 

Koniec karieru. 
i klown X. postanowił wybrać jeszcze jeden szczebel do jego sławy, 

l H U m a s k o w y . Klown X. nie był wspaniały trick reklamowy, 
'at t

y m błaznem cyrkowym. Od wielu Ubierał się staranniej niż zwykle. 
V 5 J ^ n p w i l on największą atrakcję \v/ ostatniej chwili jeszcze włożył do 
I E ^ L Q S międzynarodowych teatrów ( kieszeni mały Het, na którym gra! 
ło p„^y ch-_ Jego nazwisko fascynowa-] ^ A Y / s z e tak pięknie i którego dźwięki 
l>r i ej l my- Wiele lat sławy miał* jeszcze wywoływały największy aplauz na wi­
ll s °bą i dlatego delikatnie odrzu- j downiach całego świata. 
?c s ^ r ° ^ ? swej ukochanej, aby zerwał 
kf5ć ' ^ m 0 2 l i siC wreszcie po-

Wiclka sala balov/a była pełna, gdy 
klown X. wszedł na salę. Bawiono się 
wyśmienicie. Nikt nie zwrócił nań uwagi 

Stanął pod centralną kolumną, w y 
I , . • R I : L . : \ 

^tn ' ł f w yb ic r ze się na bal maskowy 
" i ewat ? ^ 2 i e r o w n i e ż E w a - U c i e s z y s i < ? ' dobył"zltieYzeni flecik i zaczął wygrv-

P l w i e ' &dy &° z ° b a c z y - P o w c z ° - ! wać piękne melodje. W tej chwili zbli-
^ r 2 u " I R ° Z M O W I E '

 g d y t a k . s l a n ? w c z 0 ! ż y ł się do niego jakiś mężczyzna w do-
I D U . M V Ć L I L I L R T A R I ^ N W A N I A S W R > I knr- I • • ( .y myśl zlikwidowania swej kar-
lOi 4 lj. S c enicznej, Ewa rozstała się z nim 

4 0 Przygnębiona. 
\\ \nio myślał, jak ubrać się na ten 
kl0" 1 p e s z c i e postanowił. Pójdzie jako 
r0\v a} . W 'ym stroju, w którym 
jttyjj; Widzów ze sceny. 

minie. 
— Rzuć pan to — powiedział — or­

kiestra na estradzie potrafi lepiej od 
pana. 

Nikt 

Ale X. grał dalej. Wówczas niezna­
ni cza jomy wyrwał mu z rąk flet. 

nie do-1 — Co za obrzydliwe tony — zawo-
[?aV/dz• ' z e P 0 1 ^ maską ukrywa się łał przytem. 
i* ,vyv"v

n^y X. Pojawienie się sobowtó- i Sprzeczka zwróciła uwagę bawiącej 
5lC 0 n

 0 I a 2 pewnością sensację. Stanie s ię publiczności. 
c4ly t ^ 0 3 0 " ^ ' około której skupi się" — Spójrzcie, ten jegomość chce ąa-
*°dzi n j e

m n a balu maskowym. A gdy po śhidować klowna X. 
* tw a ^ - e j w nocy zerwie maskę ' Homsryczny śmiech rozległ się do-

gdy tłum go pozna, będzie to okolą. 

— Taka nędzna kreatura blazeńska 
chce dorównać wielkiemu X. 

Klown X. czuł, że grunt mu ucieka 
pod nogami. Ale postanowił za wszel­
ką cenę zwyciężyć. Wykonał kilka 
swych podskoków, które tak podobały 
się publiczności na scenie i zaprezento­
wał swą genjalną mimikę twarzy. 
Wszystkie skale radości, zdziwienia, po­
dziwu, smutku, przebiegły przez jego 
twarz, pokrytą grubą warstwą szminki. 

Chodzi już tylko o jedno. O to, by 
publiczność go podziwiała. By wyra­
ziła mu swe uznanie. A wówczas będzie 
mógł się przyznać, że jest właśnie au­
tentyczny X. i porwać tłum. 

Ale jego wysiłki wywoływały tylko 
śmiech politowania. Ludzie wzruszali ra 
mionami. 

— Nie rób z siebie błazna — zawo­
łał jakiś głos. — Gdyby wielki X. umiał 
tylko tak wszystko robić, jak ty, wy-
gwizdanoby go na pierwszem przedsta­
wieniu. 

Czoło X. pokryło się zimnym potem. 
Teraz zrozumiał, że iuż mu nie wolno 
się przyznać kim jest. Teraz, gdy kpią 
z niego wszyscy i wyśmiewają, gdy od­
słoni! swe prawdziwe oblicze, karjera 
jego byłaby skończona. Zrozumiał jedno 
? największych praw scenicznych — nie 
wolno zejść ze sceny w tłum. To, co iest 
piękne na estradzie, jest płytkie, brzyd-
•kie i niezachęćające w życiu. 

W tym momencie ujrzał Ewę. Szyb* 

ko odwrócił się i wybiegł z sali. Uciec 
iaknajprędzej. Zbliżała się godzina 12. 
Nastąpi demaskowanie. Nie wolno, by 
ktoś ujrzał, że jest on prawdziwym 
klownem X. Po takiej sromotnej po­
rażce. 

Całą noc przesiedział w ogrodzie miej 
skim na ławce. Całą noc rozmyślał. 

Czy jest on doprawdy nadal wiel­
kim klownem X.? Czy będzie mógł 
wyjść teraz na scenę? Tak, nikt wpraw 
dzie nie wiedział, ale strach, czuł to. 
przemożny strach będzie go ogarniał za 
każdym razem, gdy kurtyna się podnie­
sie. Nie będzie już mógł być sobą. 

Następnego dnia telefonowano do 
niego ze wszystkich stron: 

— Wie pan, wczoraj na balu w ,,Ti-
voli" jakiś jegomość chciał pana naśla­
dować. Gdyby pan wiedział, jak to wy­
glądało nędznie. Gdybyż ten człowiek 
miał choć odrobinę poczucia komizmu... 

Klown X. zamknął się w swym ga­
binecie. Przez cały dzień nie przyjmo­
wał nikogo. A wieczorem zadzwonił 
do Ewy. 

— Najdroższa, rozmyśliłem się. Li­
kwiduję swą działalność sceniczną. 

— Doprawdy? Czynisz to dla mnie? 
— Tak, tylko dla ciebie najdroższa... 

Odłożył szybko słuchawkę. Tak szyb­
ko, że Ewa już nie słyszała jak wy­
buchło mu z piersi łkanie. 

Tłum. Les. 

\ 



Str. 10: : 12.11 1933: 

PolskS Biały Krzyż. 
Armja polek a nistylko uczy rzemiosła wojrn-

nego — armja nasza iest takie wielka szkolą 
obywatelską o ©'.bnzymiem znaczeniu wychowaw-
czem. Jest ona leroncrn wytrwałej pracy nad wy­
chowanym żołnierza, iak również nad rozszerzę-
ai*m jego^ światopoglądu kulturalnego. Dlatego 
też w wojsku polakiem odbywa się przymusowe 
nauczene analfabetów i douczanie półanalfabe­
tów, dlatego te i w wojsku polskicm prowadza *:ę 
stałą akcję w kierunku douczania ogólnokształ­
cącego podoficerów. 

Organizacja powołana do współpracy e woj­
skiem w kierunku prowadzenia akcji oświatowej 
w oddziałach jest Polsk: Biały Krzyi, powstanie 
jego datuie się od czrsu wojny polsko-bolszewic­
kiej w roRu 1920 i na polu oświaty w wojsku po­
loty} on jui olbrzymie zasługi. Aieby iednak 
efekty jego pracy były zawsze widoczne i kon­
kretne — społeczeństwo win.no stale czuwać ntd 
zasileniem zarówno szeregów Batego Krzyfca 
ofiarn&mi jednostkami do pracy oświatowe), jak 
również czuwać nrd z.-s^eniem funduszów B. K., 
aby umoiliwić akcji jego należyty rozmach i po­
wódź en'«. 

Polski Biały Krzyi tako ten odłam społe­
czeństwa, za pośrednictwem którego epołoozeń-
stwo wykazuje swą troskę o kulturę żołnierza— 
musi stale ugruntowywać sob'e w masach pod­
stawy finansowe ł musi pogłębiać popularyzację 
swych zadań. 

Na terenie naszego miasta musi być przepro­
wadzona jaknajenerg-czniejsza kamoan|a na rzecz 
poparcia, jakie winno dać społeczeństwo łódzkie­
mu Białemu Krzyżowi. Or?an.'z.-.cji tej musimy dać 
należyty rozmach, aby zdołała ona nakreślone 
sobie cele realizować w rekordowem tempie i 
przy najlepszych wynikach. Szeregi członków 
Polskiego Białego Krzvża muszą wzrosnąć conaj-
mniej w trćjn&sób Członkiem rzeczywistym Pol­
skiego Białego Krzyża rroże zostać każdy pełno­
letni obywatel polaki bez różnicy p ł c i który zło­
ży odpowiednią deklarację. 

ŻARÓWKA „HELIOS'' w WALCE Z „DROGA" 
ŻARÓWKA. 

Fabryka żarówek „Helios'' w Katowicach 
wprowadziła na rynek żarówkę pierwszorzę­
dnej jakości pod nazwą „Helios", tańsza o 
25W30 proc. od „drogich 1' żarówek. Dzięki tej 
właśnie niższej cenie 1 jakości ca łkowice do­
równującej żarówkom „drogim", żarówka 
„Helios'' ponrmo różnych przeszkód zdobyła 
sobie zaufanie szerokich rzesz konsumentów. 
0 jakości I wydajności żarówek „Helios'' świad 
czy chlubnie szereg notarialnie uwierzytelnio­
nych naukowych analiz uniwersytetów wiedeń­
skiego, warszawskiego, lwowskiego i oplnje 
przodujących placówek przemysłowych w kra­
ju. Miarą powodzenia tej taniej, a doskonałej 
żarówki jest fakt. że fabryka „Helios" założona 
w listopadzie 1931 r. przeszła z początkowej 
produkcji dziennej 300 żarówek obecnie na 
zgórą 4000 żarówek dziennie, a liczba ta stale 
wzrasta. Fabryka „Helios' 1 stara się wyelimino­
wać z procesu fabrykacji obce surowce, pro­
dukując pełnowartościową tanią polską żarów­
kę. W okresie walki z nadmicrneml cenami pro­
duktów | przemysłowych ta zwycięska walka 
„Helios'' zasługuje sa specjalna uwagę i po­
parcie szerokich mas konsumentów. Fabryka 
„Helios" zatrudnia w zakładach swych zgórą 
100 ludzi, pracując na dwie zmiany, posiada 
sztab pierwszorzędnych fachowców, doskona­
lących stale jakość wyrobów, a dzięki gwa­
rancji za wymienialność każdej żarówki, w y ­
klucza wszelkie ryzyko dla kupującego. Ża­
rówka „Helios'' odpowiadająca ceną swą słabej 
sile nabywczej korsumenta, znajdzie w naj­
szerszych warstwach społeczeństwa zasłużone 
uznanie i zbyt jako popularna polska żarówka 

t e g o j e s z c z e n i e b y ł o . 
Jtódzka Rodzima Radiowa 1' która opiekuje I 

s\ę dziećmi ociemnhlemi, w dnhi 18 lutego b.r. 
urządza „Wieczór Towarzyski" w sal ich teatru 
„Scsfe" W lem, że „Ł.R.R." urządza „Wloczót 
Towarzyski" niema jeszcze nic sensacyjnego, nic 
niezwykłego, w karnawale bowiem wiele organ!-
zacyj i stowarzyszeń talki* —prezy urządza, ale 
jeśli dodamy, i e ów,„Wieczór Towarzyski'', któ­
ry (rozpocznie się o godz. 10-ej wieczorem, a 
trwać będzie do białego rana) odbędzie się z 
udz!*!em Fogga, Łuczaja,, Znicza i MttHc'ń*kiego, 
ż« przewidziany jest szereg atrakcyj, jakich do-
ta.d Łódź nie widziała (np. poczta francuska prze* 
mikrofon), koncert iyozeń na sali, prowadzony 
przez speakera rozgłośni łódzkiej, że zaangażo­
wane zostały dwa zespoły {aazbamdowe — 'o 
z całym spokojem można twierdzić, że l e jo 
w Łodzi jeszcze n !« było. 

Zresztą ,Łód.zka Rodzina Radiowa" dala ala 
już poznać publiczności łódzkiej, jako organi­
zacja, która jeśli już cos robi, to robi pierwszo­
rzędnie. Trzeba zaznaczyć, że pragnąc uprzystęp­
nić miłą zabawę z ulubieńcami publiczności łódz­
kiej wszystkimi mieszkańcom Łodzi, ceny U l e . 
'.ów wykalkulowano jaknajtamiej. Wejście tylko 
za zocirołzeniaL-ni, które wydaje sekretariat „Ł 
R R.'1 (ul. Nawrot 8) w cenie 3 zł.. Dla człon­
ków zaś, wojskowych i akademików — 2 zł. 

Z a r z ą d Spó łk i Akcyjnej 
pod firmą: 

„Towarzystwo Przędzalni 
Czesankowych" 

Sp . Akc . 
Mniejszym podaje do wiadomości wierzycieli 
o w y ż s z e j Spółki Akcyjnel. że 
WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 
t dnia 29 grudnia 1932 r. uchwaliło zmniejszenie 
kapitału zakładowego Spółki, wynoszneego Zl 
2.000.000.— o sumc Zl. 600.000.—, czyli do wy­
sokości Zl. 1.400.000.— 

W myśl art. I punkt 5 Rozporządzenia Pre-
7ydenta Rzeczypospolite) z dnia 3 grudnia 1930 
"iku (Dz, Ustaw Nr. 86, poz. 664), zarząd za-
> ladaniia o powyższym wierzycieli „Towarzy-

wa Przędzalni Czesankowych". Spółki Akcyj-
iei w celu ewetitualncKo '/głoszenia sprzeciwu 
.lajdalei do dnia I czerwca 1933 r. 

Gdy pijak wytrzeźwieje 
musi ponieść konsekwencje dzikich 

wybryków. 
wobec (g) Ludzie odpowiadający przed są­

dem za pijackie awantury — to objekly 
zawsze niezwykle ciekawe do obser­
wacji, Przeważnie są potulni jak ba­
ranki. Nie chce się wierzyć, by ten sam 
człowiek potrafił komuś żebra połamać, 
by potrafił bić, demolować, szaleć... Nic 
me wie, nic nie pamięta, był pijany... 
Żeby był wtedy taki trzeźwy i taki 
wylękniony jak teraz... 

Marjan Furmański i Jan Zendel, 
dwaj goście w piwiarni przy ul. Hra­
biowskiej zachowywali się w tej piwiar­
ni zwłaszcza w dniu 6 listopada nie­
zwykle awanturniczo. 

„Sprzątnęli" naczynia z bufetu, zde­
molowali dokładnie pozostałe urządze­
nie piwiarni, wybili szyby, a jednemu 
z gości, który ośmielił się zwrócić im 
uwagę, połamali żebra. 

Policja nadeszła w momencie, kiedy 
pijani goście szaleli w najlepsze. 

Jeden z awanturników został rychło 
obezwładniony. Byl to 21-letni Jan Zen­
del. Drugi natomiast, rzeźnik z zawodu, 

policjantów wystąpić tak, jak 
gościa któremu połamał żebra.Policjanci 
okazali się jednak odporniejsi. Po dłuż-
szern szamotaniu zdołano Furmańskie-
mu nałożyć kajdany. 

Policjanci przypuszczali, iż obez­
władniony w ten sposób uspokoi się, 
pomylili się jednak, bowiem awanturnik 
okutemi w kajdany rękoma usiłował 
w dalszym ciągu bić posterunkowych. 

W dniu wczorajszym Furmański i 
Zendel stanęli przed sądem okręgowym. 

Oskarżeni do winy nie przyznali się. 
Nie pamiętają nic. Byli pijani. 

Na rozprawie okazało się, iż Fur­
mański jest nałogowym i niezwykle groź 
nym awanturnikiem, i że był już przed 
aresztowaniem poszukiwany przez po­
licję za ciężkie uszkodzenie ciała. 

Sąd skazał Jana Zendla na 1 mie­
siąc aresztu, zaś Marjana Furmańskiego 
na 5 miesięcy aresztu z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 

Zendel został wypuszczony na wol­
ność, zaś Furmańskiego skierowano 2 

27-letni Marjan Furmański, byl znacznie powrotem do aresztu, dla odbycia kary 
trudniejszy do uspokojenia. | i do ew. nowej rozprawy. 

Przedewszystkiem próbował wobec 

Tomaszów-Mazowiecki 
UJECIE SPRAWCY NAPADU NA 

POLICJANTA. 
Donosiliśmy onegdaj o bójce, jaku 

rozegrała się na ul. Karpaty, w c z a s e 
której posterunkowy Szymansk', który 
wziął w obronę napadniętego, został 
uderzony łomem żelaznym w łowę. Na­
pastnik, korzystając z chw«|i. w której 
posterunkowy padł n 'eprzytomny na 
z'emię. zbiegł w n'ew'adomym kierun­
ku. 

W wyn'ku energicznych dochodzeń 
tutejsza policja ustaliła, że awanturni­
kiem był niejaki Antoni Nowicki, z za­
wodu kowal, mieszkaniec Siedlec, któ­
ry zdołał zmyl'ć czujność policji 1 zbiegł 
do rodzinnego intosta. 

Naskutek telemnogramu komisaria­
tu p- p. w Tomaszowie, N°wlckl został 
aresz towany w Siedlcach ' oddany do 
dyspozycji władz sądowych w Piotr­
kowie. Będz'e on odpowiadał za nao«d 
na funkcjonariusza policji państwowej 
w czasie pełnienia przez nicgo obowiąz­
ku służbowych z art . 133 K. K.. który 
przewiduje karę więzienia do 5-du lat. 

WŁAMANIE. 
Onegdaj w nocy włamali się do skle­

pu spożywczo-kolonjalnego Czesława 
Wolaka (Piaskowa 89) nieujęci dotych­
czas złodzieje i skradli większą ilość to 
warów na sumę zł. 500. Dochodzenie 
w toku. 

ZE SPORTU. 
W związku z przeprowadzoną re­

wizją ksiąg kasowych w klubie spor­
towym „Lechja", zarząd tego towarzy­
stwa podał się do dymisji. Wybrano 
tymczasowe kolegium trzech w skła­
dzie pp.: Jaśkowskiego, Puchalskiego 
i Kamińskiego, które reprezentować bę­
dzie „Lechję" na dzisiejszem walnem 
zebraniu Ł.O.Z.P.N. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Joilt, 10 lutego. Loco 6.15, luty 6.02, 

marzec 6.08, kwiecień 6 14, maj 6.21, czerwiec 
6.27. lipiec 6.34, aierp'*ń 6.39, wrzesień 6.45, 
październik 6.51, listopad 6.55, grudzień 6.64. 
styczeń 6.70 

Nowy Orlean, 10 lut cg. Loco 6. ,03 niarzic 
6.04, maj 6.18, Hpec 6.31, październik 6.49, gru­
dzień 6.61 styczeń 6.77. 

Liverpool, In. lutego Loco 4.82, marzec 4.84, 
kwiecień 4 85, maj 4.86, czerwiec 4.87, '•iipiot. 
4,89, sierpień 4.90, wrzesień 4.92, październik 
4,94, listopad 4.95, grudzień 4.97, styczeń 4.99, 
luty 5.00 marzec 5-02. 

Bawełna egipska. Marzec 6.95, maj 7 0-1. 
Upiec 7.12, październik 7.19, listopad 7.24, sty­
czeń 7.32, luty 7.32. 

Upper, 10 lutego. Marzec 6.42, maj 6 38, 
lipiec 6.34, październik 6-30, listopad 6 26, sty­
czeń 6.27, luty 6.27. 

Brema, 10 lutego. Loco 7.25 marzec 6.80, 
maj 6-29, lipiec 7.04, październik 7 25, gru­
dzień 7.32. 

Alcksandrja, 10 lutego. Bawełna Sakkelan-
disi marzec 13.22, mai 13-43, lipiec 13.62, l i itopid 
13.98, styczeń 14.20. Ashmouni: luty 11.43, kwie­
cień U.37, czerwiec 1] 30, październik 11.12. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Onegdaj odbyło sie posiedzenie rady miej­

skiej, którego porządek dzienny obejmował tyl' 
ko cztery sprawy, dotyczące głównie pożyczki: 
1) z Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Je­
d w a b i w wysokości zł. 100.000.— oraz 2) 1 
Polskiego Banku Komunalnego (Fundusz Poży­
czkowo - Zapomogowy) zł. 75.000.— 

Do obrad nad temi pożyczkam' nie doszło 
ze względu na brak ustawowej ilości radnych 
(nie zgłosiła się żydowska frakcja rzemieśl­
nicza). 

W wolnych wnioskach prezes Landsberg od 
czytał pismo robotników sezonowych, podpi­
sane przez trzech radnych frakcji P. P. S„ a 
dotyczące ostatniej obniżki zarobków na ro­
botach publicznych o 25 proc. W związku z 
tem zabrał glos r, Zakrzewski, klóry przed­
stawi! ciężkie "położenie materialne tej kate­
gorii robotników.. wskazując na fakt, że pomi­
mo, iż nie przysługuje sezonowcom prawo ko­
rzystania z Jakiejkolwiek''zapnmojii, to już po­
raź drugi obniża się i tak niskie zarobki. Do 
13 listopada zarobek tygodniowy wynosił zł. 
11.60, następnie zredukowano prace do 2 1 pó 
dni w tygodniu (zarobek — zł. 9.68) obecnie 
obniżka wynosi 25 procent. 

Dlatego też zwraca się do magistratu, by 
ten wszczął energiczne kroki w kierunku u 
trzymania dotychczasowej stawki dziennej zł 
4.— oraz znacznego roz&;erzenia tych robót. 

Prezydent Smulski. odpowiadając r. Zakrzew 
skiemu. zaznaczył, żc zmniejszenie stawek na­
stąpiło wskutek rozporządzenia ministerstwa 
I właśnie w tej sprawie magistrat Tomaszowa 
łącznie z Piotrkowem interweniował w woie-
wództwie, które przyrzjklo poprzeć gorąco w 
ministerstwie słuszne żądania łych samorzą­
dów. 

Magistrat Tomaszowa wszelkiemi możliwe-
mi środkami dąży do uniknięcia obniżki jeszcze 
z tego względu, żc odbije sie ona ujemnie 
również na interesach robotników przemysłu 
włókienniczego, który na tej podstawie zredu­
kowałby I u siebie stawki zarobkowe. 

Jednakże z w a ż y w s z y to. że wynik prac na 
robotach publicznych jest więcej niż zadawala­
jący, co zresztą stwierdziła ostatnio komisja 
ministerialna, że prace te przynoszą wielką 
korzyść dla rozwoju miasta, prezydent Smul­
ski wyraził nadzieję, że ministerstwo będzie 
uważać roboty te Jako pożądane inwestycje, a 
nie jako zasiłki doraźne. 

Przemówienie prezydenta było oklaskiwane 
orzez bezrobotnych, zebranych dość licznie na 
ealerll. 

Polak na 3 ciem miejscu 
Wyniki mistrzostw narciarsKl'11 

Insbruk, 11 lutego. 
W sobotę odbyły się w ramach na 

ciarskich mistrzostw świata na skoc*? 
Isel skoki do kombinacyj. Pierwsze m:ej. 
sce zajął Erickson (Szwecja 635 i 67 nv 
trów; 2) Hoell (Austrja) 58 i 72,5 f> 
3) Łuszczek Izydor (Polska) 52.5 i 6™' 
4) Stoli (Niemcy) 61 i 68,5; 5) MarusaJ 
Stanisław — zajął 13 miejsce, skac« l 

50 i 64,5. 
Insbruck, 11 lutego. 

W sobotę przybył do Insbrucku W 
cjalnie na zawody narciarskie o mlstr^ 
stwo świata prezydent republiki szvwj 
carskiej, Miclas. Wieczorem prezy"de™ 
wydał przyjęcie dla uczestników zaw'0' 
dów. 

Skoda-Zjednoczone 10:4 
Wysokocyfrowe zwycięstwo 

pięściarzy stołecznych 
W dniu wczorajszym rozegrany ^ 

stał w Łodzi mecz bokserski między &vi. 
żynaml Skoda (Warszawa) l Zjednocz 
ne (Łódź). . 

Spotkanie zakończyło się 
stwem zespołu stołecznego w stosu"* 
10:4. . , 

Wynjki poszczególnych spotkań P^* 
stawiają się następująco: tó 

Waga musza: Miller (Sk) zwv<2> 
w pierwsze jrundzłe przez k. o. K?*!" 

Waga kogucia: Michalak ( Z M I 
wygrywa w trzeciem starciu przez & 
nlczre k. o. z Kukłełą. ) 

Waga piórkowa: Matuszewski ™ 
remisuje ze Stanrkowskim. , „u 

Waga lekka: Cyran (Sk.) remis111 

z Marczewskim. ^ . 
Waga półśrednia: Bąkowski (Sk) JJ. 

grywa w drugiej rundzie przez techi , c 

ne k. o. z Kaszyńskim. rf. 
Waga średnia: Sewerynlak (Sk' J / ' 

mlsuije ze Stahlem II (Walka towa^ 
ska). , 

Waga nólcteźka: Antczak (Sk.) 
grywa w drugiej rundzie przez k. °' 
Bystrym. 

Sędziował w ringu p. Sztern. ,|i 
W dniu dzisiejszym w god^ 3 „ 

orzedpołudnlowych walczą goście 1 $ 
Geyera. Poct^ 

W. 1. £* O* 
W tych dniach nastąpi otwarcie drugiego 

kursu kuchni Jarskiej oraz kurs zakąsek. Zapisy 
do 15 b. m. włącznie przyjmuje kancelaria W. 
I. Z. O., Sienkiewicza 26. codziennie od 5—9. 

20-1 

Sprietfai I zakup 

dewiz i wsio! 
krajowych pap-erów 

procentowych 

wKymia°nfy B E O N Ł E B S F L N , g 

P i o t r k o w s k a 6 9 , t e i . 2 3 6 - 0 6 . $ 
i 19 /• 

szawscy z drużyną 
zawodowo godz. 11.30 

Echa raidu w 

motocyklowego do Monte-C*'1^ 
W najwlekszem belgljsklem p ' i ju 

sportowem „Les Sports" uczestnicy r*' % 
do Monte-Carlo opisują swe w r a z e i ^ 
drogi, poświęcając wiele miejsca dr°° 
przez Polskę. ^ 1 

Podkreślają oni niezwyiłą P 0 ^ -
uczynność polskich klubów autom0]* „, 
wych, władz 1 społeczeństwa polsk'!^ 
Uczynność ta i pomoc wywarła na & 
stoikach raidu doskonałe wrażenie. i C r 

Raldowcy chwalą ponadto polska-, 
ścinność I stan dróg. ktńre mimo olD|.j,> 
mich opadów śnieżnych, były zup" 
możliwe do jazdy. a 

Reprezentacja p i łkarz 
AustrJI w Paryżu 

Przybiła do Paryża piłkarska fh^ 
zentacja Austrjł. która dziś. w n l e d Z 1 / ^ 
rozegra na stadionie olimpijskim ^, a ;ja 
lombes sensacyjny mecz z reprezefl11* 
Francji. _ _ _ _ _ _ _ 

BAL MŁODYCH PRAWNIKÓW- , ,o* 
Dnia 25-go b. m. organizuje s l o w a r / y „|!"' 

aiplikantów sądowych l adwokackich ""jr^, *' 
dych prawnSków". Jest rzeczą niewątp1 1'1

 u |<t 
w salach towarzystwa śpiewaczego p r * f ! * , 
Piotrkoweikiei Nr. 243 zbierze sq , wzo

f

*£ b"* 
'(biegłych, elita towarzystwa łódzkiego i 
'.en będzie cl<vu tegorocznego karnawału. . 

Zaproszenia, uprawniające do w»lęP u ' 
syta slownirzyazenic. 

n a j w i ę c e j z a n i e d b a n e i z NISZC*1 

udelkatnia natychmiastowo, wybiela, ehro0* 
łuszczenia i odziębienia ( A 

Krem Prałatów Perfett£ 
Do nabycia w pierwszorzędnych perlu** 

i składach aptecznych 

http://win.no


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
gódzBflego okręgu włókienniczego. 

Bank Polski 
^ p r z e m ó w i e n i a prezesa Wladysła-
czw v s ^ ' e K 0 ' wygłoszonego we 
cioi a r - e ^ n a walnem zgromadzeniu ak-

Jiiarjuszów naszego banku biletowego 
klujemy dosłownie: 

uWarto tez pamiętać i to, że ciężki 
«en rok I03? pnzetrwaJismy bez żadnei ob-
c ' l pomocy. Złoty pozostał prawdziwym 
"olyra w złocie i Jest uznany — nic 
w»tyd£my się raz wreszcie tego głośno po­
wiedzieć — za Jedną, z najzdrowszych wa­
lu' świata. Nie pójdziemy na inflację. 
j**łd jest taik sarnio przeciwny inflacji jak 
t*u — niema w ę c prawdopodobieństwa 
f*by pokusy imflacyfrie w jakiejkolwiek 
lorrole mogły się urzeczywistnić''. 

lona u n a s z y c n warunkach istnieje usta-
sj.'.,kollaboracja pomiędzy ministrem 
Prz!, a D r e z c s e m Banku. Wolno wiec 

^Puszczać, że słowa te są wypowie-
n , . a n e Po porozumieniu s'ę obu tych 
tv'ri • n y c ^ czynników polskiej poi'-
u 'I Pieniężnej, z czego płyną te dwie 
•""sekwencje: 

C e , | e Pieniądz nie będz'e nadużyty dla 
lJ° w .Pokrywania deficytu; przyjąć na-
tti\v f e Parlamentarna debata budze­
ni * a 1 uchwały izb będą miały jedy-
r2 , Z naczenie ogólnie - orjetujące, a 
tow x y e ź m i e "a siebie ciężar gosp'»da-
defi a n s k a r r j e m , w sposób redukujący 
jc' c yt do rozmiarów znajdujących po-
w , ^ l e w środkach, nadających się do 
^zyskania, z włączeniem próby do-
itu^°'nych operacji kredytowych- o 

tych wspominał minister niedawno; 
i,jg e, także dla celów gospodarczych 
r . będzie nadmiernie wykorzystane 
z.iu ź n ' e n ' e rygorów statutowych w 

a 7 s ' e pokryda. 
d n , J a k wiadomo, z dwuch współrzę-
t j j dotychczas przewidzianych w sta-
r J e minimów, \, j . minimum łącznego 
tUiH. r y c ia kruszcowo - dewizowego i 
Ost • U r n Pokrycia wyłącznie zlotem, to 
hjjtoje — praktycznie ..biorąc .—. było 
rtf-i l e J krępujące. Po porzuceniu więc 

• L l u t y pozłacanej" i przejściu do • po-
hlla wyłądzWe 1 'krUSżcbweftb'<l WHwct 
^ z a c h o w a n i u jego dotychczasowej 
C i ? y m i nimalnej, otwierają się przed 
sVin znaczniejsze możliwości emi-
c ^ e < tembardziej, że wedle uchwały 
ty^tkoewj pierwsze 100 milj. zl- na-
iak u a s t P i tnych zobowiązań (a więc 
nu o b ecnie . mniej więcej ich polowa) 
M ę d ą uwzględniane przy obliczaniu 

K ry C i a . 
tiijfjaktycznie rzecz biorąc — obieg 

więc, nie przekraczając nowe-
w^inimum statutowego, doznać po­
nad e / 0 rozszerzenia, w granicach po-

,Pól miljarda złotych, 
okatt * u z nieraz mieliśmy jednak 
s<ra te podkreślać, miarodajne są n:e 
cle J?*v formalne, a faktyczne tenden-

jP o l ityki emisyjnej. 
t V c b 0 n s e k w e n c i a ł stanowczość do-
ty.,aczasowych dróg tej polityki poz-
Pójd i ą w i e r z y ć - że i na przyszłość ule 

a 2 ' e ona po linji eksperymenjów. 

Warszawskie kupiectwo włókiennicze 
H 

skarży się n a Konkurenc ję nowopowstałych firm, 
k tóre Kupują za gotówkę. Ze strony centralnego związku kup­

ców komunikują nam, że zarząd głów­
ny tej centrali podjął pewne kroki w 
kwestii uzgodnienia współpracy handlu 
włókienniczego z Przemysłem. Centra­
la związku kupców oświadcza, że od 
dłuższego czasu w branży włókienni-
czej dały si ęzapbserwować pewne obja 

w y ujemne. Mianowicie, na tle paupe-
ryzac.i handlu włókienniczego pow­

stały nowe firmy, które nie mają żad­
nych obciążeń z lat dawnych, nie po­
siadała zdePrecjon°wanych składów — 
nawiązały kontakt z poszczególneml 
firmami i onerując gotówka wyszły na 
rynek, dostosowane do obecnych k°n-

Oielda pieniężna. 
Na wczoraisacoi zebraniu giełdy wa4ui>wo-

dowizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała mocniejsza przy obrotach nadal ogra­
niczonych. Notowano: Belgja 134.20, Gdańsk 
173.30 (—13), Holandja 358.65 (4-5) , Londyn 30.62 
—30.63, Nowy Jork 8.922, Nowy Jork-kabel 8 926, 
Paryż 34.86,50, Szwajcarja 172.30, Włochy 45.70 
1-4-2). Twinzukcje nicnotowane: Sztokholm 163,°0 
!—50), dolar gotówkowy 8,91,75- w obrotach 
międzybankowych dewizy na Berł-n 212.10- — 
W obrotach prywatnych: marka ntemiecKA 212 
funt angielski w gotówce 30.74, dolar r łon 
8.97,50, rubel srebrny 1.34, bilon 062. 

AKC.lE. Na rynku akcyjnym łytuacja b«z 
mimy. Bank Polski 73.50—73 25 (—25), Lilpo-
l y 10.75 (—25), Starachowree 9.10 (—15). Trwi-
zakcje nienotowanc: Ostrowiec 22.25, za Modrze-
; ów żądano 3.50. 

li 

PAPIERY PROCENTOWE. Tendencja dla 
papierów procentowych byal noogót utrzymana: 
jedynie mocniej kształtowały sie kur6y 5 proc. 
konwersyjnej. Większych tranzakcyj dokonano 

ożyczką konwersyjną, stabilizacyjną i 8 proc. 
fetami m Warszawy. Notowano. 4 proc. dola­

rowa 5S.75—58.50 (—25), 5 proc. konwersyjna 
43.75—44.25 (-(-75), 6 proc dolarowa 59 (—75). 
7 proc. poż. stabilizacyjni 57.25—57.88 — 57.38 
(—25), 4 i pól proc. ziemskie 37 ( 4-25). 8 proc. 
Warszawy 43 75. Tranzakcje dokonane a meno-

Jtowane! 3 proc. budowlani) 43.50 (—25), 4 proc 
i inwestycyjna zwykła 104.50, 7 proc. stabilizacyj­
n a odenki po 1P0 dol?,rów 61.50—61-75, 8 proc. 
; dillonowska 66.50—66.75, 7 proc. Muska 44 25 
i (—50), 7 proc. Warszawska 40.12—40 36, za 5 pr. 
'kolejową cbciano płacić 38, za 10 proc. kolejo­

wą — 101-75. 

iunktur, uzbrojone ponadto w Przychyl 
ność fabrykanta. 

Jako klijenci gotówkowi, firmy te 
rzuciły na rynek towary, ściągając do 
siebie całą klijentelę, która zamiast pła 
cić dawne zobowiązania, płac ' gotów­
ką za nowo towary , kupując je Po zna­
cznie zniżonych ce.iach. 

Wytworzyła się taka sytuacja, że 
przemysł zaczął nracować coraz wię­
cej dla tych paru firm i oczywista coraz 
bardziej zaczął sję od nich uzależniać. 
Pozostałe zaś kupiectwo włókiennicze 
przygląda się temu monopolowi bezrad­
nie, gdyż przemysł, zamiast zachować 
kilkadziesiąt odbiorców, poszedł na rę­
kę tylko kilku firmom. Firmy włókien-

| nicze, zagrożone w swej egzystencji, 
, szukają wyjścia z sytuacji w porozu-
j mieniu z monopolami, oraz w uzgodnię 
;niu współpracy, z przemysłem. 

Gdyby media+irskie kroki centrali 
związku kupców nie przyniosły poża-

, danych skutków, wówczas centrala po­
czyni zabiegi, aby sprawą tą zajął się 

IsamorTArj irocnodarczy. Upadłości i układg. 
Snd okręgowy w Lodzi, wydział rand Goldncr" i zamianował sędz'ą k o - ' w r ę c z przeciwnie — Przyczyni sję do 

handlowy, na posiedzeniu dzisieiszem misarzem sędziego handlowego Kroe- powstania kosztów i że niema ^ i d : -
rozpoznawat sprawę z podania firmy ninga, zaś kuratorem adwokata W l a i y - ków realizacji wierzytelności, wnosił 
...H- Dietel"» sp. akc. przemysł, włókien- 1 s ława Roszkowskiego. I o uznanie wierzytelności tych za r-je-
w Sosnowcu, o ogłoszenie upadłości V . Iściagalne i o zakończenie posUpowfmia 
Moszkowi Cederbaumowi, kupcowi, za- W sprawie upadłości firmy .Be ton - upadłościowego oraz udzielenie absolu-
nijeszkalemu w Łodzi przy ul. Mar^z- Zakład Betonowo - Brukarski, wł. Wjl- torjum syndykowi ostatecznemu •— Lu-
PUsudskiego 65. • |helm Matz, został zawar ty w dniu 22 dw^kowi Fejlchenfeldowi i zwoinicnie 

Jak wynika % załączonego tytułu grudnia 1932 r- między upadłym a i"go go z obowiązków. 
Wykonawczego sądu okręgowego w wierzycielami układ na warunkach -na-1 Wmosek ten został jednogłośnie 
•.pdzj„i Mfiszek Cedęrbaum winien jest 

sp. akc. przemysł- włókien- ..H. Dietel" 
2.278,37 doi. am. i 13-201.63 zł. 

W kwietniu komornik wręczył Ce­
derbaumowi nakaz wykonawczy oraz 
zarządził licytację zajętych u niego ru­
chomości. Termin licytacii był wyzna­
czony dwukrotnie, jednakże obydwie 
licytacje nie dały żadnych wyników. 

Cedęrbaum handluje przędzą i isst 
winien większe sumy całemu szeregu 
f'rm, a między innemi firmie „Allart, 
Rousseau et Co-", firm"e „Union Teo­
file" i firmie „Blum i Monitz" i nikomu 
nie płaci-

Sąd ogłosił upadłość _ handlującemu 
Moszkowj Cederbaumowi. 

** 
s p r a ł e ś Wróblewski z całkiem u-
ttCjj^^dlKyioną dumą mówiło 'sku-
ht\ f1 0P'ece nad złotym. Także jako 
% 5 s t y t u c j i ma tytuł do uznania za-
« c , ?anku. Bank. jak dowiedzieliśmy 
^Wir-i g 0 sprawozdania, pokrył już cal-

c e straty na dewizie szterPngo-
SpiSui weryf ikował swój portfel, 
\virj3.c Parę miljonów na straty. Dy-
^ lat u t eKoroczna, nie tak w'elka jak 
i^ysnW Poprzednich, osiąga przecież 
' e to\va z u Pe ' n i e , jak na instytucję l)i-
Jme ?• Wystarczającą (raczej poorze-
^ y m y ) W l d e n d y D y ł y nadmierne), pod-

?i°rnUUi t o k u r s a k c ] i B a n k u n a P°* 
StUn,p koniecznym ze względów pre-

ih^.ych. Dr. A. Z. 

2 v . ZE STOW. TECHNIKÓW. 
% * ł ą ' * k > i e m - * n e k — koło łódzko-brz^zift^ 

za-
L. ora T ««n'»«ek — kolo łódzko-brz* 
k a^4tnł* ' o ^ k i e stowarzyszenie tcchnilków _ 
h ' o [ £ ] ą . U w poniedziałek, dnia 13 lutego 
I » teeU M 1 1 1" 0 4-;j po poł. w lokalu •towa-'-zysze-
JWil, ^?«6w przy ul. Piotrkowskiej Nr. 102 nd-
r^i^ra odczyt p. Kazimierza Cybulskiego, in-
jW «ŁU ~ j^V e r ni^a na te mail: „C!'e'm!cr-nc swralcza-

'*Wan ł W y c n owadów' 4. Odczyt b ę d z * ilu-

W tym samym dniu sąd rozpatry­
wał sprawę z podania Pjnkusa Jakoba 
Bahariera o ogłoszenie upadłości firmie 
„Tow. Akc. Bawen. i Gumowej Manu­
faktury, Ferdynand Goldner" w Łodzi. 

Jak widać z 3-ch załączonych wek­
sli protestowanych firma „Tow. Akc. 
Bawełn. i Gumowej Manuf. Ferdynan­
da Goldnera" w Łodzi zawiesiła wypła 
ty. Również egzekucje nie odniosły 
skutku, gdyż firma ta znajduje sję w li­
kwidacji i żadnych ruchomości nje po­
siada. 

Sąd przychylił się do prośby peten­
ta i ogłosjł upadłość firmie „Tow. Akc |dłoścjowego 

stępujących: na całkowite pokrycie przez zebranych wierzycieli p r z y j ę t y J M 

swych zobowiązań Wilhelm Matz r a - przedstawiony z wnioskiem przychyl* 
płaci 15 procent nominalnej wartości nvm sędziego komisarza, sędziego han-
tych zobowiązań w trzech równych ra - 'd lowpgo Grohmana do sądu. 
tach. a mianowicie: 5 proc. — w ciągu Sad. uznał postępowanie powyższej 
8 miesięcy od daty uprawomocnieni!nnndToścj z a zakończone. 
się układu, 5 proc. — w ciągu 11 rrile- " 
sięcy od tejże datv oraz 5 proc. w cią­
gu 24 tniesięc} od tejże daty. 

' Za układem wypowiedziało się 18-u 
wierzycieli, reprezentujących ogó.em 
116.287,33 zł-, przeciwko układowi 9-u 
wierzycieli, reprezentujących ogólną 
sumę 31.660 04 zł. 

Z uwagi na to, że do głosowania 
nad układem uprawnionych było 23 > porozumienia między fabrykami. Obec-
wierzycipli, rePtezentuiących ogółem j nie przedmiotem obrad jest sprawa okre-

Z kartelu gumowego. 
W ostatnich dniach odbywają się in­

tensywne pertraktacje w sprawie karte­
lu przemysłu gumowego, którego termin 
istnienia upływa z dniem 1 marca. Per­
traktacje te maja już pozytywny charak­
ter i najprawdopodobniej doprowadzą do 

i ł ń i - i - H • a " • - v - , , " , " ł v ' - » > - " " s v > " » i nic y i ^ c u u u u i c i n uoidu jest sprawa OKte-
. 7 ; . i 7 , 3 7 ? e 7 5 P r o 0 , s l I i n y w v n o - ślenia wysokości kontyngentów produk-

s j l l 0 .9C0 .53z l . , sędzia kom>sarz M.jcyjnych. 
Nie ulega wątpliwości, iż struktura Olszewski stwierdził, że układ doszedł 

do skutku-
Sąd powyższy układ zatwierdzi?. 

* 
W sprawie upadł, firmy „HandlowO-

Przemysłowe T°w. Stanisław Ralch-
man 1 S-ka". w której decyzją z ćn-a 30 
grudnia 1932 r. przyjęty został orzez 

nietylko nie doprowadzi 

Paszporty zagraniczne dla Kupców. 
O przywrócenie opłat do poprzedniej normy 

Jak się dowiadujemy, centralne orga 
nizacje gospodarcze czynią usilne zabie­
gi w ministerstwie skarbu i spraw we­
wnętrznych o obniżenie opłat za paszpor-
'y handlowe zagraniczne na jednorazowy 
w j a z d do poprzedniej normy, t. J. do 
?5 zł. 

Postulat ten sfery gospodarcze mbty-
wują tem. że w obecnym okresie nieu-,dzą się na poniesienie wysokich opłat 
stępujących trudności w międzynarodo- paszportowych, tem samem zwiększają 
wym obrocie towarowym, doprowadzę- koszta handlowe, co r>d5!ywiśeł« musi -vi-
nk do skutku tranzakcjl z zagranicą wy-1bić się na kalkulacji oferowanego towaru. 

nowego kartelu będzie się zasadniczo róż­
niła od dotychczasowej. Jednakże kar­
tel w dalszym ciągu będzie regulował 
produkcje i będzie prowadził centralne 
bhiro sprzedaży. 

W pertraktacjach bierze również udział 
przedstawiciel Tow. Akc. Schwoikert, 

sad do wiadomości związek wierzycieli ^ ó r e to przedsiębiorstwo, jak wiadomo, 
odbyło się w dniu 31 stycznia r. b- z t - do kartelu nie należy, lecz mimo to pro-
branie. na którem adwokat, w imieniu wadzi z własnej woli lojalną w stosunku 
2-ch wierzycieli, maiąc na uwadze że ; do kartelu polityike produkcyjno - sprze-
dalsze przeciąganie postępowama u p : » - , d a z n ą ' v c ; 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W d a « wczorajszym na łódzkim rynku wa­

lutowym wymieniano następujące kursy: dolar 
w płaceniu 8.90 za odcinki mniejsze i 8.91 za 
większe, w J.-d^.niu 8.91 mniejsze i 8.92 większe, 
funt w płaceniu 30.60 i w żądaniu 30.70, frank 
francuski stale bez zmiany, 34.85 w płaceniu i 
35 w zadaniu, marka niemiecka zlekka błabicj, 
212 w płaceniu i 212,25 w żądaniu, frank Mwaf-
carski s łabej , w płaceniu 172 i w łądamiu 172 i 
pół, szyling austriacki 105 w płaceniu i 105 1 pół 
w zrdaniu, gulden gdański 173 w płaceniu 1 173 
i pół w łądtwiu. 

Rubel zloty, z powodu bratku materiału, 
zwyżkował do 4-75 w płaceniu i 4.78 w żądania 
zai dolar złoty bez zmiany 8.98 w płaceniu i 
900 w zadaniu. 

Łódzkie linty zastawne 8-proccntowc rłekk* 
ałablej w płaceniu 42 i pół i 43 w żądaniu, 4 l pół 
procentowe 46 w płacenu i 47 w i?damu i ''-pto. 
centowe 49 i pól w płarcnUt : ^0 w żądaniu. 

Popyt zarówno na w»Vty, Jak złoto i pa­
piery wartościowe minimalny. (c) 

maga znacznych zabiegów, a między In­
nemi częstych wyjazdów zagranicę, — 
Znaczne przeszkody pod tym względem 
stanowią nasze opłaty paszportowe, któ­
re są za wysokie, wskutek czego dużo 
przemysłowców i kupców rezygnuje z 
wyjazdu i tem samem nie zawiera tran-
zakcyj. Ci natomiast kupcy, którzy go-

http://sjll0.9C0.53zl


Piękne panie w obliczu wiosny 
Madę wiosenną cechuje wybitna prostota i bezpretensjonalność. -

W jaki sposób zdobyć modną garderobę bez... pieniędzy? 
póistojącym kolnie (i) Moda zmierza ku wiośnie, coraz 

bardzie) i coraz szybciej. Jeszcze w u-
biegłym tygodniu mówiło się o tem nie­
śmiało, a dziś wszystkie pracownie kra 
wieckie i modniarskie zajęte sa przy­
gotowaniami do nadchodzącego sezonu. 

Charakter modeli tegorocznego se­
zonu wiosennego jest naprawdę „wio­
senny" i odmładzający. Cechuje je w y ­
bitna bezpretensjonalność i prostolinij-

konać. Długość pozostała niezmienio­
na, stan na normalnej wysokości, po­
szerzona lmia ramion zapomocą roz­
maitych pelerynek i fiszutek, rękawy 
przeważnie raglanowe lub kimonowe-

Wszystke suknie mają z <tyłu dys­
kretne wycięcia, a z przodu dość głębo­
kie, które uzupełnia się kolorowemi 
wstawieniami. Bufiaste rękawy sa pas­
se. Zamiast nich mamy w sezonie wjo-

ku i uzupełniona 
rzem i krawatem. 

A jakie kolory płaszcza przepisuje 
moda wogóle? Tu panuje wielka różno­
rodność, podobnie jak w materjałach. 
Zasadniczemi kolorami płaszcza będą: 
i.asno-szary, bcige, neige-banana, bron-
zowy, czerwony i zielonkawy. Jeśli 
chodzi o materiały, wymienić należy w 
pierwszym rzędzie shetland, homespun, 
duyetine, diagonal oraz imitacje tryko­
towe. 

Na płaszcze podróżne i sportowe 
najodpowiedniejsze . są tkaniny dese­
niowe. 

Suknie wieczorowe i wizytowe są 
wybitnie dystyngowane w swej bez-
pretensjonalności. odznaczając się przv 
tem niezwykłą wprost skromnością. 
Robi sję je z crePe romain, fleui de soit, 
crepe satin. haftowanej gcorgetty. fl&-
mjsolu, kwiecistej lub prążkowane) kre­
py i musseliny. Stosujemy do nich bar­
dzo mało przybrań. Czasami tylko sze­
roką kokardę lub szarfę z jedwabne', 
ciemnej wstążki. 

A gdy mowa jest o nowei modzie, 
znów wyłania się jak zwykle Pvtan'e, 
czy da sję coś ze starej earderoby prze 
r°bić na nowy sezon. Niezawsze się. to 
udaje, ale w tym roku, ponieważ, jak 
zaznaczyliśmy, mamy modę bardzo 
prosta i bezpretensjonalną, z łatwością 
uda się przerobić nasze stare stroje. 

sennym gładkie i przylegające ręka­
wy. 

Bardzo efektownie wyglądają połą­
czenia dwu i trzykolorowe. Zdawało 

, • się, że 'ta moda nie utrzyma, się długo 
ukośnie Prążkowane, k r a t ' A tymczasem z-nów tryumfuje na catej 

ność. Bezpretesnjonalność ta przeja­
wia s'ę przedewszystkiem w materja­
łach,, k tóre barwnemi plamami zdobią 
półki magazynów. Materiały są deli­
katne, nieco przezroczyste, elastyczne, 
poprzecznie i ukośnie prążl 
k o w a n e j deseniowane. A poza tem lin-
ja fasorTa. 

W grupie kostiumów na Pierwszy 
plan wysuwają się modele angielskie. 
Gładka spódnica, wąska a przytem po­
szerzona nieznacznie dyskretnemi fał­
dami. Żakiety krótkie, długie albo 'trzy-
ćwierciowe. 

wych strojach- Od sposobu wszyć' 1 

karczka zależy wytworność stroiu* 
Stad prosty wniosek, że przy wszy*' 3 ' , 
niu karczka trzeba się t rzymać pe^' 
nych wskazówek. 

Karczek zwykły. Wszywa go s l C 

wierzchem zapomocą stebnówki P 0 ' 
stronie prawei. Karczek ze sznurcc?' 
k'em jest strojnieiszy i dlatego nada' e 

s'ę do materiałów jedwabnych. Ka f' 
czek i ew. podszewkę trzeba skrajają 
Dół centymetra większy w obwodu1 5 

Cm I \ i I 1 ̂  / ,1 I . • • mmmm— 

linji w sezonie wiosennym. Górna część 
sukni, paski, kołnierzyki, mankiety, ko-

ardy. szarfy, a nawet guziki dobiera 
się w kolorze kontrastowym do cało­
ści-

Do najmodniejszych połączeń dwu-
barwnych należą: czarny z czerwo­
nym, czarny z różowym, szary z lilio­
wym, ciemno-zielony z szaro-srebr-
nym, beige z orange. Jeśli chodzi o po­
łączenia trójbarwne, najmodniejsze sa: 
czarny-bialy-zjelony, bronzowy-beige-
czerwony, czerwony-biały-czarny. Żre 
sztą pod 'tym względem panuje dowol­
ność, należy tylko przy doborze zesta­
wień mieć dużo dobrego gustu. 

Sylwetka płaszczów wiosiemnych 
jest smukła i wcięta. Niektóre z nich są 
bardzo skrzyżowane, inne zapinane po­
środku na guzik i pozbawione* zarówno 
kołnierzy jak i klap. Na ich miejscu iest j 

od potrzebnego rozmiaru. Zeszyć kar 
czek z materiałem i włożyć Pom>ed*| 
nie obszyty sznureczek- Z a f a s t r y g o ^ 
wszystko razem i potem zastebnow . 
po lewej stronie na maszynie, dosy 0 • 
sko sznureczka, aby sję n«e k r e d 

Ten sposób 
zcd' Karczek z wypustka. 

wszywania podobny jest do poprz 
niego z tą różnicą, że nie daje się s Z ° ^ 
reczka. Wypustka odgrywa rolę prz^ 
brania. Można dać wypustkę w kojft 
rze odmiennym od materiału. AżeJS 
sharmonizować wypustkę z calosflj 
można dać kokardę, ażury lub wys^ 
cja w kolorze wypustki. ^ 

Z kolei zajmijmy się modelami. 
re dziś prezentujemy- Na pierwsza 
planie widzimy kostiumy wiosenne- 1 

modelu pierwszym widzimy ładnV 
stjum z krótkim żakiecikiem bez 
nierza. Szal przeciągnięty jest ood - i 0 

parni. Z prawej widzimy bluzkę y . 
kostiumu kratkowana- Zwrócić P rZ_^ 

kol' 
kl»* 

tem należy uwagę na pasek. Ten 5 

;di« 

Dużem powodzeniem cieszyć s ję bę 
da komplety, składające się z głodnie) 
spódnicy, i prążkowanego lub kratko­
wanego' żakiecika. Może być też od 
wrornie — gładki żakiecik i prążkowa 
na lub kratkowana spódnica. U wielu 
żakietów zamiast dotychczasowych kot 
nierzy spotykamy szarfy, ładnie wiaza 
ne u szyi-

Ta sama tendencja dyskretnego u 
iniaru przejawia sję we wszystkich stro 
jach wiosennych. Wys ta rczy tylko rzu­
cić okjcm na modele, aby sję o tem prze 

Stary kostium, k t ó r e g 0 nie można 
już nosić, można przerobić na ładną su­
kienkę. Materiał przedewszystkiem po-
pruć na kawałki i odświeżyć. Bolerko 

kimonowemi rękawami trzeba wykra 

szarfa. W dalszym ciągu cieszyć się 
będą wi lk iem powodzeniem oddzielne 
pelerynki- Do bardzo twarzowych na 

jać z żakiecika- Oczywiście kloszowe 
rękawki muszą być przysztukownne 
wierzchem ładna stebnówką. Spódnicz­
ka zrobiona z kostiumu jest za krótka, 
to też trzeba ja przysztukować zapo­
mocą karczka, który się wykrawa z doi 
nej części żakietu. 

Karczek z tyłu daje się bez szwu, z 
przodu zeszywa go się fantazyjnie, pod 
kładając pod zacięcie mały trójkądk 
materjalu- Z pozostałego materiału mo­
żna zrobić pasek. Bluzkę, oczywiście, 
trzeba zrobić z innego materjalu. Do 
sukni ciemnei można dać jasna bluzkę, 
gładką lub deseniową. P rzybrać ją koł­
nierzykiem jedwabnym, zakończonym 
kokardą- Bluzka może być jedwabna 
lub wełniana. 

Moda karczków mc Wypowiedziała 
swego ostatniego słowa. Widzimy ;e 
zarówno przy zwykłych bluzkach ko 
szulowych. Przy sukniach popołudnie 

pasek nosi się do żakietu, a po ieg° 
ciu, zakłada się go na spódnicę. >fl1y 

Na rysunku z lewej u dołu widz i n-' c 

również bluzeczkę, bardzo orygifl?'^, 
skrojoną, z wełny i czarno-biało 
kowanego, sztucznego jedwabiu- W 
w y trzyćwierciowe- Do tego cze r N 

ny skórzany pasek. .„a 
Z prawej widzimy sukienę w c ' n 1 ' a . 

na okres przejściowy. Najbardziej r- a , 
daje się do tego męski materjal w . % a t j ' 
ny. Przybranie z białej krepy te^K' 
nej. .Zwrócić należy uwagę na " r 

tyczne kieszenie u boków. | a* 
U góry z prawej mamy w r e s z c ^ \ M 

dny toczek t- zw- toczek faszysl° f f 

zrobiony z materiału angora. .„* 

leży pelerynka zapinana wysoko z bo-1 wych, a równocześnie i przy wjeczoro-
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Do akt Nr. 1659-32, 
Koirm, ., ° c Q ł OSZ..N1E. 

5r*v ul 1- 6: zamieszkały w Lodzi, 

* Łodzi „ t e R 0 1 9 3 3 r- o d R'Hlz- 1" 
rano 

wlzli.
 P- Z y u L p'otrkowskiei Nr. 1(1 

'ttnejTo S ' - . - S P r z e d a ż z Przetar«u pu-
Jeofii v ruchomości, należących do 
'mebli „ o w o w e i ' składających siu 

j . oszacowanych na sume zl. 5IU. 
^ " z . dna 8 lutego 1933 r. 

Komornik: T. Lokuclcwskl. 

Do akt Nr. C974-32. 
v OGŁOSZENIE. 

^ MiTnnTnlk Sadu (irod/kiego w t o 
re*iru 16, zamieszkały w Lodzi, 

5,7* ul- Gdańskiej Nr. 77-a. na zasa-
S„,e a r t . 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
7 i 2 7 lutego 1933 r. od godz. 10 lano 
l .Łodzi przi ul. Kopernika 56-58. od 
v T l e sie sprzedaż z przetargu pu 
i l , 1 6 8 0 ruchomości, należących do 
l _ a , n a Szelnera i składających sie ; 
£3 warsztatów tkackich, oszacowa 

w
n

,
a s u

" i e zł. 1.500. 
'

 Ł °uź. dnia 6 lutego 1933 r. 
T. Lokuclcwskl. 

„ Do akt Nr. Km 216-33. 
\ Vo»,« OBWIESZCZENIE, 
djl 'rnormk Sadu Grodzkiego w Lo 
2'zy ul H l 6 , zamieszkały w Lodzi. 
iłk f a ń s k i e j Nr. 77-a 
H / i , 6 ? 2 K - P- C obwieszcza, 
•"hedzi. - e K 0 1 9 3 3 r- o d K ° d z ' 10-ej 
"toki "'cytacja publiczna ruclio-

Bluro tłumacza przysięgłego 
' D-ra Praw 

J. MIECHOWSKIEJ 
przeniesione zostało 

na ul. Andrieta V 
( A l . K o ś c i u s z k i 3 6 ) m . 9 , p a r t e r 

tel. 206-41. 80x2 
Dr. MED. 

Bernstein 

na zasa 

v"u'' ""leżących do Reinholda Hanke 
'2 ,u? , n ! < a lu w Łodzi. ul. Wólczańska 
Dojadających sie z urządzenia skle-
H i E T J > ° < oszacowanego na łączną su 
"cyt V k t ó r e możiia oglądać w dniu 
yyjJF" w miejscu sprzedaży, w czasie 

V . .oznaczonym. 
L 0 < 1 *. dnia 7 lutego 1933 r. 

s^^^JOimornlk: T. Lokuclcwskl 

Do akt. Nr. Km 255-33. 
, Knm„ "BWItSZCZENlE 
ity y^nik Sadu Urortzbeeo w Ło-

!.Tw|rii 16. zamieszkały w Łodzi 
% ar' ? d a oskiej Nr. 77-a. na zasa-
'"Iti 2i , 0 2 K - P- c - obwieszcza, że w 
%L J u t , e e o 1933 r. od godz. 1 2 - e j 
S°Sci 1!, , ę irytacja publiczna rucho-
? Q o ' r l a , e . V ą c y c t l do firmy ..Bracia .1 i 
Q«ań.inia,i" w jego lokalu w Łodzi. 

składających sic z prze-
!' «Um^ e i" i a , , e ! . oszacowanej na fącz 
? % II 0 0 z L k t 6 r e m o ż n a OK^ać *cj ,"Ci toc j i w miejscu sprzeda.iy, 

1 6 wyż»j oznaczonym. 
dnia 6 lutego 1933 r. 
Komornik: T. Lokuclcwskl. 

Do akt. Nr. Km 184-33. 
ijL-* OBWIESZCZENIE 
Jlĵ orhik Sadu Grodzkiego w Ło-

rewiru, zamieszkały w Łodzi. 
W ą s k i e g o 96-a. na zasadzie art. 

,V c - obwieszcza, żc w dniu 21 
H c J , 3 3 r- o d K n < l z - 1 2 - 1 4 odbędzie 
J w ' a c i a i obliczu? r.tchomości. nâ  

0*1 * d o O.-.kara i lliklecardy m.itż 
I V iego lokalu w Łodzi. ul. Polud-

| \ składających sie z I 

y ° ' 

AKUSZERJA 1 CHOROBY KOBtf.CE 
UL RZGOWSKA S (wejście z Sierauz-i 

kicj I). Tel. 191-H8. 
Przyjmuje od 15—19-ej 

OL Dorota L E W Y 
C H O R O B Y P Ł U C 

( R o e n t g e n ) 

Piotrkowska 124 
przyj mu jo od 5—7. 

D O K T Ó R 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 3 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPłClOWE. 

Gabinet Rocnigeno • leczniczy. 
Przyjmuje od B.3»— Id r. 1 do i I pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

1 święta od 1 0 - 1 . 

K a i d a c h o r o b ę w y l e c z y s z 
jeżeli regularnie używać będziesz 

Z I O t A D r a B R E 1 E R A 
najskuteczniejsze w nast chorobach: 

Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie ptuc cena zł. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu. artretvzmu,, złej przemianie materji „ ,. 3.50 
Nr. 3 — żoladkowo • kiszkowych, wąitobowych. żółtaczce „ » 3.— 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatii do życia. „ „ 4 — 
Nr. 6 — b'ednicy. długotrwałej niedokrwistości .. - 5.50 
Nr. 7 — "erkowych i pęcherzowych » «. 4 — 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające - .. ' 5 0 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­
nych i drogeriach lub w wytwórni - POLHEK13A. Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr 48. 

Zainteresowań^ otrzymają na żądanie darmo 
'dzyskać zdrowie". 

D o k t ó r 

wytwórni broszurkę .Jak 
4 5 - 1 

Prywatne J 

P o g o t o w i e L e k a r s k i e 
ZIELONA 6 , TEL. 1 2 . 3 3 3 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N E J , 

czynny od godz. 14—'6 i od 2 0 — 1 1 
( u s u w a n i e z ę b ó w i u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

D O K T Ó R 40 

H. WołKowysk 
Cegieiniana Ns 4 

telelon 216-90. 
S p e c j a l i s t a churób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c i o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. S- 2. 6 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­

DZINY • 

PORADNIA lElEIlLBfiltZlf 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
Z A W A D Z K A 1. 

zynna od 8-cI rano do 9-cj wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

P o r a d a zł. 

, stołu debowego. 3) biurka dc 
i% A 4 ) fotela. 5) kredensu debo-
2i!*«k Z e R a r a 'eRuhitora, 7) szafy do 

" ^i O s / a c o w a n y c h na łączną mnie 
\M k t ó : 3 możr.a oglądać w dniu X l i tmojscu sprzedaży, w cza-
Łodiei. oznaczonym. 

Vi< dnia 3 lutego 1933 r. 
v ^ Komornik: St. Górski. 

Dn akt. Nr. Km 55-33. 
^ O B W I E S Z C Z E N I E . 
ff'*atr?inik S a d u Orodzkiego w Ło. 
S ' n 5 z a l e s z k a , y w Łodzi. ul. Orla Nr 
% T s a d zle art. 602 K. P. C. ohwie-

y dniu 21 lutego 1933 r. cd 
„. 'ucKn°.d nedzie sie licytacja publlcz' 

?Jkji'hnosci. należących do f.rmy 
J'l lniT r , Z e dzalnia Bawełny Sn. Akc. 
iNskL w Rudzie-Pabjanickiej. ul 
-ll^iiotr 3 5 ' składających sie z ka 
C ^ w n H»'e' ' maszyny do pisaniŁ 
A i w .'• oszacowanycli na łączna 
t)!" HCWI Z.!- k t ń r e rnoż.ia oglądać y 

^ v ł C ) . w m i e . s c u sprzedaży, v 
Łfidi y Z e . t oznaczonym. 

, ' d "'a 11 luteRO 1933 r. 
V ^ Komornik: Rafał Sakkllarl. 

Posiadacze; losów 
SJ-ARAK^W WARTOŚCIOWYCH) 

^
E

$ T v r £
K

- BUDOWLANYCH I IN-
^ i n | J a 9

Y

J N Y C H (PREMJÓWEK) 
fojarf

 r o c

z n a opłatą kontroluj 
K ^tal n a m m n , e r y bezpośrednio 
'il. tra'n.111 c i a c n i e n i u w Warszawie. 
liv cinPM zawialamiamy Jeszcze w 
!it

 0 aod a - n i a telegraficznie. Uprasza-
L1"6^^!!.1116 n a m w e własnym intere-
Vi ° t r z v " c z n . i e dok>ad nego adresu ce-
(h l a slia'u n i a bezpłatnego prospektu 
™,rJW.!?CeKo. 

'°5ft^ CENTRALNA KONTROLA 
Danlerów wartościowych 
o. Warszawa, Próżna 11. 

Tel. 24412. 

K , MlrH**. i Poradnia nodatkowa 
t r k o w ^ " A Ł REITBEPGER 

S k a 78 (dawn. Andrzeja 7) . Andrzeja 
'el. 157 92. 

" M ^ Z I I ^ d n 1 5 '"tego r b , ustawi. 
?%t,.\ . " " 3 " o obrocie za 

iń nr.,.-' ' " W I L I E / . 
n o w o z a ! o ż o n y c h 

rok 1932 
Wvnu 

dla przcdsic 
i t. d. 

20-2 

Od 11— 2 i od 2—3 przyjmuje kobiet8 
lekarz. 

Dr. med. 

S0MMER 
Ul. 6-go Sierpnia 1, 

telefon 2 2 M - 2 6 . 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

M A S Z Y N Y do pisania używane 
p o w y j ą t k o w o n i s k i c h c e n a c h 

p o l e c a 

3 6 z e f L e i O B t 
PRZEJAZD 4 , t e ! . 1 0 - 2 2 3 . 

w ł a s n y warsztat reperacyjny maszyn do pisania, rachowania, 
kas National. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j H* 8 6 . 

C E N T R A L N A IiKZHCft Z E B O i f i f i Ś S U 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 -

A. Ź A D I I E W I C Z A 
przeniesione do własnego donu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ N» 1 6 4 , parler, Telelon M I27-N3. 

m m i Dr. MED. 

Al. KopslowskI 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
lei. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

Lecznica oku l i s tyczna 
z stałemi łóżkami 

Dr. med. 

G. Krausza 
P i o t r k o w s k a 8 6 , 

v godz. prz. u.30-
tel. 204-7-J 
-7 w. 

E. 
LEK.-DENT. D O K T Ó R 

H. Szumacher 
c h o r o b y s k ó r n e l w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56, tel. 148-62 A L- K o ś c i u s z k i nr. 36 (Andrzeja 7) 

i 
przyjmuje 

Przyjmuje od 
w niedziele 

I pól-4; od 6—9 wiecz, 
świcta od 10— 1 -ej. 

1. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyimuie od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 5* 
telef. 121-23 

Dr. r n e d . 2 - 3 0 

H, LUBICZ 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę -

r y c z n y c n I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegieiniana JVs 7 
telelon 141-32 

Przyimuie od i 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
ul. P io t rkowska 200 

róg Pustei 
Nr. lei. 194-03. 

Choroby skórne i weneryczne 
urzyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od l do 3 I od 7 do s-cj 

tel. 
od godz. 

224-43 
4-^-7 wiecz. 3 0 - 2 

Dr. 

S. Kantor 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENĘ 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

przeprowadził sie na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telelon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz 

w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s l e n a u l . 

Traugutta 8 Tcieion wo-so 
przyjmuje od 8—11 rano I od 4 - 8 ppol 

niedz. i święta od U do 2 po pol. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
spec . c h o r ó b s k ó r n y c h WENE 
r y c z n y c h 1 m o c z o p i c u l w y c h 
N A W R O T 32 

z e s t a t e m l ł ó ż k a m i 

D-ra DonsMna 
ul. Piotrkowska 90. lei . 221-72. 
Przy ;muie się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operac e 

etc.), a także chorych przychodzą 
cych od 9 - 1 i od 4 - 7 1 / , 50-2 

L c k a r z - D e n t y s t a 

H o S i e r p n i a Z tel. 232-59 

przyjmuje od 9 — 1 i 4—7 p. p 
3 0 - 2 

LEKARZ - DENTYSTA 

P. Kopciowskłi 
przyjmuje codziennie od II - 2 i pól 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne 

N A W R O T 7 , tel. 1 Z 8 - 0 7 -
Od 10-ej do 12-ei i od 5-ei do 7-ej 

LEKARZ - DENTYSTA 

JuljuszOLSZANIECKI 
chor. chirurgiczne, jamy ustne]. 

przeprowadził sle 
PIOTRKOWSKA 72. tel. 228-64 

(Grand-Hotel) 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 

30-2 

C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

przez władze Państwowe zatw. 

D r . med. LB wfnsonowei 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g i a k o s m e t y c z n a 

ż y l k', o d m r o ż e n i a . 30—2 
U S U W A O W Ł O S I E N I A . 

DR. MED. 

CHOR. KOIMECE I AKUSZERJA 
przrim. od 5—8. 

ŚRÓDMIEJSKA 12, teL 126-87. 
30- ; 

Dr. MED. 

Z. Dafyner 
UROLOG 

przeprowadził sie na 
Z A C H O D N I Ą 59a 

tel. 148-95. 
przyimuie od 2—3 i od 6—8 wiecz. 

ODMROŻENIE. 
Oryginalna maść (z kogutkiem). 

..MSOZOL" 
leczy I gol rrnki powstałe od od­
mrożenia. SprTedaia apteki i skła­

dy apteczne. 30-2 

Kancelaria 

Iow. 

Wólczańska 2 

I lL 111-23 

Di. i llbi 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE i MIE­
SZKA OBECNIE PRZY II 

1 

Nr. tel. 228-82. 5 0 - 2 

T e l . 213-13 
PIELĘGNIARKA 

przyjmuje do 9 
wieczór, w niedz. 
3UT2 .-. ! 

rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
rano i od 4 — 8 zastrzyki umiejętnie CCII\ przystępne. 
I święta od 9 - 1 2 Telelon 230-79 20-2 

przyjmuje zapisy na następujące 
wydziały 

DO NAUKI RÓŻNYCH ZAWODÓW: 
1. Mechaniczny wyrób trykotaży. 
2. Pończosziiictwo mechaniczne 
3. Ketluwatne mechaniczne. 
4. Tkactwo mechaniczne. 
5. Praca na różnych nawijarkach me­

chanicznych. 
6. Wyrób swetrów, 
7. Wyrób rękawiczek. 
8. Kurs radia. (Teoria I budowa), 
9 (iorseciarstwo I krój. 

10. Krawiectwo damskie i krój. 
11. Haft maszynowy. 
12. Haft ręczny, 
13. Bicliźiiiarstwo I krój, 
14. Mndinarotwo. 
15. Ondulacja I farb. włosów. 
16. Manicure. 
17. Kursy kroju dla krawców. 

9D-2 

B i u r o I n k a s a W i e r z y t e l n o ś c i 

„J V S Y" 
REPREZENTACJA VERBAND der VE-

RE1NE ..CRED1TREFORM'* e. V. 
w LIPSKU 

czynne nadal w poprzednim lokalu 
przy ul. ZAWADZKIEJ 18. tel. 208-99. 
pod kier. b. długoletniego współpraco­
wnika M. GINSBURGA. przyimuie do 
windykacji wierzytelności zalegle i 
wątpliwe na obszar calei Rzeczypo­

spolitej Polskiej. 

N A J M O D N I E J S Z E 
I N A J T A ń S Z d 

k w i a t y 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ZEROMSKlKiO 17. m. IS 
parter, tel. IS1-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

http://KOBtf.CE
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REDUKCJA KI 
Komunikujemy, że o d d n i a 15 l u t e g o r. b. R E D U K U J E M Y C E N Y 
na p r ą d . - a p a r a t y a mianowicie: 
2 L a m p o w y a p a r a t (3 prost.) 120-220 v. z g ł o ś n i k i e m Z ł . 1 8 0 . -

3 (4 prost.) 2 8 0 . — 

KORZYSTAJCIE 2 OKA/.JjjL 
„ELEKTROS RADJ ' 

Ś r ó d m i e j s k a Wr. 8 . T e l - 1 S 6 ^ 

• • • e e e e s o o s e e o e a e c w e e o e e o 

\ PIĘKNĄ OPRAWĘ OCZU 

osiągnąć można tylko przez 
użycie słynnego tuszu 

Tonlcyle „MADELYS" 
trwały l nlcszczyplący. 

Generalne zastępstwo 
Perfumeria „MASCOTTE" 

Piotrkowska 79. 

C X X X O O C X X X > O C O C O C C G C C O C O O C C O O C C O O C O O C X X 

OZORKÓW 
W kioskach gazetowych 

1 T y s i ą c e naszych u c z e n i e 
1 m a J 3 już zapewniony bvt ! 

Znana w Polsce nauczycielka królu I s z v d a 
= Grynblatowa, naucza już od 1 9 H 2 r.. sprowadziła 
=== nowe siły z Paryża. Teraz nauka odhvwa S I E 
= według systemu najwyższe! Akademii Parv-
= § sklej ..Daydon". największej szkoły w l Jarvżu 
= „Ecole Modernę de coupe de Paris". szkoły 

subwencjonowanej przez magistrat Paryża. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka mo­

delowania na materiałach według patronów, 
sprowadzonych z najslvnnlelszvch domów mo-

skle] w Rynku oraz pi/.y ul. Ł ę c z y c - 1 | deiowyciTw' Paryżu" lak: i'atou. Potiń 
kiej można zamówić prenumeratę pism g N a u k , t r w a 3 m i e s i a c e , kosztuie TYLKO W 
oraz przyjmowane są ogłoszenia do ̂  75 Z T . Każda uczenica ma prawo uszvć kilka == 
pism krajowych i zagranicznych. == sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. == 

==j Kończącym świadectwa. 
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT j s Nauczam również blellźniarstwa NA WIŚNIOWEJ GÓRZE Nauczam również meiizniarsiwa. 

S A N A T O I F . G R Y N B L A T . | 
pani FaJlowcJ otwarty cały rok. == Ż e r o m s k i e g o 9 m . 3 5 , f r . o f i c . I p i ę t r o , = 

O D C I S K I 
tgrubiotci »kore i brodawki 
uuuv>a bez bólu 1 bez» 
powrotnie mary od V* wieku 

K L A W I O L 
FABRYKA CHEM.-FABMACTUTVXZN» 

„AP.KOWALSKt", waomawa 

Zarząd Towarzystwa KrzewUnla Zagadnień | _ 
Opieki Społeczne] w Łodzi, ul. Ogrodowa 15. | 
poszukuje odpowiedniego terenu, nadającego s.'c 
pod ogrody działkowe. 

Wymagana wielkość terenu 10—15 morgów, 
położonego w odległości najdalej 10—20 minut 
drogi pioszo od przystanku tramwajowego w 
Łodzi. Dzierżawa na okres najmniej 10—15 lat. 

Uprzejme zgłoszenia z żądaną tenutą dzier­
żawną uprasza się kierować pod wskazanym 
adresem. 30-3 

Matrymonia lne 1 
SWATKA uskutecznia w leps«v-' | 
rach, ul. Dowborczyków 33 m- * . ̂  
dworze parter. A. Bartczakowi | 
Juljusza). 

I M n W W H I I R I H I M i H I R H B B I i R n E B 
C O C X X X X X X X X ? S O S C O O Q O O O O C X X X X X X X X X X X X X X > 

BLEDNICĘ 

Pensjonat jest położony tuż przy so- = 
snowym lesie, urządzony z nowoczes- =§§ 
nym komfortem, skanalizowany, woda 111 
bieżąca w każdym pokoju, łazienki 111 

ubikacje w gmachu, światło elektrycz­
ne, telefon, radjo. fortepian, pianino. 

Salony, korytarze, pokoje i ubikacje 
dobrze ogrzane. Usługa staranna, ku­
chnia wykwintna, rytualna na żądanie 
dyetetyczna. Specjalna troskliwa opie­
ka, dla rekonwalescentów. Pomoc le 
karska na miejscu. Telefon Nr. 10, 
Wiśniowa Góra. 

Konie na dworcu. 50-2 

t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

niedokrwistość nawet długo trwała, która odbiera cho­
remu w s z e k a energie I radość życia — leczą nadzwy­
czaj skutecznie ZIOŁA D-ra BREYERA Nr. 6. rozpow­
szechnione w kra u i zagranicą, polecane przez niezli­
czone rzesze wy.eczonych. 

NERKI i PĘCHERZ 
moczowy schorzałe z powodu przeziębienia. nadużvc'a 
mięsa, alkoholu, ostrych środków, zatrzymania m iczu 
i t p. — leczą z nadzwyczajnem skutkiem ZIOŁA D-ra 
BREYERA. Nr. 7, usuwając dreszcze, gorączkę, bóle 
krzyżów i L o. 
Zadać w oryginał nem opakowaniu w aptekach I — skła­
dach aptecznych, lub w wytwórni „ P O L H E R B A". 

Kraków — Podgórze. Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymała na żądanie darmo z wytwórni 

broszurkę ..Jak odzyskać zdrowie". 

oooooocooooooopcccocooccccocooooooooot 

Zagubione dokumenty 

KOWALSKI HA 
USUWA HAJUPORCZVWSZC 
B Ó L E G Ł O W Y [ PABRVHA CH|M.-RA«MACIL/IVC|WA I 'AP.KOWAlSKt > WAWŁTAWA I 

i i i i i i i a M i i i i i i i H i i i i i M f l i M i i i i a i i a ^ 

R e n o m o w a n y Z a k ł a d F r y z j e r s k i 

H. BRAUERA 
C e g i e l n i a n a 8 , t e l . 1 3 9 - 5 8 . 

zawiadamia S z . Klljen.ki, że z powodu kryzysu ceny na » • ̂ g f l f n a

k w

z

 1 ,5 f Lrmy 
łonie damskim również zostały obniżone. fr™™"» » v f e 4 [ i s o n pT V ' • 

Uwaga. Na salonie damskim czynne są znane siły fa- ^ ? r / c 1 b z u l , m ™ e n i l e l s o n ' Q> 
chowe pp. Abram I Meczys ław. „ _ „ c . , r- a I I ~ , 

>etśee*>eeaA*ea*t*4e*ttttt*t« ZGUBIŁEM w Sądzie Grodzki.u pro­
test na 100 złotych, płatny 25-go paź­
dziernika 1932, wystawca Josk ".wicz w 
Głownie, żyro „Jasień" Upraszam iwró 
cić za wynagrodzeniem. Piotrkowska 
26, Sapir. 

PIOTRKOWSKA 175. teł. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj 
nowsza bezbolesna metodą. Upiększa 

nie dzienne i wieczorowe. 
Ceny kryzysowe. 

30-2 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJl 
Pogotowia Nocnego przy Iow. Lmas' 
Haccdek w Łodzi, ul. Cegielniana 17. 

Naświetlania po cenach ulgowych: 1 — -
Lampa kwarcowa zł. 1.— [ŁÓDZ, 
Diatermia „ 2.50 1 

GARAŻE, biuro, magazyny po ekspe 
dycji. nadające sie do wszelkich ce 

lów, Kilińskiego 85. 20-2 

SWATKA Inteligentna (chrześ:i|f>""; 
pośredniczy w sferach intellge itnvc 
zraellcklch. Pomorska 23 m. I S ? 

oficyna. Od 1—8. ——""rt 
PANNA samotna (30) przystojna. *K 
patyczna na stanowisku, prafinl* JŁ 
znać Inteligentnego pana izr. $ Z 
matrymonialnym. Of. sub . . W * 
tyczna". 

^Nauka I wychowanie^ 

zjalnego po b. niskich cenach. 5 r 0 * ^ 
ski. Narutowicza 31. m. 7 

PROFESOR matematyki udzie'" 
matematyki w zakresie kursu » 

ySZY - lekcja: Irangjw 
angielskiego, hiszpańskiego. % 
udzielają specjaliści. N ą r u t o V ' ^ 
m. 17 (poprzednio 6-go Sjerj^n^-p. 
3UCHALTEK.1A - całkowity Kji | 
zł. Nauka pisania na m a s z y n i e ' JS 
.(orespondencia handlowa. B iu [ U 

dekspol'', Cegleiniana 25. — 
POTRZEBNA panna do cukierni * | 
^ i . u/iadnitMiA Pomorska '4 cją. Wiadomość 
kiern 
NIEMIECKIEGO udziela dr. j | ILUU UUŁLVM . . . . RCV'L>" 

wentka niemieckiego unlwerw,* 
Kurs gimnazjalny. _ LUe^atura^^,, | 
tyka, konwersacja, 
streszczenia dzieł fachowych 
ja 2 9 . m. 1 — 232-42. 

1 |_J' 
NIEMIECKI gruntowny: koń**' 
gramatyka, literatura, korepety-y ,^ 
dlowa korespondencla, Pomorska 22. front, I p. mi* 
od 3—4 po pol- i od 8—9 wjecjt 

IV 
FRANCUSKIEGO, niemieckiego, V 
Ie za obiady. Konwersacja. O™®]/ 
Literatura. Matura. Oferty sub: .. 
wistyka". - — w 

y. 'i 
ti I 
I Vi, 

BERLITZA metoda 8 rok szkolna 
sy Języków obcych, uznane prz

e

£ 
stwo. Konwersacja, literatura 
pondencja handlowa. Wykładają ji 
ziemcy. specjalnie wyszkoleni VlA 
dzy. Najszybsze postępy. x^af. 
codziennie 12 do 1 i pót 1 5 -« - J 
kowska 86, front <j> 

Worosf od gospodarza 

4 pokoje z kuchnią 
Rozmaite 

INSTYTUT KOSMETYK* LEKAR 
SKIEJ 1 FIZYKALNEJ TERAPJl 

I M A R 
ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Teł. 122-09 

50 PROC. DROŻEJ PLACE za bry­
lanty, złoto, irebro. perły, złote zęby 
,i lombardowe kwity. M. H. LlSSAK. 

wszelkie wygody I p. of. natychmiast Piotrkowska 5. 18-2 
do wynajęcm A| Kościuszki 32. d o - ^ „ „ n ł 0 B l . , s z e m . w „Reoublice-

?« najlepszym 1 naitańszvm środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokot. 3) sprzedać nleru-
.l i .mość lub rze^z. 4) kupić cośkol­
wiek okazylnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne o«tuszenie do -Republiki1' 

ANGIELSKIEGO udzielam. G o ^ S I 
den złoty. Tłomaczenia. Ul. 1 1 ' > 
Nr. 69, m- 10. 
UDZIELAM lekcyj robót na J f " V 
szydełkiem oraz przyjmuję z 3" s Wp' 1 

nia na pulowery. Ceny pr«" > 
Zielona 16, m. 14. —*^l!r 

t y s t ^ 

kroju, szycia i modelowania 1 

haftów ręcznych i m a s z y n o w y ^ f j 

Sollu* i. 2 — ^ fach. kierów, lekarsk. przyjmuje 
Minimax ., 2.— 1 od \\—2 i od 4—8 
Gabinet jest czynny codzlcnnlel d , _ 2 p r i y j r n u J e I e k s p e c J . 

prócz sobót od godz. i 1 - 1 1 od 4—6 u u v 30 2 
wlecz. 1 jest pod stałym nadzo-cm or- 1 

dynującego lekarza. 30-2 — — 

Gabinet Kosmetyki 

Z . S Z W A L B E 

l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e ] 

U W A G A ! ! ! 
Ceny konkurencyjne. Maqulllage 1 50 

instytut Piękności JRYSTJANA' 
JANINY WOLCZYNSKIEJ 

MONIUSZKI I 
dyplom uniwersytecki , K > M| LGRONÓWNY. dyplomowanej 

Tel. 127-99.' 
Usuwanie wszelkich defektów cery f ( y d n | e g , u d n i a r . b . p r z y 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów , 0 d ^ n s h l e , 4 3 > t e l

K

l 5 g . u 6 , | e W a ofi-
szpecacych włosów. , ' . , . 

Przyjmuje 1 0 - 1 2 1 4 - 8 w f e c t j Q o d g , 10-14 I 18-20. 

kursistki Instytutu w Paryżu 

Szukam do wydzierżawienia | 

100 krosien mech. 
z oddziałem przygotowawczym i 

Zgłoszenia „B. U.'' do ^Republiki'*-1 

£0-2 

b E C Z N I C A Z Ę B Ó W 
L e k . D e n t . H. P R U S S 

Pio trkowska 145 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

B E Z P Ł A T N E P O R A D Y . 

IIHIIIIE 00 SPRZEDAHIA 
urządzenie Jadalnego oraz gabinetu. 

Tamże do wynajęcia 3 pokoje z mich 
nia. Wiadomość: M. Langer, w miejscu 
Orla 11, pr. front, II piętro na lewo, 
codzień od 8—10 wieczorem . 

3 < A T W 

^>0 S-S 
STAŁY pobyt chronicznie chorym ta­
nio. Sanatorium „Salus", Kraków, 
Pizyrodolerznictwo 

wieloletnia i doświadczona w*°$Ą 
ka szkół zawodowych, p. Mistrw . • 
chowa. Warunki bardzo prwstei 1 ^t" 
także przyjmuję zamówienia «" ̂  
znę, hafty, rysunki I modele na * 
\ bieliznę, ul. Nawrot 9. m . . _ L - ^ ; 
J'APPRENDS le francais. ^ c , 
facile. Prix bas. Tel. 209- l .L^t i l i 
KTÓRA z młodych Pań udzielił*6, % 
gielsklej konwersacji. Of. sub » . 
do „Republiki". 

SALON Higieniczno - Kosmetyczny 
Szwajcerowej został przeniesiony na 
Piotrkowska 106. tel. 115-08. , 
WYPOŻYCZALNIA toalet balowych. 
*Mca>.rov,>ch oraz ślubnych. Cenv 

konkurencyjne. R. Pastawelska, ul. Ctv 
gic'niana 2 3 . 
OBIADY 
po 75 
cyna, 

domowe smaczne, rytualne 
gr. Ul. Narutowicza 7, lewa oli-
III piętro, m. 21. 

6 pokojowe 
mieszkanie 

z wszystkiemi wygodami przy Al, 
Kościuszki od zaraz DO WYNAJĘCIA 
Wiadomość w administracji. 3 0 - 2 

Kotoniarze 
potrzebni 

na maszynach systemu H i 1 s z e r. — 
Zgłosić się Zielona 29. 3 0-2 

PLAC do wynajęcia z murowanym bu-
C\ nkieui > T /cpą pizy WrześnieńsK'';!. 
Wiadomość Lutomierska 41, I piętro. 
STARSZY Felczer N. Najman. 6 Sierp­
ni a i B e n e d j J i t a J ^ ^ ś w j e ^ ^ 
POWAŻNA firma ratalnej sprzedaży 
domokrążnej, posiadająca dobrze zor­
ganizowane biuro w śródmieściu po­
szukuje fabrykanta bielizny celem 
współpracy. Oferty sub „Bielizna" do 
adm. ..Republiki". 

STUDENTKA udziela lekcyj^$jj] 
tycii. Ceny niskie. Zawadzka ̂ o l P 
Tamże dyplomowana n a U Cfieii '^. 
udziela b. tanio francuskiego, "'nici' 
kiego (konwersacja, gramatyk 4' > 
tura). ^ - ^ « ( ( 

PARISIENNE dlplomee don"* , , ' 
lep"0 

Piotrkowska 67, app.--
174-70. 

10. 

BUCHALTERJI podwójnej 
gruntownie w ciągu mlesiąca^z;e!Ą;j 
praktyczną z gwlirancją saino^n^' 
go prowadzenia ksiąg s znu r ° l e { \, 
miarodajnych dla Władz, r ó w ^ ; 
respondencjl 1 arytmetyki " 8 ^ 
Cena niska. Nauka pisania na ̂ , 
nie Zł. 6. Wólczański 41. \^J^^\ 

STUDENT chemii udziela ' i e W 1 (K«i 
kresie 8-mlu klas. AbiturJetitom.; CJ 
pomoc w matematyce. O z w 0 ' ^ . 
dziennie w godz. 15—16 i l ' " 

i.icnl J> 
lefon 175-98. 
NAUCZYCIEI KA szkoły 

PRZYJMUJE nadzór, reperacje moto­
rów elektrycznych, nisko - wysoko­
napięciowych (kontrola Inżynieryjna) 
Ceny niskie. - Piotrkowska 134, Tele-
fon 233-22. J 6 

, n OBYWATELEM! litości! Kto zechce w dobrym stanie nic> większe L30 , r a t o w a ć o d ś m i e r c , g t o d o w e j < ] c . 
? , t r u . , a w H« iS^uS y pim.hiiw'>t«»ni sierotą, izraelita, lat 18. Oferty łe biurko" do redakcji ..Republ-kl ' . « d o a d m l n i s t r a c J I „Republiki" sub „Sie-

^ i rota". 
2 MAŁE pokoje z centralnem ogrze-KUPlE magiel ręczną luh mechaniczną 
Aanlem wprost od gospodarza do wy-Zgłaszać się, ul. 6-go Sierpnia Nr. 12, 
najęcia. Andrzeja 6. H m . 16. 

śledzonem umysłowo. 
. Metoda Decroly". 
LEKCYJ i korepetycyi u"",'-,.VIn '> 
nowany nauczyciel. Zapńźnio"/ ta 
todą .skróconą. Przygotowuje " ,prsJV 
mlnów (matury). Referaty. , Y 4 « , 
wanla. Specjalność: matematy*"p,rG/ 
ski. Wólczańska 29. m. 1. !lSSi^\ 
LEKCJI konwersacji f r a n c u s k i * ' ^ 
skróconą metodą, w szybkimi * 
udziela rutynowana n a u c z y - Q%V> 
lont dt Lazarl. Obecna od 2-f-

dowa. róg Gdańskiej. 28. m. 

Zgłoszę" 
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Przypominamy 
że 

N A J T A N I E J 
OPONY 

dostarcza Hurtownia 

oraz CZĘŚCI ZAMIENNE 
R S O M NARUTOWICZA 1 6 

& * w i ę k o w y K i n o . T e a t r 

•»A rzedwiośnie 

z n o w u 
n a j l e p s z e 

19 O 
o UJ c 

o* * 
UJ >o •N * 

atnie dwa dni! 

I 

o 

P ierwszorzędna komedjo-operetka p. t. 

i i 
W rolach 
głównych: 

ZWYCIĘZCA" 

Piotrkowska 70 tel. 237-56, 

Be*! ? K w - 2 pokoje z kuchnią z balko 
a i r A l p - — Zamenhofa. 

1 d * ° K ° J E z KUCHNIA luksus, fr. 
i p : Andrzeja centrum od gospodarza. 
Ort.* , " C I ° Pokojowe ul. Piotrkowska, 
Konska, Wólczańska, Narutowicza. 
j t Ł k w - 380, 450, 600 1 665 zl. i wiele 

"6 n, ui"** ia hi— frontowe na I piętrze zdat-
czen.- ° ' U r o lub temu podobne pomiesz-
Sdsń,i, d 0, wynajęcia. Wiadomość: ul. 
i ^ Ł J j m. 3-a" 
î iącem I r o n t o w y pokój umebl. nlekrę 
ta d ! , m wejściem z utrzymaniem lub 
Ô p̂ yj-iiecia. Andrzeja 32 m. 7. 
MiJ!!i 2 , P o k o i s umeblowane z uży 
Jon. Kuchni, front, wygody, tele 
On^SSmjeiska 49. mieszkanie 5. 
$ z\ lt'adnie

 umeblowany pokój za 
folii '<.™3si«cznie, wciście z przedpo-
^ l i ą d r n l e i s k g 58 m. 29 
Sią , z wystawą oraz pokojem i ku-
I*. WMI wynajęcia zaraz od gospoda-

vJ2^1czańska 139 — I m. 5. 

JEAN MURAT i KATE NAPY. 
Początek seansów o godz. 4 pp., w niedziele o godz. 2 pp. — Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, III m. 45 gr 

Następny program: Blond Venus z Marlenq Dietrich, reż. Józefa von Sternberga. Kupony ulgowe po 75 gr. ^G^^J^^^^^^ i w niedzielę 12 lutego r. b. wyświetlany będzie PORANEK DLA MŁODZIEŻY. 

3 POKOJE 
nowoczesne 
odstąpienia. 

„UNIVERSATOR" Moniuszki 3, telefon 
190-09, poleca bez odstępnego: 
138 ZŁOTYCH kwartalnie 1 pokój z 
kuchnią 1 piętro z balkonem, Piotrków 
ska okolica Głównej. 
199 ZŁOTYCH kwartalnie 2 pokoje z 
kuchnią wszelkie wygody, Gdańska o-
kolica Andrzeja. 
330 ZŁO I YCti kwartalnie 4 pokoje z 
kuchnią wszelkie wygody słoneczne z 
balkonem. Zakąlna okolica Zielonej. 
POKÓJ słoneczny, wszelkie wygody, 
wejście niekrępujące do wynajęcia. Że­
romskiego 29 m. 8. 
1—2 POKOJE elegancko umeblowane z 
telconem solidnemu Panu lub na biuro 
przy inteligentnej rouzmie do wynaję­
cia. Pomorska 10, fr. II p. m. 18 od *— 
3-el. 

kuchnia, II piętro, front.JBfl^ 
wygody, natychmiast d o | * " 
Śródmiejska 58, m. 22. 

c Kupno I sprzedaż 

CoS i vii Pani) ̂  

ZŁOTO. BIŻUTERJE, kwity lombardu 
we kupuje I płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrków 
ska 7 
BRYLANTY. z.'oto, srebro, różna bi-
żuterje oraz kwity lombardowe kupnie 
i nlacl najwyższe ceny. M. Mizcs. 
Piotrkowska 31 

Dwumiesięczne golenie za 30 gr. 
Wystarczy raz spróbować 
Mydła do golenia w proszku 

IR A Z — DWA — T R Z Y 
Cena tylko 3 0 gr. 

do nabycia w każdym sklepie. 
Uwaga: Pełne zadowolenie dale 

tylko z-napisem 
WL. PRZYBYCIN. 

UWAGA! Sypialkę mahoniową modną 
i kredensy orzechowe sprzedam tanio, 
Stolarz. Brzezińska 65. 

GABINET dentystyczny dobrze pros­
perujący z powodu wyjazdu do odstą­
pienia. Zgłoszenia „Wprowadzony ga­
binet". ' 
DO SPRZEDANIA dom o 6 mieszka­
niach, z ogrodem, podwórzem i budyn­
kami gospodarczemi. Pomorska 156. 
DO SPRZEDANIA w dobrym stanie u-
meblowanie stołowe. Obejrzeć można 
Al. KościuszKi 53. m. 2, od 10—12. 
HANDEL win i wódek z koncesją, t o 
warem I urządzeniem tanio sprzeuam. 
Oferty ..Dobra lokata". 

CENTRUM — dobry punkt 
z kuchnią na parterze. Piotrkowska 197 Pomorska 26. 
m. 6, 

ZŁOTO. SREBRO, biżuterię, sztuczne 
złote zęby, kwity lombardowe. Kupu-

2 pokoje ie i Płace najwyższe ceny. L. Korzeń. SKLEP spożywczy tanio do sprzedania 

lewa oficyna. 
POKÓJ frontowy dwuokienny słon. u 
meblowany, świeżo wyremontowany 
do wynajęcia. Żeromskiego 25 m. 6 ]£. 

K-NO czynne w dobrym punkcie do £lHIH 

14-2 byle zaraz. Wiadomość w budce z wę 
Grabowa 22. 

POKÓJ umeblowany wszelkie wygody 
oddzielne wejście, od zaraz do wyna 
iecia. Piotrkowska 120 m. 36. 

sprzedania. Oferty do Adm. 
no' 

pod ..Ki 
1. 

ZAMIENIĘ trzypokupiwe mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnm 
Oferty sub: ..Trzy pokoie" do admi-
ifłtrflcil. 
DUŻY słoneczny pokoi przy inteli­
gentnej rodzinie dla pojedynczej oso-
*iy lub małżeństwa z utrzymaniem 
ub bez od zaraz do wynajęcia. Wia-
Inmo.ść: Żeromskiego 18. m. 27. 

,Ą ̂CKOJE z kuchnią, z wszelkiemi 
•'wygodami do oddania natychmiast, 

Tej.. lfJ2-12. od 12—2. 

t, c TELEFUNKEN-SUPER 
^ t w l o w y odbiornik sezonu. Nowo 
\IL 5 u Perheterodyna 5 lampowa i 
Vh,,WanJTn Stośnik iem elektrodynv 
% W o niezwykłej piękności to 
? b ' r / ; o z d z i e l a n i e stacji, regulacja si 
St «,!••»• usuwanie fadingów (znt-
%\ 3 w ) i przeszkód — wszystko 

'cznic. Telcfunkeh - Su 
to iw. ' e s t prawdziwą ozdobą każde 
„ "'czkania. 

AZY • SPRZEDAŻ 7 0 - 2 

AUD30M 
TRAUGUTTA 1, TEL. 163-71. 

Id1" DIPF l u b p o k 6 ) 1 k u c h n i ! » n i e wy 
*L?ar= a D e z odstępnego w centrum 
JW?rrU2oszuklwane. Telef. 237-54 

"meblowany 

m. 29. 

do wynajęcia 

razem lub oddzielnie z u-• ̂ lipinJ5
 K . u c n n i - usługą do wynaję-

r 
^ 9 U ° ? a b i n e t lekarza, i 1-go Listo 
% T u b ^ l Ą 2 Pokoje słoneczne na 

• g o s p o d a r z a . 

VvViTnrtei°K,anCKie pokoje z wszelkie 

STOŁOWY i sypialnia mało używana 
ew. z mieszkaniem z powodu wyjazdu 
okazyjnie natychmiast do sprzedania 
Teł. 115-08. od 9—11 r. 12 
HANDEL win i wódek (ok. 10.000 mies 
obrotu) z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Wiadomość: Łagiewnicka 19 
biuro ..Obrona". 
ŻALUZJE drewniane do wystaw i o-
kien nowoczesnych wyrabia Mechani­
czna Stolarnia. Bazarna 6. tel. 24216. 
A MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, Je­
sion, orzech, dąb, stołowe, kredensy, 
garderoby, łóżka, stoły, krzesła, sprze­
daje tanio na raty, zamienia Stolarnia 
K. Galara, Warszawska 16, tel. 23180. 

SKŁAD apteczny niedaleko Łodzi, do 
sprzedania. Wiadomość u L. Gllk, telef 
121-38. 
OKAZJA! Kasa ogniotrwała, 2 biurka 
1 stół biurowy z fotelem sprzedam wy­
jątkowo tanio. Tel. 22654. 
BUDKA z sprzedażą art. spożyw. i o 
pału sprzedam Wiadomość: Kątna 5. 

PLAC l lub 2, nadaiące się pod budo 
wę przy ulicy w Julianowie, bez żad­
nych długów, sprzedam tanio byle za 
raz. S. Sakwa, Kolonia Skarbowców, 
ulica Orzeszkowej Nr. 8. 

SYPIALNIA jasna do sprzedania od 
Stnlarza. Wiadomość: ul.'Andrzeja 9, 
m. 7. od 12—2 i 6 - 8 , 

D 

1 i ! ! 
Z Nowego Jorku mi komunikują: 
1. w sprawie polis „1-go Rosyjskiego Tow.'" praca „Kommisioner of Insurance" 

nad rozpatrzeniem polis i podziałem należności dobiega końca i wkrótce będzie przedłożona 
Sądowi dla potwierdzenia. Narazie jednak nie można jeszcze ustalić terminu faktycznej reali­
zacji i jej warunków. , 

2. w sprawie polis „Equltable' spodziewają się tam, iż skarga apelacyjna będzie roz­
patrzona w maju lub czerwcu r. b. Jednak nie Jest wykluczone, że Towarzystwo zacznie 
pertraktować z adwokatami polubownie jeszcze przed tym terminem. Wszystkie polisy wy­
mienionego Tow. zostały przez adwokatów zaskarżone do Sądu. 

Wobec powyższego przyjmuję w dalszym ciągu na dogodnych warunkach polisy: 
Tow. „New - Jork" do załatwienia polubownie. 
„Equitable'' do niezwłocznego zaskarżenia do Sądu w celu uniknięcia przedawnienia. 

60-6 Sz. GOLDMAN, ul. Piłsudskiego 36, od 4—6 g. 

W CENTRUM ładny pokój umeblowa 
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia 
Wiadomość Wólczańska 62. m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. I 8—9 
wiecz. 301 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami telpfonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, Radwańska 19. 
m. 21. 
2, 3, 4 POKOJOWE mieszkania z ku 
chnią, z wszelkiemi wygodami, bez 
odstępnego, po cenach przystępnych 
do wynajęcia. Łódź, Pomorska 41-H 
telefon 226-44. 12 ^hSt ntf "iywalnościa kuchni do 3 POKOJE z kuchnią, łazienką i w y l 

^0^~-LlJ : S' 'dsk iego 34 m. 11. jg-nrlami, słoneczne, świeżo, odrempnto-

natychmiast do oddanla.lZaKainikowej) Kolonia Oficerska. 
słoni pfęt-- Z K u c n n i a • wszelkie wygo-|wane do wynajęcia, ul. Tkacka 2 (przy 

& ih l n y do wynajęcia. 

KASE OGNIOTRWAŁA, szafkę żalu- SPRZEDAM Handel win i wódek z po-
zową pokojową tanio sprzedam. Wol- wodu zmiany interesu tanio byle zaraz. 
borska 4. u gospodarza. iWiadomość: Przejazd Nt. 40, mleczar-
KOCIOŁEK parowy do 6 Atmosfer z nia „Nadświeżańska". 
książką kotłową kupię. Oferty do ad- SPRZEDAM dom murowany z ogród-
ministracji ood ..Kocioł". 'kiem. Wiadomość: ulica Zgierska Nr 
RADJO 4-lmpowe do sieci do sprzeda- 79. A. Jokiet, 
nia. Śródmiejska 52, m. 8 od 8-ej wie '" 
czorem. 
FORTEPIAN króciutki zagranicznej 
marki kuplę za gotówkę. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty sub: „Koncertowy' 
NOWA magiel do sprzedania. 
Nr. 24 m. 1. 

Nawrot 

FABRYKA sodowej wody z wprowa 
dzoną klijentelą, Istniejąca wyjazdu d< 
sprzedania. Oferty sub: „Fabryka" do 
•Republiki", 

i,ttó.,|tt schodowej nnkAł InrlnlD ń.lszel Izraelicklei rodzinie z wveodaim d ? . i i 0 <*-. 2 1 P ° ł <*o 4 1 pól. Naruto-

"Ofc? • 1 okni '« K T U C H N I A ' łazienka, wygód 
C'*(Ini« 1 P- , r ° n t . słoneczne, od-,-
ii,T «k| e D° "a Kabinet 1 poczekalnię, o-|dy 

AI mieszkaniem zaraz do w y 
Oj^T^lJinściiiszki 41. dozorca. 

pokoi ładnie u-'sze] izraelicklej rodzinie z wygodami , „ _ , 
Kilińskiego dla małżeństwa nie wyżej drugiego 

piętra. Oferty Administracja pod K. J. f .POWODU wyjazdu 4-pokoJowo umc-
12 blowanle, te* częściowo, do sprzeda 

POKÓJ przy rodzinie, wszelkie T v r - . ^ a ; . , y i a ( ! o m o ś c arin-.lnkł"irł» 

42, 
woda, 

m. 8. 
zlew, kuchnia. Cegieiniana 

DWA POKOJE z kuchnią, wszelkiemi 
(wygodami do wynajęcia. Wólczańska 

1? 
— — ' 'iJEDEN lub dwa kompletnie umeblowa 

?.°NAiSr 'ne pokoje z niekrępującem wejściem z 
S\ w Ę Pokój umeblowany z wszel-!wszelkleml wygodami na 1. p. <»* 
« ' i t f K K 8 0 ^ ! używalność kuchnr.dnego lub 2 panów do wynaięc.a oa 
??4 trio W u > Pojedyncze! osobie. Za. ' . . , -* / Południowa 20. m. 51. 1£ 

7̂,na do 6-tej PP- Żeromskiego poKÓJ umeblowany dla jednej 

Cj^tra i , ,^^! 2-go pietra, najchętniej kuchnia 

-'do wynajęcia, Telelon. 
4-pokojo- m. 15. 

Narutowicza 35 

P f e r t y

m

n

0 , t r z e \ v a n i e m od 1-go lip- tro 
Juh- n

)

r . 0 v'^e składać do admini : cia. 
' "'I- A 

•II 

wszelkiemi wygodami. 11 pię 
front od I lipca b. r. do w.\uaję-
Cejtlelnian? 42. Wiadomość w kan 

Horze, tel. 13i-20. 12iUórna 12 (Koziny) 

MASZYNĘ gabinetową Singera sprze-
dam. Bałucki Nr. 9. m. 1, 
ODKURZACZE i froterki używane 
wszelkich marek i modeli — kupnie. — 
Zgłoszenia teł. 193-48 g. 11—14 lub zgł 
niśm. sub: „D. B. T " 
OKAZJA. 2 pokoie. kuchnia, centralne 
ogrz, wszelkie wygody, pięknie umeb­
lowane, meble nowoczesne, położone w 
ogrodzie, 2 m od tramwaju, okazyjnie 
do sprzedania. Łask. oferty sub: „Za 
gotówkę" do adm. nln. Disma. 
PIES szorstkowłosy Foksterrier czy­
stej razy do sprzedania. Ul. Grodziń-
ska 34 (Karolew). 
SK1 EP z urządzeniem i towarem, po. 
koi z kiHinia zaraz do sprzedania 

OKAZYJNIE do sprzedania kasa ognlo 
trwała 1 maszyna Singera w dobrym 
stanie. Aleje 1 Maja 11 m. 13. Telefon 
1-54-11. 
DOMEK sprzedam, pokój z kuchnią. 
Wiadomość na miejscu: Włodzimierska 
61, Łódź Koziny. 
PLACE przy ul. Pabianickiej I Ciasnej 
położone, różne) wielkości, do sprze­
dania. Tramwai na miejscu. Otton 
Krause, Łódź, Pabianicka 47, telefon 
14845. 26-11 

MASZYNA 
sorzedanla 
Zielona 1. 

do szycia okazy]<re do 
w firmie „Cyklon", Łódź, 

Posady 

l v 
STARSZA PANNA wykwalifikowana 
do salonu mód potrzebna. Oferty do 
Republiki sub: ..Modystka M." 
PANIENKI potrzebne, 
rant Narutowicza 38. 
Hotel. 

Kafe - Restau-
Wejścle przez 

INTELIGENTNA wychowawczyni z 
kilkuletnią praktyką poszukuje posady 
umie szyć. Warunki skromne. Oferty 
pod „Nadzieja". 
INTELIGENTNYCH, energicznych agen 
tów (tek) poszukuje filantropijna In­
stytucja Ubezpieczeniowa. Oferty do 

Republiki'' — „Wpływowe' 1 . 
WYKWALIFIKOWANA modystka — 
pierwszorzędnego salonu poszukuje-; 
posady. Oferty „Długoletnia praktyka*' 
LEKARZ - dentystka, rutynowana sita 

dużą praktyką poszukuje posady lub 
zastępstwa. Oferty sub „Dyplom'*. 
DO DZIECI wychowawczyni młoda In­
teligentna, dobre referencje, skromne 
wymagania, poszukuje posady. — Te-
efon 135-41 

INTELIGENTNA panienka poszukuje 
kondycji do dzieci. Długoletnia prakty 
ka. dobre świadectwa. Oferty „Kondy-
cia" do ..Republiki'. 

WOŹNY wykwalifikowany na przy­
chodnię potrzebny. Pomorska 18. Gim­
nazjum. 10—1. 
POTRZEBNA zdolna prasowaczka na 
koszule 1 drobiazgi na stałe. Wiad. ul. 
Drewnowska 34. w pralni. 
MODYSTKA samodzielna, siła pierw­
szorzędna do salonu potrzebna. Oferty 
Rppnbllka — „Kapelusze*'. 
KIEROWNIK tkalni, majster tkacki, 
mający rozległe stosunki i klijentelę, 
poszukuje stałego zajęcia. Of. sud 
,F. K. 505*'. 

POTRZEBNA natychmiast mamka z 
świeżym pokarmem. Piotrkowska 117, 
m. 55. 

4GENTA zaprowadzonego w składach 
aptecznych 1 farbiarniach poszukujemy 
Oferty ,.A. Z. 1899" — 
POWAŻNE wydawnictwo poszukuje 
nteligcntnych agentów dla akwizycji 
ibonentów na dzieła naukowe i po­

wieściowe. Zgłoszenia pod „Wydaw­
nictwo'* do Biura ogłoszeń Stattera, 
Kraków. Rynek 8. 
POSZUKUJE wykwalifikowanej sprze­
dawczyni do mleczarni, Gdańska 65, 
I^ybowska. 

RESTAURACJA w pobliżu Placu Wol 
noścl do sprzedania lub wydzierżawię 
nia na dogodnych warunkach. Wlado-
mość: Bar. Rzgowska 39. 
SYPIALNIE jasną kompletną w dob­
rym stanie sprzedam tanio. Cegieiniana 
58 m. 4, od 2—3 1 7 I pół do 9. 
DO SPRZEDANIA wilk I wilczyca czy-
stej rasy. E. Szarnik. Ołówną Nr. 31. 

ZDOLNYCH agentów na Łódź I Woje­
wództwo łódzkie poszukuje warszaw­
ska fabryka żarówek regenerowanych. 
Oferty: M. Libcrman, Łódź, Pólnoc-
na_10. 
MŁODY ekspedient z kauclą 200 zl. 
poszukuic pracy w sklepje lub w ia-
kleikolwlek firmie. Oferty do „Repufoll-
kl'* pod ..Młody". 

FUTRO źrebakowe okazyjnie tanio P - ^ w ^ Przedsiębiorstwo przyjmie 
sprzedam. Piotrkowska 91, prawa ofi- „ l l k u ' "^ 'w^tnych panów, pań, do 

pracy zewnętrznej. Zarobek sowity. 
• T : — . . , . , „• praca poważna. Osobiste zgłoszenia 

ziem. bez budynków okoli- poniedziałek godzina 1 2 - 2 i 3 - 5 
ca Lutomierska sprzedam tanio. Za-biuro: Przejazd 20, m 
menhofa 17 m. 32. | n a > i p 

cyna. IV piętro. 7 MÓRG 
pop. 

17 (lewa oficy-

SKLEP spożywczy z pokojem do sprze.OD ZARAZ potrzebna lensza nań 
a ^ Ź e r 6 r n s k t e ^ 9 9 ; '(izraclitka) dô  towSzyslwa l gos{ 
POKÓJ stołowy nowoczesny I wózek dnrstwa. Andrzela 24. dziecięcy do sprzedania. Śródmiejska panm O 

ni. 8. 

na 

l gospo-

16 łll p, fr. 'mością 
zgrabnej 

buchalterjl 
figurze ze znajo-
I korespondencji 

SYPIALNIA w dobrym stanie z powo-'otrzymać może posadę do branży kon 
du wyjazdu do sprzedania. Piłsudskie- tekcyjnej damskiej. Oferty do Admini 
«o 34 m. 11. IstracJI pod ..A''. 
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Z powodu wielkiego zainteresowania szanownej klijenteli naszym 

BIAŁYM TYGODNIE 
m 65—10 

przedłużamy t ę okaz ję d o 28 lllfcgo b* t< 

S p r z e d a * d e t a l i c z n a t k a n i n Z j e d n o c z o n y c h Z a k ł a d ó w W ł ó k i e n n i c z y c h 

SCHE1BLERA i GROHMANA Sp. Akc. 
1 1 1 1 1 1 1 1 1 11 1 1 1 1 1 H . • I I I I I I 

Lokale 

pp 
f * 

Telefony: 171-11. 132-40. 
PIOTRKOWSKA 82, fr. I piętro 
Szybko 1 sprawnie realizuje wszel­
kie zlecenia mieszkaniowe, loka­
lowe bez odstępnego oraz sklepy 

1 pokoje umeblowane. 
Zgłoszenia bezpłatnie. 30—3 

„LOKUMPOL", Piotrkowska 55, poleca 
między innemi: 
ZŁ. 30 KWARTALNIE pokój pojedyń 
czy w śródmieściu. 
ZL. 35 KWARTALNIE pokój z kuchnią 
ulica Ogrodowa. 
ZL. 60 KWARTALNIE pokój z kuchnią 
Żeromskiego. 
ZL. 133 KWARTALNIE 2 pokoje z ku­
chnią, wygody, Andrzeja. 
ZL. 266 KW. 3 pokoje z kuchnią, lazien 
ką, ogród, ul. Południowa. 
i—S—6 | 7-POKOJOWE mieszkania 
komfortowe, front I i 11 piętro, centrum 
SKLEPY, lokale handlowe, biurowe 
fabryczne. 
POKOJE UMEBLOWANE z klatki scho 
chodowej od zł. 25 poleca: 

„LOKUMPOL". Piotrkowska 55. 
DUŻY lokal fabryczny z elektryczno 
ścią oraz sklep i mieszkania do wyna­
jęcia. Wiadomość: Wólczańska 95, u 
dozorcy. | 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w czy­
stym domu. Oferty A. M. do administr. 
pisma. . 

GOOOGGGGGOI 
• • • • • • • • • C l 
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Z A P R A S Z A M Y WSZYSTKICH na , ™ 

BIAŁY TYDZIEŃ 
K o s z u l o w i od2.15 
Kolorowe z 2-ma kołnierzami 

Kołnierzyki „ 0 
potrójne, sztywne, nowe Fasony 

Koszule damskie .. 1.50 
Koszulki 1 
Fartuchy 
damskie i dziecinne 

0 

Poszewki 3. 

POKOJU umeblowanego niekrępujące 
wejście z klatki schodowej poszukuje 
starszy pan do częściowego użytku. O 
ferty sub. M. M. do admin. pisma. 
POKÓJ frontowy słoneczny dwuokien 
ny dla- bezdzietnego małżeństwa i po 
kój mały niedrogi dla panny od zaraz 
do wynajęcia. Zawadzka 25. 111 p. fr. 
POSZUKIWANE 4-ro pokojowe miesz 
kanie w centrum miasta w lepszym do 
mu nie wyżej drugiego piętra. Telelon 
231-06. 
DUŻY SŁONECZNY frontowy pokój o 
trzech oknach z balkonem do wynaję 
cia. Wejście i wszelkie wygody abso­
lutnie nie krępujące. Pomorska nr. 20, 
front II p. drzwi na lewo. 
7 I 2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. Żeromskiego 
39 (przy Zielonym Rynku) 
BEZ odstępnego oddam 3-pokojowe 
mieszkanie z kuchnią wszelkiemi w y 
godami, od 3—5. Gdańska 67 m. 13. 
1—2 FRONTOWE elegancko umeblo 
wane pokoje wszelkiemi wygodami nie 
krępującem wejściem do wynajęcia 
Piramowicza 9, m. 8. 
ODDAJE elegancki pokój (ewentualnie 
2), I piętro front, wygody, telefon, od 
dzielne wejście. Piłsudskiego 57, m. 5.' 

Kapy 8 
Prześcieradła., 3 

Płótna od O.70 
bieliźnianc, pościelowe i stołowe 

Obrusy białe, za sztukę 3.95 
rozm. 200X140 c m 

rozm. 200Xl40 cm. 
za szlako 4.55 

ul. Piotrkowska 48. 

»rOLŁA 'Y+ 
<*y\ g u m . . ? s \ m s 

O L U 
NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekom" 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje-

nergiczniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„ O L L A " 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
wiatowej sław" 

na każdej 
kopercie 

Serwetki 
za sztukę 

0 
Ręczniki 0 

sztukę 

Skład zaopatrzony obf i­
cie w płótna i wyroby 

zwłaszcza marki 
0 n ieznane j do tąd 

na jwyższe j 

• w y i A C Z N A 

Ręczniki Fiotte-kploi 01 
za sztukę 

Prześcieradła kąpielowe 11.60 
za sztukę 

Firanki za metr od 0 1 

Widzewskie 
O K 

j akośc i ^ m 9 W ^ m W k 

S P R Z E D A t R E S Z T E K * 

SALA FILHARMONJI. 
Tel. 213-84. 

NIEDZIELA, dnia 12-go lutego 
o godz. 9-ej wiecz. 

WIECZÓR ŻYDOWSKICH PIEŚNI 
DOWYCH 

Chajcłe 

Artystka Teatru „Habima'1 

Nowy program; 
Nowe pleśni dziecięce 

Nowe scenki ludowe 
Nowe pleśni uliczne 

Nowe melodie chasydzkie 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 

I Bilety 
można w 

od 85 gr. do zł. 4 
Kasie Filharmonii. 

p/f/y .WIDZEWSKIEJ 

2 0 0 - 5 • 

•SK/CŃSKA 5 4 . Dojazd Tramwajami 10i 16 
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OGŁOSZENIE 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firl!,.J. 

„Emanuel i Mendel Hamburscy' 1 oraz Jej wsP° 
właścicieli, masy spadkowej po zmarłym 
nuclu Hamburskim i Mendla Hamburskiego, a 

wokat Leon Poznański, zawiadamia niniejsz6' 
wierzycieli tejże masy, iż w sobotę, 18 ' l l t , •» 
1933 roku o godz. 12-ej w południe odbe<j*' 
się w Sądzie Okręgowym w Łodzi (Plac v*. 
browskiego 4) Wydziale Handlowym, zebra"' 
wierzycieli celem wysłuchania sprawozda 1 1, 
syndyka tymczasowego i zawarcia układu 
związku wierzycieli i wyboru syndyków ° s t 

tecznych. 

3 POKOJE z kuchnią słoneczne natych-GARAŻE nadające się także na składy 
miast do oddania. Kilińskiego 126 m. 6. 50 kw. mtr. natychmiast do wynaję-
POKÓJ z niekrępujacem wejściem dla c>a. Wiadomość: ul. Przejazd Nr. 29, 
jednej lub dwuch osób. Piotrkowska 69 telef. 159-01. , 

STARSZY pan poszukuje dla swego 3-|SKLEP z pokojem i kuchnia 
pokojowego mieszkania inteligentnej 
towarzyskiej gospodyni (chrześcijanki). 
Oferty pod A. B. QO administracji. 

POKÓJ frontowy umebl. z. oddzielnem 
wejściem i korytarzykiem, ewent. z o-
biadami od l-III oddam. 6-go Sierpnia 
21-23, II p. m. 4, od 1-ej—5-ej po pol. i 
8 - 9 . 
ŁADNY umeblowany pokój z wszelkie 
mi wygodami frontowy na 1-em piętrze 
Kopernika 10, m. 3, tel. 246-59 do wy 
naiecia. Dzwonić od 2—4. 
3 POKOJE z kuchnią wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia. Piotrkowska 43 
Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ z niekrępujacem wejściem, od­
dam solidnemu panu. Skwerowa 15, 
iront, I piętro, mieszkanie Nr. 3. 
DUŻY frontowy pokój, wszystkie wy­
gody, telefon od/zaraz do wynajęcia 
Piotrkowska 108 m. 8. 11—6. 
POSZUKUJĘ pokoju nieumeblowanego 
z używalnością kuchni dla małżeństwa, 
Oferty pod „A. K.". 

druga brania m. 42. 
POKÓJ dwuokienny ładnie umeblowa­
ny telefon, wygody, odnajmę solidne-
niu panu. Wiad.: Gdańska 46 m. 16. 
WYTWORNY pokój z frontu o 2 ok­
nach z wejściem z klatki schodowej dla 
osoby ze stanowiskiem. Piotrkowska 
Nr. 31 front, II piętro, 3, zastać od 10 

0 12. 
POKÓJ umeblowany od zaraz do wy 
najęcia. Kilińskiego 145 m. 6. 
POKÓJ umeblowany kuchnia lub bez 
wygody. Cena przystępna. Narutowi­
cza 35, m. 13. front. 
POKÓJ słoneczny, łazienka, telefon, 
utrzymaniem lub bez. Narutowicza 47, 
m. 17. •__ 
DLA młodego małżeństwa elegancka 
sypialnia i obiady. Kopernika 4 m. 9 od 
11-ej do 6-ei. 
3 POKOJE z kuchnią 
wygodami do oddania 
Oferty sub. „R.K.'' -w 

z wszelkiemi 
natychmiast, 
adm. Republiki. 

ODDAM pokój umeblowany, ogrzany 
za 35 złotych miesięcznie, lub dwa po­
koje z używalnością kuchni. Andrzeja 
31, m. 9. 
DUŻY pokój frontowy, słoneczny, nie-
krepujący, komfortowo urządzony, z te 
lefonem natychmiast oddam. Zgłoszenia 
Andrzeja 29 m. 6. 
POTRZEBNE 3 pokoje słoneczne z ku 
chnią, łazienką i wygodami, pierwsze 
lub drugie piętro — bez odstępnego do 
90 złotych miesięcznie. Zgłoszenia do 
.Republiki" ood „Pewny płatnik". 

POKÓJ śliczny w lepszym domu bez 
mebli odnajmę bezdzietnemu matżeń 
stwii. Zawadzka 36 ni. 5. II p. fr. 

POKÓJ słoneczny umeblowany do wy­
najęcia. Żeromskiego 41 m. 5, front, te­
lefon. 

z kuchnią i warsztat wprost oo f̂jt 
darzą natychmiast do wynaje c 1 ' ' > 
(lomość Wólczańska 151. ^^ZV-

!DO WYNAJĘCIA umeblowanej, p 
irontowy z telefonem i w y B ° o a 

ODNAJMĘ 
wadzka 15, 

pokój umeblowany, 
tel. 137-33. 

Za-

UMEBLOWANY pokój, słoneczny, le 
leon, łazienka, do wynajęcia ul. 6-go 
Sierpnia 30 m. 18. 
POSZUKIWANY lokal dla związku na 
4—5 dni tygodniowo w godz. 19—23. 
Szczegółowe oferty „Wychowawcy". 
DO WYNAJĘCIA 1—2 duże pokoje 
frontowe, z umeblowaniem lub bez, w 
centrum. Kopernika 4 ni. 14. 

LOKAL biurowy 3—4 pokoi, centralne 
ogrzewanie, w nowoczesnym domu, 
centrum Piotrkowskiej, wolny od 1-go 
marca. Telefon 19107 i 19127. 14—11 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
Zielona 48, front, II piętro, m. 5. 

POSZUKUJE się mieszkania pokoju z 
kuchnią i wygódką, okolica obojętna. 
Oferty administracja pod M. K. 15—11 

SAMOTNA odnajmie pokój umeblowa­
ny pani lub panu, Sienkiewicza 67, m 
28. parter. 
DWUOKIENNY pokój umebl. odpowie 
dni dla lekarza, adwokata, biura, pry 
watnie, wygody. Piotrkowska 82 II p. 
telef. 109-09. 

wadzka 46 m. 7 
klatki schodowej } yoSov POKÓJ z 

mi wygodami oddam solidne' 
Cegieiniana 22 ni. 7. front. •—"Jj 
2 POKOJE kuchnia wygody d ° 
nia. 11-go Listonada 38 i m l j ; 
ODNAJMĘ umeblowany ładni' 
oddzielnem wejściem. Żeroms14 

I nietro in. 34. 'vrP'''!l|' 
DO WYNAJĘCIA Dokój z tA%wi» 
cem wejściem z telefonem I 
rodzinie. Zakatna 17 m. 18. 
1 LUB 2 POKOJE umeblowana 
bez mebli z wszelkiemi wyfiOJ1* (jl. 1 , 1 

ście niekrępujące do wynaje0'*" 
Targowa 9 m. 5. front II Ł. 
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, 
stkie wygody, nowoczesny 
bez odstępnego, może być B» 
szkanie szofera. Nowo-TarB 0* 
2254)6. 

wino3;.. doU1 

czy s » BiiP 
rai- tel 
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się pierwszego oglp s * n t r'V 
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Omyłki, które zasadniczo nie 
ogłoszenia nie upoważniają do 2 " u ' " e n | a 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszę 

zmlem?ja ffiĘ 
żadamą 
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Kiedy żaba się nadyma, 
Innym sprostać chcąc zazdrośnie, 
Najmniejszego sensu niema, 
Bo choć bardzo się nadyma 
Raczej... pęknie, niż — urośnie. 

Więc i Hitler, choć chce butnie 
Mussolioim być i — kwita 
Nic nie wskóra absolutnie! 
Bo, choć puszy się okrutnie 
Nie dorośnie do Benital 

W. Drozdowski. 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Synowie Tołstoja o swym ojcu 
Żaden z nich nie odziedziczył wielkiego talentu znakomi t ego filozofa i pisarza.— 

Rozsiani są po świecie, żyjąc wspomnieniami świetnej przeszłości. 

Najmłodszy syn jest pośrednikiem handlowym 
Au), _ Leo Tołstoj młodszy syn wiel 

kiego pisarza rosyjskiego, twórcy 
„Wojny i pokoju", mieszka w skrom­
nym hoteliku w Paryżu , na lewym brze 

przeciwko traceniu niewinnych ludzi, raz trudno mi związać koniec z kon-
Czy i wtedy utrzymałaby się jego teo- cem. Przez kilka lat zajmowałem się 
rja „biernego oporu?" . , również sprzedażą domów i placów, 

Najmilsze moje wspomnienia — ciąg ale dziś wprawdzie każdy chce s p r a ­
nie dalej hrabia Leo Tołstoj — dotyczą dać swój nieruchomy majątek, lecz ma 

sławę, ale ostatnio porzucił on młotek 
oraz dłuto, zamieniając je na papier i 
pióro. 

Został pisarzem. Mimo wszechstron 
nego talentu hrabia Leon Tołstoj p rowa 
dzić musi ciężką walkę o byt. Jest on 

szy okres mego życia. Pełen sił i ener-
gji, wesół i chętny do pracy, czuły mał­
żonek, dobry ojciec, był on wówczas 
znakomitością, wspinająca się na szczyt 
s ławy. Wszys tko go obchodziło. W s z y 
stkiem się Interesował. Podobnie jak 

już 60-letnim starcem o srebrzys tych j inni ziemianie jeździł na polowanie i nie 
włosach, lecz ciągle jeszcze błyszczą­
cych, pełnych życia oczach. Wysoki , 
szczupły, o gładko golonej twarzy , z 
ar tystycznie i niedbale zawiązaną kra­
watką mówi żywo 1 ciekawie. Głównie 
oczywiście o s w y m wielkim ojcu. 

— Jakże głęboki tragizm tkwi w 
fakcie, iż ojciec mój, ów rycerz ewRn-
gelizmu, przez swój w p ł y w na naród 
rosyjski przyczynił się w pewnym stop 
nlu do upadku dawne] Rosji. Odyby oj­
ciec mój, stojąc u szczytu s ławy, miał 
odwagę z rezygnować z niektórych 
swych fantastycznych poglądów, moż­
liwe jest, iż przyszłość Rosji ukształ to­
wa łaby się inaczej. Często zadaję sobie 
pytanie, coby powiedział mój ojciec, 
gdyby przeżył wojnę europejska, albo 
rewolucję rosyjską? Może o tworzy ły­
by mu się oczy na realne sp rawy ży­
cia, ale w tedy nie by łby Już dawnym 
Tołstojem. Z pewnością popierałby pro 
pagandę antyrcliKiJną.ale oponowałby 

odmawiał sobie przy kolacji Kieliszka 
wódki. Nas, dzieci, uczył matematyki i 
dziwił się ogromnie, gdy nie udawało 
nam się w lot pojąć jego Intencyj. 

— Kiedy opuścił pan na zawsze swą 
ojczyznę ? 

— Było to już w czasie wojny euro 

Stulecie papierosa. 
Acrkclwick żadne dano nie idrwbeja #1' 

nalany , ani t e ł nie wskazuje dokładnie dat? > 
miejsc* noiodiin papierosa, pomimo to wiadoffl* 
jc;t, i e W ioku bieżącym mija 100 lal od chtfUl 
gdy zestal zapalony pierwszy papieros. 

Z pewnych źródeł wynika, że w roku 18" 
Jakiś nieinany człowiek sporządził sobie pic*'' 
• i ego papierosa l wypalił go. Obecnie po i»" 
latach egzystencji, wynalazek ten Jest tak to*' 
powszecliniony, i e w ciągu jednego dnin n* ś*"* 
cie wypala się Jeden biljon pnpierosów. 

Jak powstał papieros? Przed stu loty * 

ło jest chętnych nabywców. Ze całemu 
rodzeństwu naszemu źle się powodzi, 
to w pierwszym rzędzie wina oryginał 
nego testamentu mego ojca. Ojciec mój, 
jak wiadomo, wszys tko co napisał po­
darował ogółowi. Cały świat miał ko­
rzystać z jego pracy, ale ten nlepopraw 
ny Idealista nie przewidział, jakie skut 
ki w praktyce pociągnie zą sobą jego 
niezwykłe postanowienie. Żaden wy­
dawca nie chce wydać dzieł mego ojca 
i niema się czemu dziwić: skoro niema 
żadnej ochrony p r a w autorskich, nikt 
nie chce podjąć się na własną rękę wy 
dania tych dzieł. W ten sposób ojciec 
mój s w y m wspaniałym gestem osiąg 

pejsklej. Wyjechałem wówczas z misją ;nął coś wręcz przeciwnego, niż zamie-
dyplomatyczną do Francji. Potem poje- rzał i Jednocześnie pozbawił swe 
chałetn do Ameryki. Wygłasza łem tam dzieci materialnej podpory. Siedziba na 

Rozmaitości ze świata. 
AMERYKAŃSKIE PROGRAMY RADJOWE. 

Wielkie amerykańskie towarzystwo radjoio-
ulczne, N.B.C., ogłasza wyniki badań składu pro­
gramów amerykańskich siacy) radjoionicznych. 
Wedla tych danych, przypada 66.3 proc. progra­
mów Oa produkcje muzyczne, produkcje literac­
kie, wykłady, odczyty zajmują tylko 16-7 proc. 
programu, wiadomości —- 4.7 proc , wskazówki 
z dziedziny gospodarstwa domowego I pedago­
giki — 4.5 proc , gimnastyka 1 sporty — 2,3 proc , 
wykłady religijne — 1.8 proc. 

GŁOŚNIKI W MUZEACH. 
W niektórych muzeach angielskich wprowa­

dzono inowację, polegającą na tem, że zainstolo 
wano w salach glcśniki, przy pomocy których 
publiczność otrzymuje wyjaśnienia 1 informacje, 
dotyczące eksponatów. Tekst wyjaśnień „naga. 
dany" został na płyty, które specjalny aparat 
puszcza automatycznie w ruch co pewien czat, 

odczyty, rzeźbiłem, szczęście — że tak 
powiem — uśmiechnęło się wówczas 
do mnie i miałem nawet okazję poślu­
bienia bogatej spadkobierczyni. Ale 
przed kilku laty ogarnęła innie nostal-
gja do starego świata i chętnie wróci­
łem do Paryża , choć czuję się tu nieraz 
bardzo samotnie. 

Taki sam los spotkał jego starszego, 
63-letnicgo brata Eljasza, który prze­
bywa jeszcze w Ameryce i wygłasza 
tam odczyty. Najstarszy syn Lwa Toł­
stoja, Sergjusz, mający już blisko 70-tkę 
mieszka Jeszcze w stolicy Rosji, ale nie 
utrzymuje żadnego kontaktu z resztą 
rodziny. Poświęcił się on również dzia­
łalności literackiej, pozatem zajmuje się 
muzyką. Siostra jego, Tatjana. mieszka 
w Rzymie, gdzie wysz ła za włocha. 
Druga siostra, Aleksandra, pracuje w 
New-Yorku, jako dziennikarka. Młod­
szy brat, Michał Tołstoj, od wielu lat 
mieszka w Paryżu . Jest on jedyną oso­
bą z całego rodzeństwa wielkiego pi­
sarza, wyrzekającego się kontaktu ze 
sztuką. 

Hrabia Michał Tołstoj opowiada: 
— W 1918 roku opuściłem armję De 

nikina i udałem się na Kaukaz po ro­
dzinę, aby przewieźć ją bezpiecznie 
przez granicę. Potem rozpoczął się dla 
mnie burzliwy okres życia: rodzina mo­
ja zainstalowała się w Jugosławji, a ja 
podróżowałem pa krajach europejskich, 
lako komiwojażer, mający na sprzedaż 
szlachetne kamienie. Dzięki tej pracy 
u t rzymywałem się przez 14 lat. ale te-

sza w Jasnej Polanie zamieniona zo­
stała na muzeum i nikt z nas nie może 
tam wrócić. 

Michał Tołstoj spogląda melancholii, 

a* 
al* wojny, prowadzonej wówczas między Eź'P 
tem a Turcją, pewien dzielny wojak egipski *g * 
bił, czy lot stłokł swoją łajkę. PonicwM 
chciało mu się palić, wziął on szczyptę W0*^ 
owinął Ją w cienki papier i zapalił. Z* 
przykładem jposzli Inni żołnierze egipscy i P° 

czasie wynalazek ten przedost*' *[' 
również do armji tureckiej, gdzie znalazł w» 
zwolenników. Mnnja kręcenia papierosów pff* 
brała takie rozmiary, że dowództwo armji l u f ' * | 
kie) wydało zakaz kręcenia papierosów, i" 
zabierało ono zadnio czasu. 

Wojna światowa, zarówno Jak wszystkie 
lychczasowe wojny, przyczyniła się do znać 2 ' 
go powiększenia armji palaczy. Istnieje P f ' j ( 

puszczenie, i e wojny zazwyczaj w y g r y z ł 
państwa, których żołnierle mają więcej P*Pl*!T 
sów do palenia, zaważą tu również jakośo łl» , 
nlu używanego do tych papierosów, 
historycznej wojnie miedzy egiptem, a 
zwyciężyła armja egipska, ponieważ i°» 
mieli pono dostatecznie papierosów. 

W czasie ostatniej wojny światowej 

W o*"' 
forcl* 

o łn l^ ' 

nie na Swe s z e r o k i e , Silne d łon ie . O ile 1 luna — żołnierze niemieccy nie mieli 
brat jego, Leo, czyni wrażenie ar tys ty , 
o tyle on wygląda raczej na człowieka 
ceniącego ponad wszystko praktykę 
życiową. Dwoje jego dzieci mieszka w 
Marokko. Syn zapowia'da się na zdol­
nego architekta, córka interesuje się 
agronomją. 

— Mógłbym panu z własnego do­
świadczenia dowieść, — ciągnął dalej. 
— że nawet w Rosji nie rozumiano me 
go ojca. Pewnego dnia przyszedł do nas 
do Jasnej Polany pewien profesor z 
Moskwy wraz z dwunastu uczniami i 
rzekł do mego ojca: „Jesteśmy socjali­
stami 1 przybyliśmy do pana, panie Toł 
stoj, Jako do naszego towarzysza" . 

Ojciec mój skoczył, Jak oparzony 
„To nie wiecie nawet, i e byłem zaw­
sze zaciekłym przeciwnikiem socjaliz 
mu? Socjalizm jest inaterjalistyczuy, 
podczas gdy Ja głoszę czys ty ewange 
llzm! Zostawcie wasze idee socjalisty­
czne, które w życiu nic nie są war te" . 

Hrabia Michał zaznacza en passant. 
że jedna z jego córek wysz ła nledaw 
no zamąż w Paryżu za syna znanego 
teatrologa Stanisławskiego, zdolnego 
architekta, podczas gdy najstarszy syn 
Jean, został krytykiem literackim. Hra 
bia Michał ma siedmioro dzieci i z całe­
go rodzeństwa pozostała mu w domu 
tylko jedna niezamężna córka. 

dobr»<° 

tytoniu, wielo z nich paliło papierosy, 
ne z liści wlśnowycb drzew. 

Choć egipcjanie uchodzą ogólnie za P'* 
jclórzT 

to I * 
Szych palaczy papierosów 1 pierwszych, 
•tworzyli przemysł papierosowy, pomimo 
cy zdobyli sobie sławę, Jako najlepsi zna 
eksperci tytoniu. 

Popularność w Europie zdobył p a p ' 0 * * , ^ 
czasie wojny krymskiej w roku 1853. w **> 
brali udział iołnierze angielscy 1 francuscy-' 
ta) zetknęli się oni po raz pierwszy z P*P ^ 
tem i z tytoniem tureckim. Żołnierze ci P' 
Wieźli pierwsze papierosy do Europy i odH" 
ezyna się porażka fajki, która zostaje «7 , t f * 
wana przez papieros. 

Najwiąkicą popularność zdobył sobie V*K 
ros w Rosji. Wszystkie bez wyjątku sferf L 
noścl odrazu zaczęły palić tureckie P*P'*lrf< 
Rosja była t e i pierwszym krajem, który ^ 
wadził specjalne wagony kolejowe dla 
lących. ^ 

Japonja, najbardziej konserwatywny kr*' ,u 
świecie, zachowała do wybuchu wojny U' 
palenia fajek, papierosy zaś były rzadko 1 ( J , 
uiywane. Obecnie Jednak cała Japonja p*" 
ko papiarosy, ^ 

Cieniutka rureczka papierowa, n»P'| ,|| 
tytoniem, która w ustach palacza zamieni 
W Wąski kłębek dymu — tworzy jeden * * 
lężnicjszych przemysłów świata. 

MAUJRICE DEKOBRA. 

Cudowne 
— W'erzę głęboko w potęgę rekla­

my! — zawołał Durand — Reklama Jest 
duszą handlu. Dam panu przykład: — 
Dlaczego golę się codziennie żyletką 
,.Moon"? Albowiem z każdego muru 
wyziera ku mnie wielki, zielony plakat, 
przedstawiający krokodyla golącego 
tą żyletką t w a r z księżyca!-. 

— J e s t e m ' przeciwnego zdania — 
protestował Lagabel. 

Deregaile dal znak- abyśmy zamil­
kli. Ponieważ był fachowcem w dzie­
dzinie reklamowej, więc pozwoliliśmy 
mu dojść do głosu. 

— Pozwólcie sobie powiedzieć — 
zaczął — że gadacie głupstwa. Szcze­
gólnie pan. kochany panie Lagabel. 
Wyrażając się lekceważąco o reklamie 
dowodzi pan tem samem, że n'e zna 
pan absolutnie psychologji współczesne­
go, cywilizowanego człowieka. Obser­
wowałem te rzeczy zbliska i doszed 

ó w niezwykle przedsiębiorczy czło­
wiek sfabrykował szczególnego rodzaju 
pastylki, które w ciągu 24 godzin usu­
wają bezapelacyjnie katar, kaszel l wo­
góle wszelkie schorzenia dróg oddecho­
wych. Będąc niezłomnie przekonanym 
o skuteczności swych nowych pastylek 
zawezwał szefa reklamy ' rzekł: 

— Panie Edwards, chciałbym, aby 
pan zrobił wyjątkową reklamę pastyl­
kom ,.Phoenix". Możebyśmy zaczęli 
od tego. że wystara łby s'ę pan — mniej­
sza o cenę — o odpowiednie zaświad­
czenie od PiazzinL tej włoskiej śpie­
waczki, występującej w Metropolitan 
House. Zaświadczenie to wydrukujemy 
we wszystkich gazetach i to będzie 
chyba najlepsza reklamal 

Pani Piazzini była największą śpie­
waczką na świecie, wobec czego nazy­
wano Ją poprostu ,.Pattl XX wieku"- Co 
wieczór śpiewała w .Fauście" lub ,-Ri-

iem do wniosku, że o każdym narodzie goletto" ku wielkcmu zachwytowi a 
można powiedzieć: ..Pokaż mi twą re-• merykańsklch milionerów z 5 Avenue 1 

klamę a powiem ci kim jesteś". \Edwards złożył jej wizytę i wyluszczył 
— Pan chyba żartuje 
— Nie. proszę pana... P rzebywałem 

przez dłuższy czas w Ameryce 1 przy­
glądałem się pomysłom reklamowym 
amerykańskich kupców. A propos, opo­
wiem wam na ten temat pewną histo­
ryjkę, której bohaterem byj w l elki ap­
tekarz newjorski. 

powody przybycia. Piazzini przyjęła go 

czyła znakomita śpiewaczka — zgodzę 
się wypisać panu żądane zaświadczenie 
ale pod jednym warunkiem... 

— Mianowicie?.. 
— Ze nikt nigdy mn'e n'e zmusi do 

przełknięcia tych pastylek-.. 
— Ali right... 
— W takim razie wszystko jest w 

porządku. Pan ml płaci 10.000 dolarów. 
Pan Edwards skrzywił s'ę nieco, 

lecz wyjął pióro i podyktował śpie­
waczce następujące zaświadczenie: 

— ,.Od trzech tygodni miałam 
silny bronchit. Kaszel nie dawał m' 
spokoju. Groziło mi zapalenie płuc. 
Z oczu ciągle kapały łzy- Nos był 
czerwony, jak burak. M'ałam go­
rączkę, bolały mnie zęby. Dzięki pa­
stylkom ,.PHOENIX" wyzdrowia­
łam w ciągu 24 godzin. 

Lu'sa P'azzln< 
Metropolitan Opera House". 

Edwards z rozpromienioną twarzą 
pobiegł do aptekarza, pokazując mu au­
tograf śpiewaczki-

— Brawo! — zawołał aptekarz. 
— Ale żądała 10.000 dolarów! 
— Nie szkodzi. To zaświadczenie 

war te jest więcej. Kliszę tego autogra-

— Bądź pan spokojny... 
się n'e dorobi miljonów na tych P a " 
kach. to ja będę osłem!.. vjjyl 

Dn'a 1-go lutego Edwards PR~L.jć'I 
o godzinie dziewiątej zrana do aP 
obładowany gazetami. £0 

— No? — zapytał aptekarz 
pan powie? Dobry pomysł, co?.. 0jtn 

— Bajeczny 1.. Człowiek P ^ j t y 
ma chęć złapania kataru, żeby 
przełknąć pańskie pastylki 

bardzo serdecznie. Wczoraj proszono 
ją o przychylną opinję w sprawie elek­
trycznego odkurzacza, a przed kilku 
dniami proszono ją. by udzieliła łaska­
w i swego 'mienia dla nowego gatunku 
mydła toaletowego. 

— A więc, proszę pana — ośw'ad-

fu zechce pan wysłać do wszystkich 
pism amerykańskich z żądaniem zamie­
szczenia w rubryce teatralnej. Proszę 
zamówić pół strony z fotografią ar tyst­
ki w roi' Małgorzaty z ,.Fausta". Roz­
pocznie pan reklamę od 1-go lulego. gdy 
na składzie będzie już przygotowany 
odpowiedni zapas pastylek „Phcenix". 

Aptekarz byl rozpromieniony. l

cio 
grafja i oświadczenie ar tystk ' umU's* 
no na najpoczytn'ejszem miejscu-

— Co za ogłoszenie!.. — d . e ' si0» 
wał s'ę aptekarz — Tylko dziw'$ j 
i e me otrzymałem dotąd jeszcze a" 
dnego zamówienia. ud" 

Nagle zbladł. Pochylając sie 
gazetą, szepnął: tU"' 

— Panie Edwards.. . Spójrz P 3 " ' 
Przeczyta j nan... ! tj s1* 

Zaniepokojony Edwards nac» v ' p |o ' 
również nad gazetą i ujrzał obo K « # 
szenia w rubryce teatralnej naS^jiit8|1 

cą wzmiankę dyrekcji M e t r o -
House: ^ 

— Niniejszem k o m u n ^ l i e l ' 
wszystkim wielbicielom 1 pV 
kom naszej znakomitej a r t y s ^ • 0,uj 
ni Luisy Piazzini. iż zachorowano' 
ostatnio na zapalenie dróg 0 ( 1 0 K»' 
wych. połączone z b r o n e n ^ e " ^ Ą 
tarem ' kaszlem. Mimo u s ' ' " ^ ^ ' 
biegów lekarskich pani Lu !sa > (,y» 
ni nie p o w r ó s ł a jeszcze do z U r . 
i w dniu dzisiejszym n'e wYS'*1. $ 

Tłum. " ^ 
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Nowy projekt zbawienia świata. 
„Złoto jest wartością fikcyjną i każda waluta, oparta nawet w 100 proc. na złocie 

może się załamać". — J e d y n y m właściwym miernikiem wartości iest— energja. — 
Ameryka posiada miliard kilowat-godzin, czyli 5 0 proc. energji całego świata. 

| g — — — « wam u~ 

wprowadźmy mm walutę, opartą na jednostce energii. 
(y) Wśród powodzi projektów, zmie 

v«j|o, w Ameryce coraz więcej zwo 
iników zyskuje ostatnio t. zw. doktry-

r "technokratyczna". — Reprezentanci 
£o kierunku twierdzą, iż główną przy-
yna, obecnego przesilenia jest nasz sy-

walutowy. Należy wobec lego, ich 
J' a. n* e*n, zerwać z tym przestarzałym 
J-yeniem i wprowadzić na jego miejsce 
j . * ' ^ nie podlegającą żadnym waha-
« Q

0 l n W a * u t ę . opierającą się na jednostce 
cj f̂ljjił czyli erg.— Jeden z przedstawi-
J! u tej teorji, znany ekonomista ame-
/UANSKI, Howard Scott, zamieszcza w 

a*je nowojorskiej niozmiernie ciekawy 
i^ykul, omawiający genezę i przyczyną 
.^ysu światowego pod kątem widzenia 

" l«chnokratów". 
d . -Ameryka — pisze p. Scott — znaj-
jV, e. 8-ę obecnie w stanie agonjalnym. 
l&?leic się to dlatego, iż w ciągu długich 
£ .Wyrażaliśmy nasze dochody i pracę 
j .Q°larach, wówczas, gdy jedynym wia-
D^ym miernikiem jest energja, wysta­
w c a w najróżniejszych postaciach. 

epoce, poprzedzającej historyczny 
*leri 1776 roku. gdy ogłosiliśmy światu 

{i*8Złl niepodległość, nie było maszyn. 
p f

4 c a wykonywana była wyłącznie 
jAe-j człowieka i zwierzęta domowe. — 
Jakość posługiwała 6Ję wówczas jedy 
M'« Bn„.j:- JT--«--J-- J - - i »-

fHiaóu"u"jw m i * u " T w u " H ł ' u J ł »*«' w » z i m e - i Niebywały ten rozwój wywarł decy- Za dawnych lat przemysł nasz zna)* 
• O w i d o z w a l c z a n i a kryzysu świa- j dujący wpływ na rynek pracy. Zostało J dował się w zupełnie innych waru i 

stwierdzone, iż we wszystkich dziedzi­
nach przemysłu liczba pracowników sta 
le zwiększała się do momentu, gdy dzię­
ki udoskonaleniom technicznym 

maszyna zastępuje pracę 
ludzką. 

Liczba pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle amerykańskim, osiągnęła swe 
maksimum w 1918 roku i od tej chwili 
poczęła spadać w coraz szybszem tem­
pie. Produkcja zaś osiągnęła swój punkt 
kulminacyjny dopiero w roku 1929. 

Dla przykładu wystarczy powołać 
się na przemysł stalowy. 

Wówczas, gdy w roku 1900 produko­
wano 11 miljonów ton, na które składa­
ło się 600 miljonów godzin pracy ludz­
kiej, w roku 1929 na produkcję 58 mlljo-
nów ton złożyło się 770 miljonów godzin 
pracy, 70 godzin na tonnę w roku 1900, 
wówczas, gdy w roku 1929 na jedną ton 
nę przypadło 13 godzin... 

W nowoczesnych gałęziach przemy-
słu proces ten odbywa) się jeszcze zna* 
cznie szybciej, mimo potężnego rozwoju 
produkcji. 

Doszło już nawet do tego, M w wielu 
wypadkach, maszyna zastępuje personel 
przeznaczony jedynie do obsługi maszyn. 

Kryzys bynajmniej nie zahamował Hi e n e r ^ i * ł ' niezbędną do utrzymania 

, - k a ż d e j pracy ludzkiej tkwi zapas 
fj 4 r-ji. Za pomocą tej energji, przetwa* 
y ^ y surowy produkt w gotowe wy-
c,'°ryi przeznaczone dla *konsumcji. 2y* 
t Judzkie jest jedną nieustanną walką 
«n! .bycie energji. Stopniowo odkryto 

w W ł«£­U< odkryto oceany nalty; 
tó­lczesne generacje walczą o energję 

^ącą w atomach. 
i t / j a kieby jednak nie były przeróżne 
ty. energji, określić je zawsze można 
Idjj ^ o s t k a c h pracy ferg) lub ciepła (ka 

Fakt ten posiada znaczenie pierw 
fy^dnej W a g i i pozwala nam rozwią-

"-ajbardziej doniosłe zagadnienia so-
W n c naszej epoki. Siła kupna dolara 

*ć" się może z dnia na dzień, zaś 
jednostka pracy lub ciepła 
••le ulega żadnym zmianom. 

dsj^) e rgii zawdzięczamy nasze życie, 
1(Q™1 niej możemy produkować wszyst-
st 6 ' c?. iest niezbędne dla naszej egzy-
doj}C)1, Energja pozwala tworzyć nam 
54C[a materialne, które są podstawą bo 
Stn* dobrobytu. Kryzys obecny by* 
śe;a

 1 1, l ei nie został spowodowany trudno 
^ n ? 1 ' w y n ' k ł e m i w związku ze spad-
dy^ naszych możliwości produktyw­
n i . Zdolność produktywna naszego 
Wh' l e s t w*e'ka, iż moglibyśmy za-
°kre C 2 y ć byt przyszłych generacyj na 
''«!• tysiąclecia, gdybyśmy zdecydowa-

--rezygnować z wadliwego systemu 

"*irf u W n i e l n , e mieliśmy maszyn, jedy-
* ródłem energji była 

% t praca ludzka. 
S d a ^ 6 P ° s ' a t * a m y maszyny, których 
^ r p 0 i ś ć ' B s * WP1"08* niewspółmierna 
tią, E t a t ó w pracy rąk ludzkich, Ener-
ly'c-, y*warzana przez wszystkie maszy 
^ i s * 6 v v Zjednoczonych, jest 50 razy 
^oał ? d wydajności pracy wszystkich 
V i y c n pracowników całej kuli ziem-

i r %\ Podstawie tych danych, docho-
•>y 2 ] f d o dwuch wniosków: z jednej stro 
P t W ? ' c ' S z a s i ? c o r a z bardziej wartość 
°gr J . 'Wdzkiej, z drugiej zaś strony nie-
j 1 ^ ' C z ° n e możliwości wytwarzania za 
% v ?? c r 2i* osiągnęły tak gigantyczne 
h „ y ' 1 4 powrót do pracy ręcznej stał 
% e

 n i c do pomyślenia,.. Rolnictwo, 
"dg,. w^ród gałęzi naszego przemysłu 
^ : ^ W a jedną z głównych ról, poema­

c i e 7 procent całej energji kraju. 

przeciwnie. Przemysłowcy W obecne) 
dobie przesilenia, aby utrzymać w ruchu 
swe warsztaty l móc spłacać odsetki od 
zaciągniętych długów, stosują coraz to 
nowsze udoskonalenia techniczne, które 
przyczyniają się do zmniejszenia kosz­
tów produkcji. 

kach. Produkcja maszyn mogła się wów­
czas odbywać jedynie przy pomocy ;ąk 
ludzkich. Wschód znajdował się jenzozo 
w stanie dziewiczym. Przemysł posiadał 
olbrzymie pole ekspansji, w tych warun­
kach, mimo stałego wzrostu ludności, 

bezrobocie było zjawiskiem 
zupełne nleznanem 

Dzięki temu, w ciągu wielu lat mogliś­
my uniknąć przykrych konsekwencyj 
naszych błędów... 

Jednak wkrótce już uświadomiono 
osbie, iż na skutek szalonego rozwoju 
techniki, miusiano ciągle zastępować sl;< 
re maszyny coraz to nowemi, bardziej 
udoskonalonemi, jeszcze przed amorty­
zacją kosztów tych maszyn. Pierwsza 
turbina Curtisa, skonstruowana w roku 
1903 przez „General Electric" dla To­
warzystwa „Insull 1 w Chicago, Juz w 1909 
roku została w pełnym ruchu wycofana 
z obiegu i przeszła do depozytu starych 
maszyn. Towarzystwo po dziś dzień pła­
ci odsetki z obligacyj, które uplasowało 
na rynku, celem nabycia tej maszyny. 

Przemysłowcy zmuszeni byli zaciągać 
coraz to nowe kredyty na zakup no. 
wych maszyn, które wypierały maszyny 
starszych systemów jeszcze przed pokry 
ciem ich kosztów. W ten sposób długi 
przemysłu rosły stale, przyjmując wprost 
horendalne rozmiary. J ak wynika 2 da­
nych cyfrowych, 

dtupl przemysłu wzrastają 
w tempie znacznie szyb­

szem, niż produkcja. 
Ogólna suma długu przemysłu naszego 
kraju, sięga kwoty 218 miliardów dola-

Lekarz dusz ludzkich. 
Jak usunąć smutek z naszego życia. 

Dr. Vachet, profesor paryskiej szko­
ły psychologii, pogodnie uśmiechnięty 
grubasek, podjął akcję, wedle swojej 
oryginalnie pomysłowej metody, by lu« 
dziom w tych ciężkich czasach przywro 
cić trochę radości życia, Niechęć do ży­
cia, neurastenję, ofiary zawodów miłos­
nych, finansistów, których zagryź* psy­
choza kryzysowa, smutnych starców sto> 
jących nad grobem, leozy swoim włas-
nyc sposobem. Dobry przykład i auto-
sugestja — oto podstawy jego medycz­
nej działalności. 

Nader licznych pacjentów nie przyj­
muje, jak większość psyohjatrów, w za-
"isznych gabinetach, lecz w obszernej 
sali, w której pomieścić się może kilka 
set osób. WziętośĆ p. Vacheta je«ft tem 
większa, że za samarytańskie swe usłu­
gi nie każe sobie słono płacić, a nadto 
na jego seansach, znanych już dziś ,y Pa 
ryżu 
można sią serdecznie 1 zdrowo u.imać, 

Świat lekarski, ludzie na bardzo po­
ważnych nawet stanowiskach, uctenl, 
literaoi, no i... pospolity szary tłum, łak­
nący zabawy i sensacji^ tłumnie wypeł­
nia zazwyczaj „gabinet ' przyjęć p. Va-
cheta. 

J a k odbywa się to zbiorowe leerenic 
przeróżnych psychoz? Pan Vachet sa­
dowi się na małej estradzie za katedrą. 
Liczni przedstawiciele medycyny, roz-
siadlszy się gęsto, obserwują wyniki me­
tody p. Vacheta. 

Tuż przed „lekarzem dusz ludzkich" 
znajdują się dwa mikrofony, a nieco da­
lej megafon. P. Vachet zaleć* najpierw 
pacjentom 

rozsiąść się jaknajwygodtttej, 
cc okazuje się mało wykonalne. Na nie-

zmieścić się wygodnie. Wywołuje to 
śmiechy, docinki, żarty i w ten sposób 
udaje się p. Vachetowi odrazu dobrze 
usposobić salę. 

Następnie p. Vachet rozpoczyna zbio 
rowe leczenie. Mówi głośno, wyraźnie, 
a megafon zwiększa siłę jego głosu. 

— Proszę zamknąć oczy — nakazu­
je. — Nie wolno państwu o niczem in­
nem myśleć, jak tylko o tem, 0 0 szanow­
nym panom i paniom zasugerują... Jes ­
teście spokojni! 

— Jesteście spokojni — dobitnie po­
wtarza lekarz. — Każdego ranka musi­
cie mówić sobie: Jestem silny, jestem i 
panem samego siebie. Chcą, aby dzisiej-j 
szy dzień upłynął mi w spokoju. Muszę * 
dopiąć tego, 0 0 sobie postanowiłem, 

— A teraz — p. Vachet zdaje się byc 
w lekkiej ekstazie — otwórzcie oczy l 
odrazu poczujecie w sobie wzmożoną 
chęć życia. 

W Istocie zebrani robią wriżenle 
odmłodzonych. Panuje wrzawa l zewsząd 
wybuchają śmiechy, 

Jakiś wesołek głośno woła: „Jestem 
wesoły, jestem wesoły", Ktoś inny zno­
wu „Jestem szczęśliwy, bo żyję". 

P. Vachet uśmiecha się również do­
brodusznie, Tłum ogarnia 

zbiorowa psychoza śmiechu. 
Wielu głośno powtarza rady, które co 
dopiero usłyszeli. Słychać l takie okrzy­
ki: „Fałszem jest, że jestem uervowy, 
przeciwnie zdrowie moje jest janajlep-
sze". Ktoś Inny rzuca uwagę: , Śmiać 
się to żyć". 

Zdarza się t sceptyk. Osobnik taki 
zwierza się znajomemu: „Tak j A dziś, 
nie ubawiłem się jeszcze nigdy". 

Terapja śmiechu, jak nazywa dr. Va 
chet swoją metodę, interesuje w dużej wielkich krzesłach, przeznaczonych ra 

czej dla uczniaków niesposób otyłem \ mierze paryski świat lekarski" 
damom i grubasom, których tu sporo 

rów, obsługa tych długów przekracza 
połowę dochodów całego kraju. 

Smutny ten stan rzeczy mamy do za­
wdzięczenia głównie panującemu syste­
mowi cen. System ten datuje się jeszcze 
od tego okresu, gdy całą pracę wykony­
wał człowiek, zastąpił on wówczas ucią­
żliwy system obrotu wymiennego. Nowo 
czesny przemysł posługuje się dziś tym 
samym systemem, aby uzyskać dochody 
z inwestowanych kapitałów. Wysokość 
dochodu zależna jest od ilości sprzeda­
nych towarów. 2 tych to Wztflęrlów 
przemysł dąży do jaknajwiększef eks­
pansji. Z drugiej strony produceht pra­
gnie zwiększyć swe dochody, redukując 
koszta produkcji, cel ten stara się osiąg­
nąć, stosując jaknajdalej posuniętą auto­
matyzację swych warsztatów przy po­
mocy najnowszych środków tecnnicz. 
nych. 

Aby osiągnąć dochody z Inwestowa­
nych kapitałów, dokonano istnych cu­
dów w dziedzinie techniki l organizacj1!. 
Nauczono się produkować z coraz tO 
mniejszym aparatem ludzkim. W rezul­
tacie mamy obecnie 

trzy grupy o wręcz odmien­
nych interes&chi 

przemysłowców, uginających się pod 
ciężarem towarów, których nie są w sta 
nie sprzedać i coraz bardziej narastają­
cych długów, finansistów, którzy nie ma 
ją co począć ze swemi kapitałami oraz 
liczną armję skazanych na nędzę i głód 
robotników ... 

Należy zerwać raz na zawsze z prze* 
starzałym systemem cen, który mimo ol­
brzymich zapasów energji naszego kraju 
doprowadził do tak opłakanych rezulta­
tów. Główny błąd tego systemu polega 
na tem, iż opiera się on na pracy ludz­
kiej. Praca zaś ludzka, jak to już zdoła­
liśmy skonstatować, ustępuje coraz bar­
dziej miejsca kilowat-godzinie... 

Ameryka ma obecnie do swej dyspo­
zycji miljard kilowat-godzin, Jest to 
maksimum, którego nie jesteśmy w sta­
nie już przekroczyć. Gdybyśmy zrezy­
gnowali z energji, której nam dostarcza 
węgiel, nafta i elektryczność, 

. zginęlibyśmy wszyscy 
w ciągu 20 dni. 

Ameryka przedstawia sobą dziś apa­
rat niezwykle skomplikowany. Ludzie, 
mający decydujący wpływ, opierają się 
na zasadach, pochodzących jeszcze z tej 
epoki, gdy jedyną maszyną był człowiek 
Są to bankierzy, kupcy i przemysłowcy. 
Przy systemie cen, decydującą rolę od­
grywa kwestja długów, które są zależne 
od bankierów. Aby osiągnąć dochody, 
doprowadzili oni sumę tych długów do 
horendalnych wysokości. Wadliwa poli­
tyka bankierów nie jest w stanie pod­
trzymać cyrkulacji Olbrzymiego potoku 
energji, który jest jedyną podstawą na­
szego bogactwa l dobrobytu. Wina Ich 
polega nie na chciwości i dążeniu do 
przysporzenia zysków, lecz na ich Igno­
rancji 1 nieaktualności. Złoto 1 system 
cen są dla nich jedynym miernikiem. 

Jeśl i < polityka ta będzie kontynuowa­
na w ciągu dwuch lat będziemy mieli 20 
miljonów bezrobotnych... 

Ameryka znajduje się w wyjątkowo 
uprzywilejowanych warunkach. Posiada­
my 50 procent zapasów węgla l 40 proc. 
rudy żelaznej całego globu ziemskiego. 
Obszar Ameryki stanowi 1/12 część po­
wierzchni nagzej planety, wówczas gdy 
wytwarzana przez nas energja wynosi 
50 procent energji całego świata. Posia­
damy więc wszelkie dane, aby móc 
oprzeć gospodarkę naszego kontynentu 
na podstawie jednostki energji. Jedyna 
przeszkoda, na którą napotykamy w 
zrealizowaniu lego pplanu, jest to nasz 
ślepy kult dla bożyszcza cen... 
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Nie chciej być uniwersalnym. 
Człowiek in te l igentny i myślący może mieć tylko j edno , g łówne zainteresowanie. 

Kto umię wszystko, nie umie nic. 

Ib praey umysłowej musi i s t n i e ć metoda. 

OLLY HEIM. 

Kelner, płacić! 
Gert miał tylko doskonale skrojony b& 

talent do komponowania przebojów 
tanecznych 

których nie mógł sprzedać i wiele optyin' z n] J' 
Pieniędzy nie posiadał. Ale dziś właśnie m" 
sie. rozstrzygnąć jego los. Stara przyjaciół' 1 

(r) Niektórzy ludzie uważają, że 
obowiązkiem pisarza jest pouczać czy­
telników, jak powinni postępować w 
tej czy innej sytuacji życiowej. Chodzi 
oczywiście nie o bezpośrednie rady, 
lecz o to, by pisarz w swych utworach 
ujawnia! zawsze pewną myśl. która 
mogłaby być przez czytelników w od­
powiednim momencie zużytkowana 
praktycznie. 

Ja osobiście nie uważam, aby pisarz 
musiał być koniecznie nauczycielem 
społeczeństwa. Miałoby to bowiem o-
znaczać, że jest on lepszym, bardziej 
war tośc iowym członkiem tego społe­
czeństwa, skoro ma p rawo pouczać. A 
tymczasem pisarze są tak samo ułom­
nymi, posiadającymi słabostki, na rowy i 
brzydkie niekiedy 'zwyczaje- Człowiek, 
k tóry będzie pisał najbardziej umoralnia-
jące powieści, w gruncie rzeczy w 
swem życiu p rywa tnem będzie zacho­
w y w a ł się wręcz nrzeciwnie, aniżeli 
poucza. 

Ody s'ę jednak o tem mówi, opo­
wiem co wiem z własnego doświadcze­
nia. Są to doświadczenia pisarza, ale 
nadają się one i do wielu innych 'zawo­
dów, wymagających wysiłku mózgowe­
go w różnych kierunkach. 

P ie rwszym, sądzę, warunkiem po­
wodzenia w dziedzinie intelektu, jest 
t rwałość wszelkiego wysiłku. Nie jest 
to bynajmniej łatwe, ale może być ła­
t w e . Zbyteczne jest oczywiście kiero­
w a ć ów wysiłek na rzeczy, k tóre w y ­
magają czegoś mnego jeszcze, nietylko 
pilności i wyt rwałość ' . Nie wys ta rcza 
p racować od rana do wieczora, by zo­
stać wielkim poetą. 

Tajemnicą wydajnej p racy jest jej 
regularne wypełnianie. ..Nulla dies sine 
linea" (Codziennie choć jeden wiersz)— 
tak>e zdanie w y r y ł wielki Emil Zola na 
ścianie w s w y m gabinecie. Było to ży­
czenie zaiste skromne w stosunku do 
jego Wielkiej płodności i pisania conaj-
mniej 1000 wierszy dziennie-

Bywają oczywiście dni, k 'edy czło­
wiek niechętnie oddaje się p racy umy­
słowej. Poddanie się tym nastrojom 
jest fatalne. Jeśli w takich chwilach 
człowiek nie umie s'ę przemóc i zmusić 
do pracy, odbija się to najfatalniej na 
jego psychice. Ta niechęć do pracy bo­
wiem zjaw'ać się będzie coraz częściej, 
zupełnie podświadomi . 

Ody zabieram się do jakiejkolwiek 
pracy, choćby to była najtrudniejsza, 
wmawiam w siebie, że wykonanie jej 
jest drobnostką. I stwierdziłem, że da­
je to doskonałe efekty. Zasada ta po­
winna być szczególnie korzystna w pra­
cy umysłu dziecięcego. Wielu jest ucz­
niów którzy nawet nie usiłują zrozu­
mieć znaczenia werse tu łacińskiego, 
w tem przekonaniu, że łac'na to ch'ń-

szczyzna l że próżne będą ich wysiłki. 
Dla innych matematyka stanowi nie­
przebytą zaporę, przed którą umysł co­
fa się lękliwie. 

Jest jeszcze jedno ważne prawidło: 
zaczynać wszys tko od podstaw, nie od 
wierzchołków. Mamy dz'ś istną choro­
bę nagminną — pasję interesowania się 
zagadnieniami wysoce fachowem' przez 
osoby, które nigdy nie umiały algebry 
an' początkowej geometrji i nie mają o 
tem najmniejszego pojęcia. Czy można 
sobie wyobrazić coś bardziej śmieszne­
go, jąk rozprawianie o Einsteinie, n'e 
znając zupełnie Euklidesa, ani nie wie­
dząc, kim był Euklides. 

Następnym prawem i zasadą jest 
dobór. Niechaj każdy ustali co z po­
śród przedmiotów jego zainteresowań 
odpowiada jego skłonnościom i zdolno­
ściom- A gdy to się ustal', gdy obierze 
się jeden przedmiot, należy przepiąć 
s'ę do niego jaknajmocniej i bezwzglę­
dnie zaniechać wszystkiego, co do nie­
go nie należy. Należy ześrodkować ' 
oszczędzać siły. N'e należy chcieć po­
zyskać opinję człowieka o uniwersalnej 
wiedzy. Człowiek, który za wiele umie. 
nic w gruncie rzeczy n'e umie. Czło­
wiek, który może wygłaszać zdanie o 
każdej sprawie, daje tem dowód, że 
właściwie kiepsko orjentuje się we 
wszystkich sprawach. 

Warunkiem powodzenia w pracy in­
telektualnej jest nieprzerwane myśle­

nie o jej przedmiocie, a wszak można 
myśleć, doprawdy myśleć, tylko o nie­
wielkiej ilości zjawisk. Jeden człowiek 
może być wielkim pisarzem lub wiel­
kim przemysłowcem lub wielkim poli­
tykiem, ale jest rzeczą niemożliwą, by 
był wielkim we wszystkich tych dzie­
dzinach równocześnie, ba, by był na­
wet średnim w e wszystkich tych dzie­
dzinach równocześnie. 

Oczywiście n'e należy tego ujmo­
wać zbyt jednostronnie. Jeśli ktoś po­
święca lwią część swego czasu i s'ł ja­
kiemuś przedmiotowi, to wolno mu, ty­
tułem odpoczynku, zainteresować się 
inną dziedziną. Mała zresztą ilość lu­
dzi potrafi bez zmęczenia u t rzymywać 
uwagę, stale wytężoną w jednym kie­
runku- Wielki Ignacy Loyola radził nie­
gdyś pierwszym jezuitom n'e t rwać ni­
gdy ponad 2 godziny przy tej samej 
pracy. I tak jest istotnie, choć oczywi­
ście nie może się ta praca sprowadzać 
w naszych warunkach tylko do dwuch 
godzin. Trzeba zawsze mieć jeden cen­
tralny punkt zainteresowania ' kilka 
drugorzędnych. Umysł żąda od czasu 
do czasu kąpieli zapomnienia. Powraca 
z niej odświeżony do swych głównych 
zadań. 

Czy te rady uczepią każdego czło­
wieka inteligentnym? Nie- Ale przecież 
nie inteligencji brak ludziom — o czem 
już m ó w i niegdyś mistrz Kartezjusz — 
iecz met°dy. Andre Maurois. 

Klarissa, telełonowała do niego, że muszą P 0 
wieczorem do wytwornej restauracji. Tam ml*1 

Nazwiska bohaterów powieści 
m u s z q b y ć w y m y ś l o n e l u b b r a n e 

z... n a g r o b k ó w . 
Zdarza się dość często, że jakaś jed 

nostka identyfikuje siebie z którąś z po 
staci utworu powieściowego i czując 
się „spostponowaną" wytacza proces 
autorowi. Rzadziej zachodzi natomiast, 
że oskarżyciel nosi to samo Imię i na­
zwisko, co niemiła mu figura powieś­
ciowa. Wypadek taki zdarzył się obec­
nie we Francji. 

Autor powieści „Fin et Commence-
ment" Rene Trintzius ze zdumieniem 
dowiaduje się pewnego dnia, że niejaki 
Edmond Isambert z Rouen wniósł prze­
ciwko niemu skargę sądową, domaga­
jąc się natychmiastowej konfiskaty 
książki, ponieważ jej bohater nosi iden­
tycznie to samo imię i nazwisko. Spra­
w a była już rozpat rywana przed t ry­
bunałem w Rouen, który nie zgodził 
się na konfiskatę książki. Mściwy os­
karżyciel odwołał się do sądu apela­
cyjnego. 

Rene Trintzius oświadcza, że wy­
boru nazwiska i imienia dla bohatera 
swej powieści dokonał w całkowicie 
dobrej wierze. Uważa jednak, że spra­
wa ta domaga się uregulowania raz na 
zawsze, aby uniknąć na przyszłość pro 
cesów, wytaczanych autorom za uży­
cie istniejącego nazwiska. Pisarz powi­
nien mieć zapewnioną swobodę w do­
borze znanych i popularnych nazwisk i 
imion, gdyż nie jest w stanie wymyśl ić 
ciągle coś nowego. Balzac np. wyszu­
kiwał nazwiska dla swoich bohaterów 
na nagrobkach. 

Gdyby jednak p rawodaws two i sądy 
nie przyznały racji postulatom autorów 
w tym względzie. Rene Trintzius pro­
ponuje stworzenie specjalnego katalogu 
mniej lub więcej fikcyjnych nazwisk, 
przyczem ewentualni ich posiadacze 
mieliby t rzy miesiące czasu na rekurs. 

być jeden z wielkich nakładców, którego KI*' 
rissa znała. Chciała mu przedstawić Gerta. M° 
że zajmie sic, wydaniem jego przebojów. 

Cały dzień spędził Gert w poszukiwaniu P'** 
niędzy. Zdobył nareszcie 100 franków. L c c r 

chwili, gdy już schodził na dół, zagrodził mu i*0" 
gę dozorca: albo natychmiast ureguluje raciiune 

za elektryczność, albo zamknie mu światło. N 
było rady. Ze 100 franków pozostało tylko 
Gert postanowił zrezygnować z pójścia do f* 
stauracji. Pośpieszył do telefonu, ale KJo'''8^ 
już nie było. Czekała na niego w restauracji. 

W rozterce pojechał, by opowiedzieć )*!> 
muszą zrezygnować z kolacji, gdyż nie ma P 
niędzy. Ale nie zdążył. Klarissa siedziała «'> j 
kimś nieznajomym młodzieńcem, który jj 
się dopiero wówczas, gdy kelner przyjął od n 

zamówienie na bardzo wystawną kolację. 
Co począć? Gert oblewał się zimnym P ' 

tem. Rachunek wyniesie conajmniej lO" *r*^ 
ków. Po plcwszem daniu wpadło mu do g' 0 

zadzwonić do jednego z przyjaciół. Może on * 
wyratuje z tej niezwykłej opresji, Ale t«' e l 

nie odpowiadał. Odpowiedziała natomiast >c ^ 
fonistwa, iż telefon wyłączono z powodu ni«cP 
cenią rachunku. 

Ze spuszczoną głową powracał Gert na ^ 
je miejsce. Dopiero teraz zauważył, że w 1 

nerwowaniu wziął ze stolika serwetkę i * c > s ,« 
ją teraz nerwowo w ręku. I w tej samej 
ktoś ujął go za łokieć. 

— Kelner, płacić! 
Cert przystanął, zdumiony. Frak f 

serwetl"; 
Tak, wzięto go za kelnera. Śmieszne. Ale w 
samej chwili szalona myśl strzeliła mu do 
Oto — możliwość uniknięcia kompromi'" ™ 
Wyciągnął z kieszeni jakiś papier 1 szybko SP 
rządził według cennika rachunek. Otrzymał *' 
wet suty napiwek. Ogółem miał 150 fran^' 
Mógł spokojnie powrócić na miejsce. Już 
chciał nikogo poznać. Spieszyło mu się, by o S ^ 
stwo nie wyszło na jaw. Zapłacił swój rachu"' 
i wyszedł z Klarissą na ulicę. 

Nie na tem skończyło się, kochany czytelń^ 
Gert byl uczciwym człowiekiem. I następ"\ 
dnia z trudem zdobył pieniądze i zaniósł j c * 
nerowi, 

— To był zakład — wyjaśnił. ( | 

— Rzeczywiście? Wobec tego list ten l e 

dla pana. 
Nie dowierzając sobie, Gert przeczytał! 
„Do kelnera restauracji „Atlantic". P 8 " , , t . 

pisał wczoraj rachunek na odwrocie wspa" 1 ^ 
go przeboju muzycznego. Chcę go od P a D * , ^ 
pić. Proszę przyjść, celem omówienia war"" 
w godzinach biurowych. 

A.FORST, dyrektor ptY* 
gramofonowych „A" 0"' 

Czy zdarzają się cuda? 
— Nie p rzeżywamy już więcej cu­

dów, ponieważ w nie nie wierzymy. Je­
stem przekonany, że to iest jedyną 
Przyczyną — powiedział Fred. 

— Mylisz się. Uważam, że jest prze­
ciwnie. Nie wie rzymy w cuda dlatego, 
że ich niema — odparł Piotr . — Czy 
zdajesz sobie sprawę , że gdybyśmy 
przeżyli obecnie Jakiś cud, jakiś p r aw­
dziwy cud, wys ta rczy łoby , aby był to 
wypadek jeden jedyny, by ludzkość 
znów zaczęła wierzyć w możliwość 
rzeczy nadzwyczajnych? 

— Ach, opowiadasz nonsensy — za­
wołał Fred. — Zawsze możemy prze­
żyć jakieś nadzwyczajne zdarzenie, 
graniczące z cudem. Chodzi tylko o to, 
jak się do tego ustosunkujemy. Jeśli my 
jaldeś rzeczy kochamy, wówczas te 
rzeczy nas kochają. Przekonałem sie 
niejednokrotnie- Gdybyśmy wierzyli w 
możliwość istnienia w naszym wieku 
cudów, przeżywal ibyśmy te cuda- ; Je ­
śli coś obdarzamy jakiemś uczuciem, 
wówczas to c o ś musi nas również ob­
darzyć jakiemś uczuciem. Energia nie 

ginie w wszechświecie, wszys tko pły­
nie zpowrotem do punktu wyjścia — i 
dobre i złe. 

— Ach, niepoprawny idealisto. Cho­
dźmy wobec tego pospacerować t ro­
chę PO ulicy- Nie zaprzeczysz, że my 
kochamy to wałęsanie się PO chodniku 
ulicznym- # Może więc ulica nam rów­
nież przyniesie coś w da rze? 

— Posłuchaj, mam myśl. Przeko­
nam cię, że cuda nie zdarzają się tylko 
dlatego, że nikt w nie nie wierzy. Wi­
dzisz, w tej paczuszce mam piękny pul­
lower. Podarowała mi go ciotka. Nie­
szczęsne ciotki, zawsze darują nam, 
biednym poetom, takie głupstwa, miast 
podarować nam pudełko paPierosów, 
żeby raz przynajmniej człowiek nie tur 
bował sie skąd wziąć kilka Rroszy na 
zaspokojenie swych potrzeb- Otóż ten 
pullower pragnę komuś podarować-
Chce, by ten ktoś pomyślał, że stał się 
cud i że w okresie tak wielkich mro­
zów ktoś mu zesłał na pocieszenie pul-

ilowcr- Otóż daruję ten pullower ulicy. 

Wielkiemi literami napisał na pacz­
ce: „Dla znalazcy". 

Przyjaciele wyszli z domu. Ściem­
niło się Już nieco- Reklamy uliczne rzu­
cały piękne światło na ulicę. Przyja­
ciele skręcili na uliczkę, na której pa­
nował umiarkowany ruch i tu położył 
Fred swą paczkę na chodniku. Oby­
dwaj stanęli w oddali, w bramie, by 
przyjrzeć się temu, co miało obecnie 
nastąpić. 

Oto idzie Jakiś mężczyzna. Spieszy 
się bardzo. Nadepnął na paczkę, omal 
nie upadł, kopnął ją ze złością i Pośpie­
szył dalej. 

— Oto pierwszy, który nie wierzy 
w cuda. Nie zadał sobie nawet trudu, 
by sprawdzić, czy w paczce tej niema 
czegoś wartościowego. 

Oto dwie Panie. Rozmawiają z oży­
wieniem. Nagle jedna z n ^ h się za t rzy­
mała-

— Pat rz , leży jakaś paczka. 
Nachyliła się ku nie?. 
— .lakjś napis. „Dla znalazcy". 
— Ach, te jakiś kawał — zawołała 

druga pani. — Wyrzuć to-
Nieszczęsna paczka znów znalazła 

się w błocie ulicznein- Ale oto 'dą dwaj 

hk"' 
panowie. Młodszy nachylił się c 0 ś 

— Znalazłem jakąś paczkę. ^ u 

napisane- „Dla znalazcy". 
— Ktoś specjalnie tę paczkę P ° a 

cił —.odezwał się drugi. M ' 
— A kto wie, co się w niej Z l 4 J 

ie? Może to bomba?. ™ uć 
— A może coś cuchnącego- ' 

to lepiej. Paczki z takiemi napi* 
nie spadają z nieba. ś 

— Ale to świństwo, położyć co 5 

kiego na ulicy... 
Paczka potoczyła się pod m u r ' 
Piotr roześmiał się głośno- j-cy. 
— O to masz swój prezent u 6t 

Widzisz, nikt nie zadał sobie 1 1 -yć. 
trudu, by rozwinąć paczkę i zoba f c 

co się w niej znajduje... 
Fred spoglądał przed siebie 1 

ślony- 4 \ify 
— A to właśnie potwierdza u 1 3

 vVjc" 
rję — ciągnął dalej Piotr, — że m e j a ­
rzymy w cuda, ponieważ sie J»*Lj 0' 
rzają. I jakoś nikt nic ma chęci 
choty przeżyć coś doprawdy c>eK 

go i niezwykłego. sp0' 
Przyjaciele podnieśli brudną.' do 

niewieraną paczkę i skierowali 
domu. Tłum. 


